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yjiedeń, 11 marca.
Wczorajsze .„wykolejenie" przy glosowaniu 

nad porządkiem dziennym, było nowym, a prze­
konywującym dowodem, że dzisiejsze, zupełnie 
rozluźnione stosunki partyjne w parlamencie, 
nie dadzą, się dłużej utrzymać. W  dzień po 
oświadczeniach ministra skarbu, że pożyczka 
182 milionów jest konieczną i pilną, po apelu 
tło rychłego załatwienia dotyczącej ustawy, 
Izba większością 9 głosów o d r z u c i ł a  propo- 
zycyę prezydenta, który chciał tę ustawę już 
dzisiaj poddać pod dyskusyę, aby komisya i 
Izba mogły ją do następnego tygodnia załatwić.

Przez wczorajszo votum Izby, sprawa pożycz­
ki zepchniętą zostata na ostatni punkt porząd­
ku dziennego i plan szybkiego załatwienia usta­
wy został tem samem- udaremniony. Niespodzie­
wany ten wynik głosowania jest jednak następ­
stwem braku jakiejś większości rządowej, lub 
choćby większości pracy. Niemiecki związek na­
rodowy, klub chrześcijańsko-socyalny i Koło 
polskie, które tworzą blok rządowy, zastrzegły 
sobie z początkiem bieżącej sesyi „wolną rękę" 
i w rzeczy samej objawiły obecnie te stronnic­
twa bardzo mało gorliwości w popieraniu rzą­
du. Ale nawet gdyby ten blok polsko-niemiecki 
pozostał był tak silnym, jak w sesyi ubiegłej, 
to byłby on zbyt słabym do dźwigania cię­
żaru większości rządowej w czasach tak kry­
tycznych i wobec silnie zorganizowanych stron­
nictw opozycyjnych, jak Unia słowiańska i so­
cjaliści.

Już w poprzedniej sesyi widzieliśmy, że przy 
każdem ważnern głosowaniu wynik był do ó- 
statniej chwili dla rządu wątpliwym i że czę­
sto tylko kilka głosów rozstrzygało. Gdyby 
wczoraj kilku posłów clirześcijańsko-socyalnych 
nie było zajętych naradami z powodu śmierci 
Luegcra, albo gdyby posłowie polscy przypad­
kiem byli się zjawili w większym komplecie, 
nie byłoby zapewne przyszło do „wykolejeua" 
Rząd byłby znowu „ zwyciężył“ kilkoma glosa­
mi. Ostatecznie atoli każdy przyzna, że tak 
rządzić nie można i że większość rządowa nie 
może być zawisłą... od partyi taroka. Blok pol­
sko niemiecki musi bezwarunkowo się rozszerzyć 
i powiększyć przez przystąpienie innych stron­
nictw Unii słowiańskiej, jeśli parlament ma być 
zdolnym do pracy. Bez silnej większości najle 
pszy regulamin jest- tylko martwą literą, kart­
ką papieru,

Utworzenie większości jest jednak rzeczą 
nięzmieruie trudną. Czesi i Słowiońcy gotowi są 
zaniechać opozycyi za cenę odpowiedniego za­
stępstwa w Radzie korony i uruchomienia Sej­
mu czeskiego, zaś Związek narodowy niemiecki 
odrzuca oba te warunki. Niemcy nie godzą się 
na powołanie Słowieńca go gabinetu, a za wy­
rzeczenie się obstrukcyi w Sejmie czeskim, żą­
dają podziału kraju, szeregu nominacyj i t. p. 
koncesyj, na które Czesi godzić się nie mogą 
i nie chcą. Zacietrzewienie Niemców jest tak 
wielkie, żc nie dopuścili nawet do krótkiej se­
syi sejmowej i sprowadzili niesłychaną klęskę 
finansową dla kraju, która i dla nich musi być 
być dotkliwą.

W  tym stanie rzeczy trudno na razie wie­
rzyć w powodzenie nowych rokowań czesko- 
niemieckich, z któremi ściśle związany jest los 
parlamentu.
_ Sesya przedświąteczna parlamentu kończy 

się za dni kilka, nie spełniwszy przywiązanych 
do niej nadziei. Zbliżenie stronnictw nie nastą­
piło, sanacya stosunków politycznych nie po­

2 M d  literackiej.
(Roman P i ł a t :  „Historya literatury polskiej".
"Wykłady uniwersyteckie. Tom IY. Lwów. II. Alton- 
berg. —  Ignacy C h r z a n o w s k i :  „Z  dziejów sa­
tyry polskioj XVIII w." Warszawa, 1909.E. Wende. 
K. K r a s i c k i :  Satyry i listy. Wydał dr L. Bier­
nacki, Lwów. Nakł. To w. popierania nauki polskioj.

Studyum naukowe nad dziejami literatury 
polskiej weszło w ostatniej dobie w okres syn­
tetyczny. W ciągu dziesięciu lat ostatnich pi­
śmiennictwo nasze wzbogaciło się aż sześciu 
wielkiemi podręcznikami do liistoryi literatury 
polskiej, z których każdy w swoim rodzaju i 
zakresie odpowiada założeniom swego autora, 
reprezentując pewną metodę i kierunek badań 
krytyczno-literackich, krystalizując w odmienne 
formy wyniki wieloletnich- poszukiwań mono­
graficznych. Chmielowski, Bruckner, Chrzanow­
ski, Feldman, Tarnowski i Piłat, reprezentują 
w swych książkach każdy z osobna odmienny 
indywidualizm o bardzo wyraźnym typie. Ale 
podczas gdy pięciu pierwszych wprowadza do 
swych ksiąg silny koloryt podmiotowego poglą­
du, urobionego na ustalonej doktrynie politycz­
nej, to ostatni w tym szeregu ś. p. Roman" Pi­
łat, przemawiający z poza grobu spuścizną mo­
zolnego dorobku całego żywota, od tego subjek- 
tywnego zabarwienia dalekim jest w swym wy­
kładzie. Posiadł on w najwyższym stopniu tę 
zaletę, która warunkuje studyum prawdziwego 
historyka literatury, piszącego dla potomności; 
jest przedmiotowym badaczcm-historykiem, któ­
ry nie płynie z falą prądów, nurtujących w 
danej chwili widnokrąg literatury, ale z kate­
dry uczonego feruje wyroki, ustalone na pod­
stawie ścisłego, porównawczego studyum, naj­
zupełniej objektywnego.

stąpiła. Przeciwnie, stosunki stronnictw', dotych­
czas większość tworzących, rozluźniły się jeszcze 
bardziej. Tyczy się to zarówno K o ł a  p o l s k i e ­
go,  jak Związku niemieckiego i partyi chrze- 
scij ańsko-społecznej.

Śmierć Luegera pozbawiła partyę chrześci- 
jańsko-społeczną najtęższego wodza, który w 
ostatnim czasie nadawał polityce parlamentu toD 
i kierunek. Ta okoliczność nie mało wpłynęła 
na rozwój stosunków w parlamencie, któremu 
brak wodza i przewodnika. Można się było go­
dzić z Luegerem łub nie, ale był on rzeczywi­
stym wodzem, za którym stała cała partya i 
który wiedział, czego chce i dokąd dąży. To uła­
twiało przynajmniej innym stronnictwom sytu- 
acyę. Teraz nie wiadomo, w jakim kierunku 
idzie partya chrześcijańsko-społeczna i jaki wy­
bierze na przyszłość: czy się zbliży do prawicy, 
czy do lewicy, czy z nią jeszcze liczyć się trze­
ba, jako z solidarną, silną jednostką parlamen­
tarną, czy się rozpadnie na różne grupy.

Wobec tych stosunków wyjaśnienie sytuacji 
parlamentarnej i politycznej w tej sesyi jest 
już wykluczonem. Może najbliższe ferye parla­
mentarne będą miały większe znaczenie i przy­
niosą ważniejsze wypadki polityczne od tych, 
jakich widownią był parlament w obecnej sesyi.

Sz.

Milton far. Aerenthala.
Antagoniści hr. Aerenthala, a ma on ich w 

Europie pod dostatkiem, twierdzą, że ten szczę­
śliwy „Macchiavelli austryacki" jeździł do Ber­
lina, aby usprawiedliwić się z samowolnego roz­
poczęcia rokowań z Rosyą... Czy chodziło tara 
tylko o informacje przyjacielskie, czy nawet o 
„usprawiedliwienie", tego rozstrzygnąć niepodo­
bna. ^

Faktem jest jednak niewątpliwym, a przez 
oficyalny komunikat berliński dokumentami 
stwierdzonym, że podczas bytności hr. Aeren­
thala nad Sprewą lwestya stosunku obu sprzy­
mierzonych mocarstw do Bosyi, a specjalnie do 
jej znowu w awanturniczość wpadającej poli­
tyki bałkańskiej, była głównym pizedmiotem 
narad i rozważań

W  tej dziedzinie osiągnięto porozumienie zu- 
pehnri „runtowne. Zarówno lir. Acrenthal, jak 
pp. Betliraann-IJollweg i Schoen, uznali za sto­
sowne ostrzedz Rosyę przed zbyt demonstracji- 
nem orędownictwem nadmiernie ambitnych as- 
piracyj jej pupilów bałkańskich, co też nieba­
wem odniosło nad Nową wyraźny skutek. Ale 
poza tera porozumieniem powitało widocznie 
jeszcze i nieporozumienie, które lir. Aerenthal 
postanowił usunąć w sposób bardzo śmiały, o- 
ryginalDy i dodać należy —  szczęśliwy.

Oto od czasu przesilenia aneksyjnego ustali­
ła się opinia, że austryacka polityka zagranicz­
na idzie wyłącznie pod kierownictwem Berlina. 
Pewne kolizje Aerenthala z ambasadorem nie­
mieckim w Wiedniu, ociąganie się jego z rewi­
zytą w Berlinie, wreszcie wyraźny chłód przy­
jęcia, jakie mu tam zgotowano, zdawały się do 
pewnego stopnia potwierdzać zdanie, że gabinet 
berliński uczuł się przykro dotkniętym najnow- 
szemi objawami samodzielności zagranicznej po­
lityki austryackiej.

Aby to złudzenie rozwiać, a zarazem, aby na 
wszelki przypadek pouczyć Berlin, że Austrya 
nie potrzebuje jeszcze uważać się za jego len- 
niczkę w polityce zagranicznej, hr. Aerenthal 
wprost z Berlina udał się w tak samo wysoce 
ofieyalnym charakterze do stolicy Wittelsbacliów, 
do pięknego Monachium,

W  trudzie i mozole wielkim rodziło się dzie­
ło ś. p. prof. Piłata. Był on jednym z tych 
uczonych, którzy mieli wysokie pojęcie o obo­
wiązkach męża uauki, przemawiającego z kate­
dry i przygotowującego po sobie następców'. 
Jego seminaryum na uniwersytecie lwowskim 
było szkołą historyków literatury polskiej na 
długi okres czasu. Wyszedł zeń długi szereg 
pracowników', z których kilku zasiada już na 
katedrze, inui zaś zapisali się jako badacze pi­
śmiennictwa, znoszący bogaty plon studyów i 
ksiąg do skarbca literatury. Najsurowszy sę­
dzia własnej swej pracy, ś. p. Piłat, ogłosiw­
szy kilka pierwszorzędnej wagi i znaczenia 
prac monograficznych, jak u. p. „Bogarodzica", 
„Początki publicystyki literackiej w Polsce", 
„Literatura polityczna sejmu czteroletniego", 
poprzestał na nich i z chwilą otrzymania kate­
dry, cały skupił się w pracy pedagogicznej, 
w krystalizowaniu dorobków monograficznych i 
ujmowaniu ich w całość syntetyczną na poży­
tek nauki. Skrypta jogo i wykłady rosły z ro­
ku na rok, stawiały się nieprzebraną kopalnią 
jasno zarysowanych obrazę w, ustalonych poglą­
dów i dedukcyj. Wykładów tych, które były 
syntezą pracy jego życia, nie przeznaczał ś. p. 
Piłat za życia do druku. Ale pamiętali o nich 
jego uczniowie. Ich pietyzm dla pamięci i za­
sługi profesora uratowmł dla nauki dorobek 
jego życia.

Komitet, na czele którego stoi prof. dr W il­
helm Bruelinalski,_ podjął uporządkowanie, do­
pełnienie i wydanie wykładów uniwersyteckich 
ś. p. Piłata, a praca ta, zbiorowo podjęta, przy­
sporzyła piśmiennictwu pierwszorzędnego pod 
względem naukowym znaczenia podręcznik hi- 
storyi literatury polskiej.

Dzieło ś. p. Piłata ukazuje się tomami i to 
nie w porządku chronologicznym, ale okresami. 
I tak najpierw opuścił prasę tom czwarty, obej­
mujący „Historyę poezyi polskiej XVIII w.“ ,

W  przeciwstawieniu do marcowego chłodu, 
z jakim kanclerza austryackiego przyjęto w Ber­
linie, tutaj, nad Izarą, owiało go zaraz na dwor- 
cu majowe ciepło. —  Od czasu bowiem wejścia 
Bawaryi do związku niemieckiego, zdarzyło się 
po raz pierwszy, że minister spraw' zagranicz­
nych wielkiego mocarstwa przybywał do jej 
stolicy w charakterze ofieyalnym. - Wprawdzie 
bowiem Bawarya posiada jeszcze prawo prowa­
dzenia samoistnej polityki zagranicznej w pe- 
wnycli, jej wyłącznie dotyczących sprawach, i w 
tym celu utrzymuje przy kilku dworach swoich 
przedstawicieli dyplomatycznych, jednak pod że­
lazną pięścią Bismarcka prawo to istniało tylko 
w' teoryi.. Patryotyczni Bawarczycy boleli nad 
tem zawsze i korzystali z każdej sposobności, 
aby zaznaczyć, że lennikami Pras i Hohenzol­
lernów nie są, w czem chętnie sekundowały im 
inne państwa południowo-niemieckie, odczuwa­
jące coraz dotkliwiej hegemonię prusacką. Cały 
ten jednak antagonizm i wynikające zeń roz­
maite, częstokroć bardzo oryginalne objawy an- 
tipruskości południowych Niemców', miał tylko 
charakter waśni domówrcj i przez nikogo przy­
najmniej ofieyalnie nie był uważany za czynnik 
jakieś znaczenie w zagranicznej polityce Nie­
miec posiadać mogący. Dopiero pierwszy Aeren- 
tlial skorzystał z tegó antagonizmu, aby przez 
umiejętne i demonstracyjne podkreślenie go po­
kazać Berlinowi, że nie może on jeszcze powie­
dzieć o sobie: „Niemcy — to ja “ .

Wprost z Berlina udawszy się z wizytą do 
Monachium, hr. Acrenthal zaznaczył przede- 
w’szystkiem, żc nwmża obie te stolice niemieckie 
za równorzędne. To napełniło Bawarczykówr nie­
opisaną radością, której też dali wyraz wszech­
stronny w dwuidniowych festynach, na cześć 
drogiego gościa urządzonych. W  przeciwstawie­
niu do Berlina, gdzie przyjęcie Aerenthala miało 
charakter wyłącznie oficyalny, wr Monachium 
w powitaniu i honorowaniu gościa wzięły udział 
obok rządu wszystkie warstwy społeczne i 
wszystkie stronnictwa. Trasa bawarska wszyst­
kich kierunków, nie wyjmując socjalistycznego, 
powitała hr. Aerenthala z jednaką serdecznością, 
zaznaczając przy tem.-z naciskiem, iż Bawar­
czycy są wpraw'dzie dobrymi Niemcami, ale za 
wasalów Hohenzollernów nigdy się nie uznają. 
Sfery mieszczańskie i przemysłow'e monachijskie 
fetowały ~ Ayren'hala, n a ' bankietach,' studenci 
bawarsc'- urządzili mit dwa ogromno koncerty 
i korowód z,pochodniami.--Arystokracja zaś, 
sfery rządowe i dwór, prześcigały się poprostu 
w' honorowaniu i adorowaniu austryackiego mi­
nistra. Książę regent darował mu na odjezduem 
medal z własnym , portretem.’ do noszenia na 
piersiach. Przedstawicielo rządu zaś z prezy­
dentem gabinetu hr. Tau de Yillsem, nieprze­
jednanym prusofobem na czele, konferowali z 
gościem austryaekim długo i... tajemniczo.

Cała ta ekstratura lir. Aerenthala wywołała 
w Berlinie bardzo głębokie wrażenie. Wrażliwy 
na nastroje panujące w tamtejszym urzędzie 
spraw' zagranicznych, Maksymilian Harden, nic 
zawahał się z tego powodu podać w wątpliwość 
„wierności Niebelungów" lir. Aerenthala, który 
okazał się raczej chytrym i strasznym Iłagcnem 
wypatrującym słabe miejsce Zygfryda berliń­
skiego, niż potulnym i nieco głupkowatym 
Gunterem, który nawret w małżeństwie okazywał 
dużą uprzejmość i nezynuość dla swoich przy­
jaciół.,.

Podsyciwszy tak zlekka separatyzm bawarski 
i wragóle południowo niemiecki, hr. Aerenthal 
odrazu odpłacił z nawiązką swoim przyjaciołom 
berlińskim ich nieco zbyt natarczywa kontrolo­
wanie jogo uczuć i dał im wyraźnie do zrozu­
mienia, żc zna słabe strony pozycji Ilohenzollcr-

t. j. czasy Stanisława Augusta i Ks. Warszaw­
skiego do r. 1815 i tom drugi, obejmujący „Ili- 
storyę poezyi polskiej XV I i XVII wieku". —  
Picnvszy z wymienionych wryszedł w opraco­
waniu dra Ludwika Biernackiego i Konstante­
go Wojciechowskiego, drugi pod redakcją prof. 
Brnchnalskiego i dra St. Kossowskiego.

Wykłady uniwersyteckie ś. p. Piłata obejmo­
wały przewmżuie historyę poezyi —  jak widzi­
my z ogłoszonych dwóch tomów dzieła. Nie za­
poznając znaczenia prozaików, stawiał ś. p. Pi­
łat prozę na drugiera miejscu, wprowadzając ją 
o tyle tylko, o ile służyła do uwypuklenia i 
zaokrąglenia tła całości. Metoda ta wprowadza 
oczywiście pewną jednostronność do wykładu, 
z drugiej jednak strony daje możność autorowi 
wrycieniować z przedziwną przejrzystością i dro- 
biazgowrością podjęty materyał i wyczerpać go 
pod względem naukowym w' zupełności. To też 
po prof. Piłacie naukowa analiza badania lite­
rackiego nie wiele znajdzie pola dla siebie.

A pomimo swej drobiazgowości metoda nau- 
kowa nie była samą analizą, lecz właśnie pro­
wadziła profesora najprostszą drogą do uogól­
nień jasnych, treściwych, opartych na niewzru­
szonych podstawach. Zarzucano ś. p. Piłatowi 
za żjmia, że jako profesor za mało dawał znać 
o sobie, za mało zajmował się współczesną li­
teraturą, za mało był błyskotliwym w wykła­
dzie, aktualnym w podejmowaniu „tematów lite­
rackich. Księgi jego rozgrzeszają go obecnie z 
tego zarzutu. Był to uczony badacz z typu tych, 
którzy uogólnienia swe opierają na szerokiej 
podstawie badań porównawczych. Metodę hi- 
storyczno-krytyczną Taine’a umiał on zastoso­
wać wr tem, co ona dawała najlepszego. Nie 
gubiąc się w chaosie szczegółów zaciemniają­
cych tło, umiał on wyzyskać je w tym kierun­
ku, aby wydobyć zasadniczą duchową chara­
kterystykę epoki pisarza i dzieła.

Jego sylwetki literackie, profile) portrety wy­

nów w' Niemczech, i że w' danym razie miałby 
w nie czem uderzyć. To delikatne przzpomnie- 
uie, iż  podobnie jak Hohenzollernowie wyparli 
z Rzeszy Habsburgów, tak znowu wT stosownej 
chwili Habsburgowie będą mogli zepchnąć 
Hohenzollernów z ich dzisiejszego stanowiska, 
odniosło natychmiast skutek. Pau Tschirschky 
w' Wiedniu rrzestał się dąsać, a prasa berliń­
ska wróciła wobec Austryi i hr. Aerenthala do 
tenu należnej sojuszuikowi przyjaźni i szacunku, 
o któiym była już w ostatnich czasach całkiem 
zapomniała.

Sensacyjne doniesienie Hardenowskiej „Zu- 
kimft" o rzekomem ehwilowrem zaniechaniu, czy 
o d r o c z e n i u  w y w ł a s z c z e n i a  P o l a k ó w  
zaboru pruskiego (Zob. numer poranny, przyp. 
rod.), obudzają podejrzenie, iż jest jedynie przy­
grywką do nowej jakiejś intrygi politycznej z 
ukrytym na razie celem. Trudno bowiem dać 
wńarę doniesieniu, jakoby rząd praski zdecydo­
wany był wyrzec się środka wmlki, który stwo­
rzył sobie z takim trudem, narażając się nawet 
na ogólne potępienie całego świata cywilizo­
wanego.

Ustawa ekspropryaeyjna, jakkolwiek jeszcze 
nic wykonywana, okazała się już pod niejed­
nym względem dla rządu pruskiego bardzo 
pożyteczną. Wisząc, niby miecz Damoklesa, nad 
głowami ziemian polskich w zaborze pruskim, 
powstrzymuje wielu z nich, słabszych dachem, 
od szerszego udziału w życiu narodowo-polity- 
cznem — na czem rządowi praskiemu wiele za­
leży. I wychodząca wyłącznie z poznańskich 
kół ziemiańskich pokątna opozycja przeciwko 
„zbyt głośnemu" (sic) obchodzeniu roczuicy 
grunwaldzkiej nawet w Krakowie —  jest je­
dynie wynikiem trwogi przed wywłaszczeniem, 
z czem się koła te bynajmniej me kryją.

Rząd pruski nie ma więc najmniejszego po­
wodu wyrzekać się środka, który toruje drogę 
jogo celom politycznym. Jaki zaś cel może 
mieć ta niewiarygodna wiadomość? Co do tego 
nasuwają się dwra przypuszczenia. Albo jest to 
wyrazem i mauewnem nowej frondy w Prusiech 
przeciwko obecnemu kanclerzowi i cesarzowi 
Wilhelmowi i ma ha celu zmobilizowanie prze­
ciwko nim sfer szowinistycznych, albo też pu­
łapka nastawiona została przez austro-węgier- 
skiego ministra1 spraw zagranicznych hr. Ae- 
renthaki na K o ł o  p o l s k i e .  Minister pragnie 
pozyskać — wredle -  tego przypuszczenia —  
względy Kola rzekomem stwierdzeniem sukcesu 
swej podróży do Berlina i  wielkiego wpływu 
Wiednia na rząd pruski nawet w sprawach 
p o l s k i c h  i korzystania z tego wplywrn.

W  każdym razie wobec tej wieści organu 
Ilardena zachować należy pewną rezerwę.

Zssrsnictns polityka RosyL
(T e 1. „N o w e j R e f o r m  y.)

Petersburg, 12 marca.

Dnia 14 b. m. rozpocznie się w' Dumie dys­
kusja nad budżetem spraw' zagranicznych. Jest 
jednak wątpliwem, czy już w' tym dniu Izwoł- 
ski wygłosi „expose" o s t os unkac haus t . r o -  
r o s y j s k i c h ,  ponieważ rokowania m i ę d z y  
A u s t r y ą  a R o s y ą  nie są jeszcze ukończone. 
Kadeci i październikowej zamierzają nadać tej 
dyskusji w i e l k i e  r o z m i a r y .

P u r y s z k i e w i c z zapowiada opozycyjną 
mowę, zwróconą przeciw auglo-filskicj polityce 
Izwolskiego.
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łaniające się w toku wykładu, mają „eon arao- 
re“ wycieuiowano, w najdrobniejszych rysach 
wyzyskane kontury, a przecież łączą się jedno­
litym łańcuchem z tłem ogólnem, w całkowitym 
pochodzie dając pełny obraz epoki.

W  pierwszym z ogłoszonych tomów' mamy 
całą historyę poezyi polskiej XVIII wieku. Po 
barwnej charakterystyce epoki i wrpływ'ie, jaki 
na ukształtowanie się poezyi polskiej w tym 
okresie decydujący wpływ wywarły, wyłaniają 
się z tła pełne portrety literackie poetów XVIII 
wieku znanych i mniej znanych: Bohomolec, 
Naraszewdcz, Krasicki, Trembecki, Karpiński, 
Kniażnin, Czartoryski, Zabłocki, Niemcewicz, — 
obok nicli mniej znani, niektórzy po raz pierwr- 
szy do naukowego podręcznika wprowadzeni 
jak Radziwiłłowa, Rzewuski, Drozdowski.

W  przypiskaeh wydawca dr Ludwik Bierna­
cki pomnożył uzupełnienia tekstu wynikami o- 
statnich badań tak, że książka zamknięta przez 
autora w r. 1903 stoi mimo to na poziomie 
dzisiejszej nauki, wyczerpując w przypisach i 
bibliografii cały materyał rozporządzaiuy. Mo­
żemy śmiało powiedzieć, że nareszcie mamy 
pierwszą zupełnie dokładną na wysokości uni­
wersyteckiej stojącą historyę poezyi polskiej 
XVIII wieku, do której już badacze późniejsi 
nie wiele nowego dorzneić będą mogli.

Toż samo, co powiedzieliśmy o historyi 
XVIII wieku, zastosować można i do ogłoszonych 
już pierwszych dwóch części tomu drugiego 
„Historyi literatury" obejmującego historyę poe­
zyi polskiej X V I wieku (od r. 1500— 1632) je­
den z najciekawszy cg, najmniej może stosun­
kowo wyczerpanych działów naszej literatury, 
które ś. p. Piłat ze szczególniejszem traktował 
zamiłowaniem i znawstwem.

Przygotowanie tych pierwszych dwróch tomów 
jest poważnym zadatkiem gwarantującym nie­
poślednią wartość całości dzieła, które będzie 
rzetelnym, trwałym i niewzruszonym w posa­

G alicp a mm tanUy K s i s jM
Z dniem 1 stycznia b. r. —  jak wiadomo — 

na zjednoczonej sieci austryackich kolei pań­
stwowych zaprowadzoną została nowa taryfa 
o s o b o w a  i t o w a r o w a ,  wskutek czego wa­
runki i ceny przewozu kolejowego osób i tw a - 
rów' znacznej uległy zmianie. O tej reformie 
taryf kolejowych wydało obecnie galicyjskie' 
krajowe Biuro kolejowo obszerne sprawozdanie, 
zawierające dużo cennych iaformacyj.

Sprawozdanie to zaznacza na wrstępie, że 
konsekwencyj gospodarczych podwyższenia ta­
ryf na razie jeszcze w' całej pełni przewidzieć 
nie można. Natomiast nie ulega wątpliwości, ża 
okres przejściowy od starych taryf do nowych 
będzie bardzo ciężki i przykry tak dla publi­
czności, posługującej się kolejami, jak i dla 
samej służby kolejowej. Dużo czasu upłynie, 
zanim interesowane sfery zaznajomią się nale­
życie z nowemi przepisami i z nowymi sposo­
bem obliczania należytości i zanim nowe ta­
ryfy związkowe należycie będą przerobione i 
uzupełnione, a czas teu będzie okresem nużącej 
niepewności i przykrych niespodzianek. Krajo- 
wre biuro kolejowe uznało więc za właściwe, w 
sprawozdaniu swojem wskazać na wrażniejsze 
zmiany taryfowe i  wyjaśnić niektóre kwestye i 
tem bardziej, ponieważ w pewnych wypadkach 
publiczność nasza źle lub niedokładnie poinfor­
mowana została o tych zmianach. Życzyć też 
wypada, ażeby z tem sprawozdaniem krajowe­
go Biura kolejowego zaznajomiły się szerokie 
koła publiczności, te zwłaszcza, które w zawo­
dowych i zarobkowych swoich interesach ska­
zane są na częste posługiwanie się kolejami.—  
Prasa niestety musi się ograniczyć jedynie do 
przytoczenia ogólnych wyników pracy Biura. ,
■ Wykazuje ono dowodnie cyframi, że podwyż­

szenie taryfy osobowej zacięży przedewszyst- 
kiem na tej części ludności, która podróżuje 
klasą trzecią. W  tej klasie podwyższono cenę 
jazdy o 1 halerza na 5 kilometrach. Zdaniem 
krajowego biura kolejowego, —  wina tego po­
drożenia najbardziej używanej klasy, spada głó­
wnie na komitet Rady kolejowej, który się tą 
zmianą taryfy zajmował. Galicyjscy członkowie 
komitetu nie mogąc przeszkodzić takiemu po­
drożeniu biletów trzeciej klasy, z ł o ż y l i  swro- 
je  ma n d a t y . -  Ponieważ ministerstwo kolejo- 
w-e do ostatniego dnia trzymało projekt reformy 
w ścisłej tajemnicy, i oprócz wspomnianego ko­
mitetu, ż a d n e j  i n n e j  w’ ł a d z y  o o p i n i ę  
n i e  z a p y t a ł o ,  Wydział krajowy Galicyi do- 
pieio „post fostum" mógł wyrazić swoje ubole­
wanie. Faktem jest, że ta, tak ważna zwłaszcza 
dla ubogiej Galicyi sprawa, przesądzona została 
bez p o r o z u m i e n i a  s i ę  z l e g a l n j rmi  r e ­
p r e z e n t a n t a m i  k r a j u .

Pieniężny efekt tego podrożenia cen jazdy 
wykazują następujące cyfry: Cena biletu t r z e ­
c i e j  klasy z K r a k o w a  do L w o w a ,  przy 
pociągach osobowych wyrosła z 9 kor. 20 hal., 
na 12 koron 30 hal.; z Krakowa do Wiednia 
z 10 kor. 80 hal., na 14 kor. GO hal.; przy po­
ciągach pospiesznych z Krakowa do Lwowa 
z 13 kor. 10 hal., na 16 kor. 20 hal.; z Kra­
kowa do Wiednia z 15 kor. 50 hal., na 19 kor. 
30 hal. W  podobnym stosunku podniosły się 
także ceny jazdy na krótszych przestrzeniach, 
a niemniej ceny r o c z n y c h  kart jazdj\ Pod­
wyższenie ceny biletu jazdy dla robotników wy­
nosi: na odległość 20 kim. —  5 hal.; przy 30 
kim. —  7 hal.; przy 50 kim. —  16 hal.; przj 
100 kim. —  31 halerzy.

Na podstawie osobnej tabeli poiówmawmzej 
wykazuje sprawozdanie krajowmgo biura kole­
jowego, że jeżeli się na kolejach niemieckich

dach nabytkiem liistoryi piśmiennictwa. Nazwi­
ska uczniów' ś. p. Filata, którzy pracę przygo­
towania tych wykładów' iozdzielili między sie­
bie a wrięc prócz wyżej wymienionych pp. Bro­
nisława Gubrynowicza, Wł. Dropiowskiego, K. 
Jareckiego, T. Piniego i M. Keitera. uspaka­
jają w tym kierunku wszelkie obawy.

Doczekała się nareszcie monografii jedna z 
ciekawszych dziedzin twórczości poetyckiej XVIII 
wieku: satyra polska. Z bujnym rozkwłtem umy- 
słowości, poezyi i literatury, równolegle z ży­
wym pulsem tętna politycznego i narodowego 
idzie zawsze poezya satyryczna. Tak było i u 
nas w wieku XVIII, tym wieku oświecenia, 
który niósł z sobą ziarno posiewm pad bujny 
rozkwit poezyi romantycznej. Idzie ona jako 
reakeya przeciw wzmożonemu nadmiernie po­
czuciu siły i wartości, jako głos ostrzegawczą', 
jako protest przeciw pewnym destrukcyjnym 
objawom, rodzącym się w najbujniejszym kwie­
cie. Nie mamy dotąd całkowitej monografii sa­
tyry polskiej, ale poważnym bądź co bądź po­
czątkiem, ba nawet więcej, pracą w tym za­
kresie w' dwóch częściach szczęśliwie wykonaną 
jest wartościowe studyum Ignacego C h r z a ­
n o w s k i e g o ,  świeżo powołanego na następcę 
Stanisława hr. Tarnowskiego na katedrze literatu­
ry polskiej w uniwersytecie Jagiellońskim, p. t. 
„Z dziejów satyry polskiej XVIII wieku".

Po dużej syntetycznej pracy, jaką była „Hi­
storya literatury niepodległej Polski", po wiel­
kiej monografii o Marcinie Bielskim, po całym 
szeregu „Okruchów literackich", dających świa­
dectwo ścisłego badania i wyszkolonej metody 
p. Chrzanowskiego, studyum o satyrze polskiej 
jest próbą odchylenia rąbka nowych niezna­
nych rysów i szczegółów do charakterystyki 
tła i epoki poezyi wieku oświecenia, splecionej 
z życiem polityczaem, a tem samem dającej roz­
ległe pole satyrze. Rola jej jest w tej dobie 
niesłychanie wybitną, wpływ dominującym, a
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uwzględni tanią klasę IV i niewielką dopłatę 
do pociągów pospiesznych, a na kolejach szwaj­
carskich, francuskich i belgijskich zniżony „ba­
rem “ biletów powrotnych, to nowa, obecna ta­
ryfa osobowa austryackich kolei państwowych, 
jest po angielskiej i włoskiej n a j d r o ż s z ą  w 
Europie.

Dla Galicyi zaś o g ó l n y  efekt tego podro­
żenia cen jazdy tak się przedstawia: Ponieważ 
liczba podróżujących koleją w Galicyi wynosi 
rocznie około 12 milionów, z której to liczby 
przypada przeszło 11 miiionów na podróżują­
cych t r z e c i ą  klasą, ponieważ każdy z tych 
podróżnych przebywa przeciętnie 50 kilometrów, 
a taryfa trzeciej klasy podrożała na tej odle­
głości o 40 hal., więc d o t y c h c z a s o w e  w y ­
d a t k i  l u d n o ś c i  G a l i c y i  na b i l e t y  k o ­
l e j o w e  podwyższą się rocznie mniej więcej o 
cztery i pół miliona koron!

Ponosząc tak wielką ofiarę dla zasilenia 
skarbu kolejowego, czytamy dalej w sprawoz­
daniu, możcaby przynajmniej żądać, ażeby ad­
ministracja kolei państwowych nie poprzestała 
jedynie na reformie t a r y f y ,  lecz przeprowa 
dziła także te reformy w o b s ł u d z e  r u c h u  
o s o b o w e g o ,  jakich kulturalne społeczeństwo 
domagać się ma prawo. Tymczasem pomimo 
olbrzymiego rozwoju ruchu osobowego w Gali­
cyi, urządzenia i środki pomocnicze na naszych 
kolejach znajdują się zawsze jeszcze w iście 
opłakanym stanie. Nietjlko w czasie najruch­
liwszego sezonu, ale i w normalnych warun­
kach, przepełnienie pociągów dochodzi do nie­
możliwych granic, bo brak wagonów, a jeszcze 
większy brak maszyn, nie dozwala na wysyła­
nie najliczniej frekwentowanych pociągów w 
w dwóch częściach.

Znaczna część wagonów osobowych, używa­
nych na kolejach galicyjskich, przedstawia typ 
wozów starych, brudnych, trzęsących, niedosta­
tecznie ogrzewanych i oświetlonych. Zaprowa­
dzone niegdyś przez kolej północną szykany w 
rozkładzie jazdy, w tym celu, ażeby zmusić pu­
bliczność do używania klasy II. względnie po­
ciągów pospiesznych, nie zostały dotąd usunięte, 
a żądaniu publiczności, aby wszystkie pociągi 
pośpieszne prowadziły dostateczną ilość wago­
nów III klasy, również nie stało się jeszcze 
zadość.

O popalarnem haśle zaprowadzenia na au­
stryackich kolejach państwowych w a g o n ó w  
IV k l a s y  sprawozdanie krajowego biura ko 
lejowego tak się wyraża: „Obliczenia minister­
stwa wykazały, że zaprowadzenie IV klasy ko­
sztowałoby skarb państwa około 20 milionów 
koron rocznie. Otóż w chwili, gdy państwo 
szukając nowych dochodów, zmuszone jest 
chwycićsię najniepopularniejszego środka tj.pod 
wyższyć taryfę osobową, ażeby zarobić na tem 
15 milionów koron, nie można na seryo wyma­
gać od państwa inowacyi, o b n i ż a j ą c e j  do­
chody z ruchu osobowego o 20 milionów ko­
ron. Żądanie zaprowadzenia IV klasy w Austryi 
jest więc w obecnych stosunkach —  w p r o s t  
b e z n a d z i e j n e " .

Tyle co do taryfy o s o b o w e j .  Część spra­
wozdania dotyczącą taryfy t o w a r o w e j  stre­
ścimy w drugim artykule.

ną, że król Piotr, jeszcze jako pretendent, ko­
rzystał obficie z hojności cara, przy pomocy 
którego opędzał wielkie koszta długoletniej agi- 
tacyi, prowadzonej przeciwko Obrenowieżom. — 
Synowie i córka Piotra chowali się w Peters­
burgu, a były następca tronu, książę Jerzy, nie 
skądinąd, jak właśnie z petersburskiego korpu­
su paziów wyniósł te nałogi i obyczaje, które- 
mi do niedawna zdumiewał cały świat cywili­
zowany.

Nagłe i tak niezmiernie tragiczne zakończe­
nie tej gry rosyjskiej, która polegała na popie­
raniu pretendentury Piotra, mogło być dla dworu 
petersburskiego bardzo niemiłą niespodzianką. 
Zanadto drżą tam o własną skórę, aby mieli 
aprobować tak uproszczone metody rozwiązywa­
nia zagadnień państwowych, jakie zastosowali 
w Belgradzie przed siedmiu laty oficerowie spis­
kowi. Nie mniej jednak katastrofa ta była pros- 
tem i w takiem środowisku, jak serbskie, nie­
mal koniecznem następstwem polityki rosyj­
skiej. Bez poparcia bowiem Rosy i, ambitny 
Piotr Karageorgiewicz nie mógłby był marzyć 
o pretendowaniu do tronu. Był po prostu na 
to za biedny.

Po katastrofie w Petersburgu przestraszono 
się skutków własnych knowań. Przestraszono 
się ich ze względów czysto ludzkich i samoza­
chowawczych. Zawstydzono się i przerażono za­
raźliwości przykładu. Dlatego przyjęcie nowe­
go króla serbskiego na dworze rosyjskim 
uważano przez szereg łat za całkowicie niemo­
żliwe. Dopiero teraz rzecz niemożliwa stała się 
możliwą, dając zarazem miarę tego, jaką wagę 
przykłada Rosya do zachowania pozorów swo­
jej powagi na Bałkanach, skoro nie cofa się 
przed takiemi ustępstwami.

Izwolski w Petersburgu i Gzarikow w Kon­
stantynopolu, kują na gwałt federacyę, czy też 
tylko konwencyę lub sojusz państw bałkań­
skich. Ma to być łańcncb, którym zamknie się 
drogę Austryi na Bałkany. Serbia zaś jest nie- 
zbędnem ogniwem w tym łańcuchu. Wprawdzie 
ukończona właśnie misya Milowanovicza w Kon­
stantynopolu nie dała oczekiwanych przez Ro- 
syę rezultatów, ponieważ Turcya odraza odrzu­
ciła propozycyę serbską co do sojuszu przeciw 
Austryi, ale mimo to polityka rosyjska nie da­
je za wygraną i dąży do swego chimerycznego 
celu z energią, ratującego się przed zagładą 
bankruta.

(T e l. „N. R e f o r m y " ) .
Petersburg, 12 marca.

Król Piotr serbski, który przybędzie tu 22 
b. m., zabawi tutaj 5 dni i zamieszka w Pałacu 
zimowym.

Petersburg, 12 marca.
Podróże króla Piotra trwać będą c a ł y  mi e ­

s i ąc .  D w a  t y g o d n i e  z a b a w i  k r ó l  w 
S o s y  i ,  gdzie zwiedzi większe miasta, jak 
Moskwa i Kijów. Z Rosyi uda się król Piotr 
wprost do K o n s t a n t y n o p o l a ,  skąd zrobi 
wycieczkę na górę Athos, celem zwiedzenia 
tamtejszych klasztorów. Do Belgradu wróci król 
Piotr przez Salonikę. W  czasie- nieobecności 
króla Piotra w Serbii sprawować będzie władzę 
królewską nąstępca tronu ks. A l e k s a n d e r .

Pcislyśfe króla Piotra.
Za kilka dni spełnią się najgorętsze marzenia 

króla Piotra Karageorgewicza. Dnia 22 b. m. 
stanie on w stolicy cara rosyjskiego— swojego 
osobistego opiekuna i jedynego orędownika je­
go państwa, i będzie przez niego przyjęty z ho­
norami królewskiemi.

Kiedy w roku 1903 wiadomość o czerwcowej 
katastrofie belgradzkiej przyszła do Petersbur­
ga, car dostał ataku nerwowego ze wzruszenia 
i strachu. —  Dzisiaj główny, moralny sprawca 
tych jego chwil niemiłych zapina już ostatnie 
rzemyki na sandałach, wybierając się w drogę 
na północ. — Sprawcą tego dziwu jest I z w o 1- 
s k i. Ambitny ten mąż wysila się, aby wskrze­
sić prestige rosyjski na Bałkanach i nie mogąc 
uczynić tego siłą autorytetu mocarstwowego Ro­
sji, stara się cel swój osiągnąć przez demon­
stracyjne traktamenty.

Zgładzenie ostatniej pary Obrenowiczów i wy­
niesienie na tron Piotra Karageorgewicza miało 
to wielkie polityczne znaczenie, że dynastyę au- 
strofilską w Belgradzie zastąpiła dynastya wy­
bitnie rusofilska. Jest rzeczą powszechnie zna­

doniosłość tego wpływu leży nie tyle w tem, 
że satyra XVIII wieku rozśmieszała i ganiła, 
wytykała błędy, ale że uczyła i nawoływała do 
opamiętania, że pod lekkim płaszczykiem wy­
twornej, ulotnej poezyi rzucała plenne ziarno — 
że działała dydaktycznie, a skarbiec myślf, rzu­
conych przez poezyę i literaturę współczesną 
potomności na krzyżową drogę porozhiorowego 
życia, wzbogaciła klejnotami satyrycznemi pier­
wszorzędnego blasku, świadczącemi o głębokiej 
samowiedzy upadającego narodu i o ukochaniu 
sprawy publicznej. Gdy na pokolenie ówczesne 
padły niewątpliwie zasłużone gromy za to, że 
nie dopilnowało spuścizny dziejowej ojców i do­
puściło do npadkn politycznego ojczyzny, do­
brze jest przypomnieć objawy zdrowej reakcyi 
przeciw temu złemu, które wszędzie kładło swe 
veto tam, gdzie podnosiło głos sumienie naro­
dowe.

Treść i forma satyry polskiej XVIII. wieku, 
jest niezmiernie ciekawą i godną poznania w 
syntetycznym obrazie, a do stworzenia tego o- 
brazu kładzie podwalinę praca prof. Chrzanow­
skiego rozbita na kilka części związanych tylko 
luźnie tematem. Całe studyum obracać się musi 
oczywiście około tych kilku znanych postaci 
pisarzy współczesnych, jak Krasicki, Narusze­
wicz, Zabłocki, Bohoinolec, Trembecki, Niemce­
wicz — ale regestrując te zjawiska i bieg my­
śli satyrycznej przez nich reprezentowany wpro- 
dza także postaci nowe, dotąd nie sklasyfiko­
wane. Taką jest przedewszystkiem rozprawa o 
Gracyanie Piotrowskim pijarze, satyryku XVIII. 
wieku, autorze księgi satyr p. t. „Satyr prze­
ciwko zdaniom i zgorszeniom wieku naszego-1 
(1773) obejmującej 25 satyr. P. Chrzanowski 
zapoznaje nas tu z treścią tych satyr, charak­
teryzuje je odpowiednio, wskazuje na analogie 
tematów i pomysłów z pomysłami innych współ­
czesnych autorów i kreśli profil tej ciekawej 
postaci, która dziwnym zbiegiem okoliczności 
nie zwróciła na siebie uwagi historyków litera­
tury. Jak Piotrowski był częściowo naśladowcą

w  ta tk a ch  do p a p ie ro s ó w  pod nazwą

Miliom sprzenieslsiżgiila.
Nacyonalistyezna i klerykalna prasa francu­

ska tryumfuje, wszyscy wrogowie republiki za­
cierają ręce i szykują się do wielkiej wyprawy 
przeciwko rządowi. Sprawa D u e z a  ma być 
owym taranem, który, jak sądzą przeciwnicy 
obecnego porządku rzeczy, wstrząśnie silnie ma­
rami foi'tecy republikańskiej i udowodni, że moż­
na ją zdobyć. Radość ta jest przedwczesną 
niemniej atoli należy przyznać, że sprawa Due­
za przysporzy gabinetowi ogromnych kłopotów 
i odsłoni przeróżne tajniki zakulisowe, które 
pewnym politykom z obozu rządowego, równie 
jak władzom, nie przynoszą zaszczytu.

Już sama karyera Dueza świadczy o niezdro­
wych stosunkach politycznych, wymagających 
koniecznej sanacyi. Niedawno człowiek ten był 
podrzędnym funkeyonaryuszem pewnego wielkie­
go handlu w Paryżu i nie marzył, że kiedyś 
będzie rozporządzać milionami. Do klientów 
owego domu handlowego należy Humbert, jeden 
z wybitnych członków oddziału maklerów dla 
upadłości w paryskim sądzie cywilnym. Hum

francuza Bernarda Guillemin, tak Naruszewicz 
wzorował się na Boileau, jak dowodzi p. Chrza­
nowski w drugiej rozprawie „O satyrach Na­
ruszewicza", a Krasicki na angielskim „Specta- 
torze", który mu posłużył za wzór do stworze­
nia „Monitora". Wykazuje to także rozprawa 
następna „O pewnych utworach Krasickiego". 
Dwa drobne szkice p. t. „Dzień 3-go listopada 
1771 w poezyi współczesnej", pierwszy oma­
wiający satyryczną literatuię o porwania Sta­
nisława Augusta przez konfederatów, drugi o 
paszkwilach Niemcewicza na targowiczan, do­
pełniają zawartości tomu, który, jest i wysoce 
zajmującym i . jednocześnie pożądanym nauko­
wym przyczynkiem do badań nad charakterem 
poezyi polskiej XVIII. wieku.

Ktoby zaś w przyszłości zapragnął zająć się 
bliżej charakterystyką poezyi satyrycznej naj­
główniejszego jej przedstawiciela ówczesnego, 
biskupa Ignacego Krasickiego, temu cenną po­
mocą będzie ogłoszone obecnie nakładem Tow. 
popierania nauki polskiej we Lwowie krytyczne 
wydanie satyr i listów autora „Pana Podstole- 
go" dokonane przez dra Ludwika Biernackiego. 
Jestto pierwsze krytyczne, na wysokości najsu­
rowszych wymagań nauki stojące wydanie sa 
tyr i listów Krasickiego, dokonane z pierwszych 
wydań i z autografów. Aby tekst ich naukowo 
ustalić, autor zadał sobie trud przeczytania kil­
kaset razy tekstu oryginalnego, przechowanego 
w rękopisach i na podstawie tak mozolnego stu- 
dynm dał istotnie pracę, która może być wzo­
rem metody naukowego opracowywania klassy- 
ków literatury, wzorem tym pożądauszym, że 
nawet za najlepszą uchodzącą paryska edyk- 
cya Barbezata podaje tekst pism Krasickiego 
z wieloma błędami. Książkę zdobi 11 podobizn 
kart tytułowych pierwszych wydań i autografów 
Krasickiego.

W. Pr.

bert polubił Dueza, który odznaczał się sprytem 
handlowym i ogromną znajomością wszelakich 
podstępów, któremi posługują się bankruci. — 
Humbert zrobił Dueza swoim sekretarzem, ale 
nie długo cieszył się jego usługami, gdyż Duez 
został kolegą swojego szefa, a mianowicie sądo­
wym zarządcą mas upadłości.

Tutaj rozpoczyna się krotki, ale tajemniczy 
rozdział życia Dueza, który nagle został zamia­
nowany likwidatorem dóbr i majątków zakon­
nych. Nie nlega wątpliwości, że stanowisko to 
zawdzięczał protektorom i to możnym, chodzi 
tylko o wyśledzenie tych protektorów, którzy 
równocześnie uczynili likwidatorem niejakiego 
Lecouturiera, byłego pisarza notaryalnego. Po­
dejrzenie komisji senatu zwraca się przeciwko 
kilku niew'ymienionym z nazwiska profesorom. 
Ktokolwiek jednakże protegował równie Lecou­
turiera, jakotey i Dueza, nie ulega wątpliwości, 
że był tylko pośredni idem wpływowych osobi­
stości politycznych z obozu rządowego i to właś­
nie nadaje sprawie największą wagę.

Duez rozpoczął i prowadził urzędowanie bez 
żadnej kontroli ze strony władz, powołanych 
do tego. Z tego powodu opinia publiczna do­
maga się obecnie, ażeby sądowy Trybunał 
Sekwany, który Dueza zamianował likwidatorem, 
został pociągnięty do odpowiedzialności. Zresztą 
już w r. 1905 zwrócono uwagę na dziwne urzę­
dowanie Dueza i z tego powodu Briand, ówcze­
sny minister sprawiedliwości, przedłożył Izbie 
deputowanych projekt ustawy, mocą której lik- 
widacya dóbr kościelnych miała na przyszłość 
odbywać się w drodze administracyjnej, a nie 
sądowej. Ów projekt ustawy nie był wcale dys­
kutowany.

Nie obawiając się żadnej kontroli, Duez pro­
wadził fantastyczną buchalteryę na''świstkach 
papieru, z których dzisiaj sam już nie zdoła 
sobie zdać sprawy. Niektóre przepisy ustawy o 
kongregacyach stały się dla niego źródłem ol- 
rzymich dochodów, obok sum wprost sprzenie­
wierzonych na szkodę państwa. I tak, wspom­
niana ustawa powiada, że pewne uprawnione 
osoby mogą podnieść pretensye do majątków 
zakonnych, jeżeli majątki te nie mogą być uży­
te w myśl fundatorów i ofiarodawców. Otóż 
Duez utrzymywał osobnego genealoga, który 
wyszukiwał takie osoby, a Duez zawierał z nie­
mi umowy co do łupu, biorąc 50 prc. od zagra­
bionych majątków. W ten sposób zrobił „inte­
res" z pewną osobą w Rosyi, przyczem zarobił 
pół miliona franków. Pewien urzędnik paryskie­
go Trybunału apelacyjnego nie chciał wejść w 
podobnej sprawie w stosunki z Duezem, ale 
sam podjął kroki sądowe. Przegrał proces, Duez 
bowiem wyszukał inną osobę, która była bliżej 
spokrewniona z fundatorem majątku klasztorne­
go, niż ów urzędnik.

W  ubiegłym roku został wreszcie Duez usu­
nięty od czynności likwidatora i wezwany do 
złożenia rachunków razem z pieniędzmi. Umiał 
jednakże zręcznie odkładać swoją własną likwi- 
dacyę pod pozorem, żo musi opracować olbrzy­
mi materyał. —  Przez długi czas łudził w ten 
sposób władze. W  marcu ubiegłego roku, przy­
ciśnięty do muru, oświadczył, że musi przeglą­
dnąć jeszcze 2.400 sprawozdań, i otrzymał dłuż­
szy termin do przedłożenia rachunków. Po upły­
wie tego terminu otrzymał ponowne moratoryum. 
Duez był tak czelnym, /w oświadczył, jakoby 
miał jeszcze sto tysujc' jlbknmentów do zbada­
nia, i jakoby ośin1- " uików, pracujących
w jego biurze, *. mu podołać. YVtedy
otrzymał dwóch re. ,* o pomocy. Wresz­
cie przyszedł Duez mania, że dalsze
zwlekanie na nic się ma. Wtedy udał się
do swojego bezpośredniego przełożonego i ze­
znał, ż e  s p r z e n i e w i e r z y ł  p i ę ć  m i l i o ­
nów,  które przegrał na giełdzie. Uwięziono go 
i wdrożono śledztwo sądowe, które wyjaśni tę 
sprawę.

Jak wiadomo z telegramów, zajmuje się tą 
sprawą również komisya Senatu, do której na­
leżą trzej przeciwnicy Brianda, a mianowicie: 
Combes, Monis i Chaumić. Jak donoszą dzien­
niki paryskie, co jednakże nie zostało jeszcze 
urzędownie stwierdzone, stan bierny Dueza ma 
wynosić dziesięć milionów franków, a nawet 13 
milionów. Taką informacyę miał dać dziennika­
rzom senator Perrier, który zajmuje się bada­
niom aktów Dueza. — Komisya oświadczyła, że 
sąd popełnił wielki błąd —  powierzywszy 148 
wielkich likwidacyj tylko trzem likwidatorom. 
Komisya uchwaliła dalej wnioski, żądające, aże­
by zbadano bezwarunkowo, komu zawdzięcza
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G R A  F A L
Powieść w związku z „Królem Andrzejem".

Duez urząd likwidatora, a zwłaszcza tak długą 
bezkarność.

Jak wspomnieliśmy, prasa konserwatywna i 
nacyonalistyezna wystąpiła gwałtownie przeciw­
ko rządom radykałów podczas ostatniego dzie­
sięciolecia. Prasa ta przypomina z przekąsem, 
jak to Waldeck-Rousseau przyrzekał, że miliard, 
uzyskany z likwidaeyi majątków kościelnych, 
posłuży do utworzenia kasy emerytalnej dla ro­
botników i do innych celów dobra publicznego. 
Na to ma rząd — jak trafnie podnosi „Lanter- 
ne“ — jednę odpowiedź: wyjaśnić dokładnie 
sprawę, ukarać winuych i, o ile możności, ma­
jątkiem ich pokryć szkodę — poniesioną przez 
państwo.

8 (Ciąg dalszy).
Lata już całe się nie widzieli, lata jnż; jednak 

raz zaczęta korespondeucya trwała nieprzerwa­
nie. Czy Toszczyński kochał się w niej niegdyś, 
czy nie — nie wiedziała, ani dawniej, gdy się 
pdznali, ani teraz.

Był od niej starszy o lat dwanaście, miał ma­
jątek, który mu dawał niezależność i zajmował 
się naukami przyroduiczemi. Nie fachowo, ale 
jako dyletant. Również jako dyletant grał na 
fortepianie, malował — mówili, że i pisał i że 
nawet drukował pod pseudonimem „Szczer", ale 
on się do tego nie przyznawał, a owszem za­
przeczał. Korecką poznał jeszcze jako pannę i 
patrzał na nią nieraz, jak patrzy ktoś, kto ko­
cha. Ale ani nie zbliżył się, ani nie zdradzał 
niczem. Jeżeli się w niej kochał, to panował 
nad sobą do zdziwienia. Ona zaś polubiła go 
za jego rozum i wielką prawość, w każdym po­
stępku znaczną. Ani się jej podobał, ani nie 
podobał. Lubiła go, polubiła i przywiązała się. 
Pisywanie do Toszczyńskiego weszło jej w po­
trzebę życiową. Spowiadała się przed nim ze 
wszystkiego szczerze, radziła się, zapytywała. 
On wiosnę, lato i jesień mieszkał przy Szczyrb- 
skienr Jeziorze, które spocyalnie mu się podo­
bało, lieiboryzował trochę i dużo grywał na 
fortepianie, mało widując ładzi. Późną jesienią 
jechał czasem do Warszawy na zimę, czasem za 
granicę. I wtedy spotykali się niekiedy,^ ale 
ostatni raz zdarzyło' się to przed laty pięciu 
w Wiedniu. „Panie —  pisała niedawno Korec­
ka — czy pan jeszcze „wygląda?" Bo ja już 
zapomniałam, jak Pan wygląda?... I przysłała 
mu swoją fotografię.

Z za Oceasn.
(Kongres narodowy polski w Waszyngtonie. — Uroczy­
stości grunwaldzkie. — Odezwa „Kuryera Polskiego'1. — 

Polacy w Buffalo. — Tragiczna śmierć Polata).
Przed dwoma miesiącami donieśliśmy, że w W a­

szyngtonie przy sposobności uroczystego odsłonięcia 
pomników Kościuszki i Puławskiego odbędzie się 
pierwszy Kongres narodowy polski, celem omówie­
nia obecnego położenia narodu polskiego równie we 
wszystkich trzech zaborach, jakoteż i na wy­
chodź:,wie. Uroczystość odsłonięcia pomników odbę­
dzie się d. 3 maja b. r., zaś obrady kongresu to­
czyć się będą w dniach 4, 5, 6 i 7 maja b. r. 
Podaliśmy naówczas (nr 6 „N. Reformy" z d. 5 
stycznia b. r.) szczegóły programu kongresu, dzisiaj 
zaznaczamy jeszcze, że do udziału w obradach zo­
stały zaproszone także orgauizacye l i t e w s k i e  
i r u s k i e .  Program obrad poszczególnych sekcyj 
jest następujący: I. W  sekcyi politycznej odczytane 
będą 3 referaty traktujące o palitycznem położeniu 
Polski i postulatach na przyszłość. Po wygłoszeniu 
ich nastąpi dyskusya i przyjęcie rezolucyi. II. 
W  sekcyi ekonomicznej wygłoszone będą 3 rofaraty 
traktujące o ekonomieznem położeniu Polski i po­
stulatach na przyszłość. Dyskusya i rezolucye. IIL 
W sekcyi oświatowej wypracowane będą cztery 
referaty o szkolnictwie, po jednym z każdego za­
boru i dla wycaodźtwa; piąty referat w tej samej 
sekcyi podający środki szerzenia oświaty między 
ludem niezależnie od szkoły urzędowej. Dyskusya 
i rezolucye. IV. W  sekcyi naukowej wygłoszona 
będzie dowolna ilość referatów o udziale Polaków 
w nauce świata. V. W  sekcyi emigracyjnej wygło­
szone będą referaty na następujące referaty: 1) 
emigracya europejska, 2) emigracya w Ameryce 
północnej, 3) emigracya w Brazyli, 4 ) emigracya 
w Rosyi i Azyi, 5) o jedności organizacyjnej dla 
Ameryki północnej.

Po wszelkie informacyę dotyczące kwestyi Kon­
gresu należy sio zgłaszać pod adresem „Związek 
narodowy polski, 1406— 1408 W . Dm sion St. 
C h i c a g o ,  Illinois".

Kongres ten mimo pewnych przeszkód przyjdzie 
do skutku i dzisiaj otrzymała redakeya naszego 
pisma ofieyaine zaproszenie do wzięcia udziału w 
kongresie.

Polacy w większych miastach Stanów Zjedno­
czonych, zwłaszcza w Chicago, Buffalo i Milwaukee, 
gdzie kolonie polskio są liczebnie silne i zamożne, 
czynią energiczne przygotowania do obchodu Grun­
waldzkiego. Z tego powodu „Kuryer Polski", wy­
chodzący w Milwaukee, zwraca uwagę ziomków na­
szych w Ameryce na to, ażeby owe obchody pozo­
stawiły po sobie nie tylko piękne wspomnienia, ale 
także trwałe dzieła kulturalne. . „Ztozumieli to — 
powiada „Kuryer Polski" —  bracia nasi w Euro­
pie i pierwszym ich czynem ku uczczeniu pamiątki 
grunwaldzkiej, było ustanowienie „funduszu grun­
waldzkiego" na polskie szkoły kresowe. Jak wiado­
mo, na „Dar Grunwaldzki" zebrali Polacy w Euro­
pie przeszło milion koron, a zbiorą z pewnością 
całe 2 milionju Dopiero po ustanowieniu owego 
„Daru Grunwaldzkiego", czyli po zaspokojeniu 
praktycznej potrzeby narodowej, zabierają się obe­
cnie do urządzenia obchodów wystawnych.

„Jakkolwiek potrzoby narodowe wychooźtwa pol­
skiego w Ameryce są olbrzymie, jakkolwiek niema 
widoków, aby potrzeby to w niedalekiej przyszłości 
były zaspokojone, to jednakże wyehodźtwo polsko- 
amerykańskie, jak do tej pory, pomija zupełnie cele 
praktyczne, ograniczając się na projekcie samych 
obchodów. A szkoda! Wszak wiemy wszyscy, że 
młodzież nasza amerykauizuje się w zastraszający 
sposób z powodu braku odpowiednich szkół pol­
skich, wiemy o tem dobrze, że te szkoły muszą 
kiedyś powstać, w przeciwnym bowiem razie nic 
nas nie ocal przed zanikiem! Czyżby więe nie było 
mądrze i po obywatelsku pomyśleć przodewszyst-

Szedł Toszczyński właśnie na spacer pod wo­
dospad Skok w Młynicznej dolinie. Było to w 
piękny lipcowy dzień, kiedy mu listonosz list 
Koreckiej z fotografią oddał. Toszczyński wziął 
ze sobą fotografię i roznieciwszy później niżej 
wodospadu ognisko, przypatrywał się. Potem 
schował fotografię do pugilaresu, rozglądnął się 
wokoło po pustych skałach i rzekł sam do sie­
bie półgłosem.:

—  Czy 'jednak tak nie jest najlepiej ?...

W  szalonem zdenerwowaniu rzuciła się Ko­
recka na kozetkę w swym buduarze, powtarza­
jąc prawie pół-głosem: nie, nie, tak dalej być 
nie może!

Powróciła ze śniadania w poselstwie bawar- 
skiern, gdzie był obecnym kardynał Murri ijgdzie 
wiele rozmawiano o możliwych wypadkach po­
litycznych. Śniadanie przeciągnęło się długo, 
była muzyka i śpiew, przyjechała do domu póź­
no. Wtem kamerdyner oddał jej list z węgier­
ską pieczęcią —  od Toszczyńskiego.

Rozcięła nożykiem od papieru kopertę; To­
szczyński pisał:

„Księżno Doroto! Cudnie tam musi już być 
w Rzymie, tu jeszcze zima na górach, śnieg, je­
zioro niedawno odmarzło. Aie zieleni się już 
świat dookoła, i w krąg jeziora i na całej ró­
wni liptowskiej, i kwiaty wiosenne kwitną po 
lasach i pomiędzy kosodrzewiną, wśród której, 
jak Pani wie, mieszkam.

List Pani przyniósł mi zapach życia. Bo tu 
go niema. Samotność zupełna. Kilka esób z za­
rządu, trochę służby —  to wszystko. Gdy chcę 
kogo zobaczyć, muszę zejść na dół, do wsi.

Ale schodzę mało. Im jestem starszy, tem 
lepiej mi samemu. Ludzie, zawsze mi 'obcy, 
z każdym rokiem bardziej obcy się stają.Gdy przej­
dzie epoka żądz i namiętności, a w naturze nie­
ma się ambicyi znaczenia między ludźmi: to co 
pomiędzy nimi robić? Jakże mi żal tych nie­
szczęśliwych, którzy z mojem usposobieniem, 
a bez mojej możności, muszą stykać się z tem,

kiem o celach praktycznych, mianowicie o podnie­
sieniu szkolnictwa polsko-amerykańskiego, dla któ­
rego to celu obchody grunwaldzkie tak dobrze mo- 
żnaby wyzyskać ? “ Rozwijając tę praktyczną i do­
niosłą myśl, wzywa „Kuryer Polski" amerykańską 
Polonię do zbierania funduszów na szkoły polskie 
z okazyi obchodu 500 rocznicy bitwy pod Grun­
waldzkiej. Oby ta odezwa wydala jak najlepsze- 
owoce.
- W  tygodniku ilustrowanym „The Buffalo Expresa“ 
umieścił p. John Daniela trzęci z rzędn artyknł 
p. L „The Poles in business" —  „Polacy w inte­
resach". Trzeci ten artyknł zajmuje się udziałem 
Polaków w handlu i przemyśle miasta Buffalo. 
Autor z niemałym trudem zebrał dane statystyczne 
i stwierdził, że w dzielnicy „East Buffalo", gdzie 
kolonia polska jest najliczniejsza, znrjdnje się 773 
„interesów polskich". Obok sklepów, restauracyj, 
warsztatów i fabryk wymienia p. Daniels także biu­
ra adwokatów i ambulatorya lekarzy. W  dzielnicy 
„Black-Roce" jest interesów polskich 55, na „Ka­
zimierzowie" 24, rozrzuconych po mieście 49. Arty­
kuł tchnie życzliwością ku temu „napływowemu 
ywiołowi", który nie przywiózł tu nic oprócz zdro­

wych rąk do pracy, a dziś własną pracą, sprytem, 
zapobiegliwością i oszczędnością w bardzo krótkim 
stosunkowo czasie dorobił się krociowych nawet 
nieraz fortun.

W Chicago, gdzie morderstwa* są na porządku 
dziennym i nie wywołują żadnego wrażenia, wyko­
nany został dnia 2 lutego b. r. mord, który wstrzą­
snął jednak tutejszem społeczeństwem. Widownią 
zurodni był „salon" Johna Iberolda, a ofiarą jej 
padł nasz ziomek. Zamordowany został ś. p. Stani­
sław Frydrychowicz, który przybył w odwiedziny 
do młodszego swego brata Jana, zamieszkałego w 
Chicago. Obydwaj bracia, Indzie wykształceni, po­
chodzą z Poznańskiego. Stan. Frydrychowicz oubył 
nowieyat u Zmartwychwstańców w Rzymie, lecz z 
powodu słabego zdrowia musiał wystąpić z klaszto­
ru. Następnie, jako profesor języków, przebywał w 
Wiedniu, skąd wybrał się do Ameryki w celu zba­
dania stosunków wśród robotników polskich, oraz 
dla studyów w zakresie filologii. W tym też celu 
pracował jakiś czas w Pensylwanii w kopalniach 
Mc. Kees Rock. — Fatalnego dnia obydwaj bracia 
udali się wieczorem do teatru i powracali do do- 
mn. Z powoda ulewnego deszcza schronili się na 
chwilę do szynkowni Johna Iberolda, gdzie zażą­
dali piwa. —  Po otrzymaniu dwóch szklanek, ś. p. 
Stanisław Frydrychowicz wręczył usługującemu pa­
robkowi (bartender) srebrnego dolara —  prosząc o 
resztę. „B .rtender" —  Robert Mc. Cali, wolał je­
dnak dolara skraść, zamarkowawszy w kasie tylko 
dziesięć centów. Na nalegania stanowcze wydania 
reszty, poznawszy, że przybysze są Europejczyka­
mi, którzy nie mają pojęcia o tem, by szynkownia 
amerykańska miała być jaskinią łupieży i mordu, 
Mc. Cali pochwycił drąg i ugodził z tyłu w głowę 
ś. p. Stanisława Frydrychowicza z taką siłą, że 
nieszczęśliwemu pękła czaszka, a mózg wytrysnął 
na ziemię. Jan, pragnąc osłonić brata przed ciosem, 
gdyż nie przypuszczał, by ten już był konający, 
otrzymał również uderzenie w głowę, na ezczęście 
niezbyt silne.

Gdy przybyła wreszcie polieya, nieszczęśliwy Sta­
nisław już skonał, a Jana wraz ze zwłokami brata 
zabrano na stacyę policyjną.

I  zdawało się już, że zbrodnia ujdzie bezkarnie, 
ale wpływowi Polacy przy pomocy konsula austryac- 
kiego, p. Sylyestriego, zmusili władze do uwięzienia 
zarówno Calla, jako też Iberolda. -Ą A

K  s* © m i  I ł  a .
Kraków, 12 marca.

Dar Grunwaldzki. Do zarządu głównego T. S. L. 
w Krakowie nadesłano następujące zobowiązania 
na dar Grunwaldzki:

Członkowie drukarni Związkowej w Krakowie 
deklarują kor. 600, płatne w trzech ratach rocz­
nych. Grono nauczycieli szkoły wydz. męskiej A. 
Mickiewicza w Rzeszowie deklarują kor. 200, pła­
tne w ciągu 10 miesięcy. Koło T. S. L. w Sam­
borze przesyła deklaracyę urzędników tamtejszego 
urzędu pocztowego na sumę kor. 1030. Towarzy­
stwo rękodzielnicze „Gwiazda" wspólnie z mło­
dzieżą rękodzielniczą przysyła z odbytego przed­
stawienia na dar Grunwaldzki kor. 15. Koło T. S .L. 
w Witkowicach deklaruje kor. 100, płatne w 2 
ratach rocznych, a kierownik szkoły polskiej tamt. 
Br. Głowiński kor. 50 i A. Krausówna nauczyciel­
ka kor. 20. Koło T. S. L. w Sokalu przesyła 2

co się nazywa bliźnimi. „Dusza ludzka dopiero 
wtedy jaśniej widzieć poczyna, kiedy się by­
strość młodych oczu zwolna zatraca" —  powie­
dział gdzieś Sokrates.

Ale mniejsza o to. Co ja księżnę będę nu­
dził Sokratesem, Szczyrbskiem Jeziorem, samot­
nością i sobą... Tam życie- wre, nad Tybrem.

Wyobrażam sobie, jak księżna bywa i jak 
tam świeci —  la princesse aux rubis... Chciał­
bym to czasem widzieć.^

Gdy woda w tem jeziorze przedemną kołysze
się i szami, pozornie nie ma nic w ię ce j--------
ale ten szum wplata się w melodyę lasu i w to 
powietrze grające wysoko w skałach i powsta­
je stąd cudowna harmonia atmosfery, ów „hymn 
świata", jak go nazywają poeci.

„Cóż za ster mam na myśli? Oto wstyd i 
wstręt do postępków podłych i ambicję skiero­
waną do czynów pięknych. Bo bez tego nief do 
kona wielkich i pięknych dzieł ani państwo, ani 
prywatny człowiek".“

—  Ostro, stanowczo, energicznie! —  zawołała 
Korecka, opuszczając iękę z listem na kolano. — 
Zgadł! Zrozumiał! Wie!

.„Czytaliśmy to kiedyś, dawno —  pisał dalej 
Toszczyński —  a ja tę książką mam z sobą 
i właśnie ją niedawno przerzucałem. Dziwnie 
tu wygląda Platon i jego uczta ateńska pod 
tatrzańskim śniegiem. Ale prawda jest wszędzie 
jedna i we wszelkiej epoce: równie w piątym 
wieku przed Chrystusem, jak dziś, równie w Ate­
nach, jak przy Czorbie i równie wszędzie „do­
piero życie jest coś warte, jeśli wogóle warte, 
gdy człowiek piękno samo w sobie ogląda"...

. . .  „Gdyby komu było dane zobaczyć piękno 
samo w sobie, nieskalane, czyste, wolne od ob­
cych pierwiastków, nie splamione ludzkiemi 
wnętrznościami i barwami i wszelką lichotą 
śmiertelną, ale to nadświatowe, wieczne, jedy­
ne, niezmienne piękno samo w sobie... Czy my­
ślisz, czyby mógł jeszczo wtedy marne życie 
pędzić człowiek, który aż tam patrzy i to wi­
dzi i z tem o b c u j e ( C .  d. n.)

poleca zn a n a  z e  s w y ch  w y r o b ó w  F a b ry k a

.udolfa Karliczki w  Er&k^wie.
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deklaracje pp.: M. Banickiej nauczycielki w Kle- 
ciach i A. Czerneka w Kleciach każda na kor. 12. 
Pp. Lucyanostwo Starostowie w Warszawie kor. 
12'80. P. Marya Dąbrowska, Wydzna, p. Dydnia 
przesyła kor. 2. Na imieninach Kazika G. zebrano 
kor. 1'80 Kodzina Aksmanów składa na Dar Grun­
waldzki kor. 100 zamiast wieńca na trumno ś. p. 
Leopolda Aksmana. Kolegium notaryalne okręgu 
Izby notaryalnej w Tarnowie przesyła kor. 1000.

Do administracyi „N. Reformy“ nadesłali: Tow. 
„Związek Górali" w Zakopanem zebrane na zgro­
madzeniu kor. 12 h. 34, Helena Myconidwna 1 K.

Reforma statutu miejskiego i gminnej ordy- 
nacyi wyborczej. Wczoraj odbyło się pod prze­
wodnictwem prezydenta dra Lea posiedzenie sub- 
komitetu komisji statutowej R< dy miasta Krakowa, 
na którem zastanawiano się nad rozdziałem man­
datów na poszczególne kurye, nad podziałem man­
datów na okręgi wyborcze, oraz nad ustrojem kuryi 
dia osób, które dotąd prawa wyborczego nie mają.

Przedstawienie amatorskie w teatrze miej­
skim. Na dochód Tow. wzajemnej pomocy słucha­
czów Uniwersytetu Jagiellońskiego odbyło się wczo­
raj w teatrze miejskim przedstawienie amatorskie 
urządzone siłami Koła artystycznego młodzieży. —  
Amatorzy odegrali niewystawianą dotąd w teatrze 
polskim 5 aktową lcomedyę historyczną Józefa Szuj­
skiego „Adam Szmigielski". Utwór ten o szeroko 
podmalowanem tle historycznem, wskrzeszający dzie­
je pamiętnych walk Augusta Sasa z Leszczyńskim 
o tron polski, i na tem tle rozsnuwający romans 
starosty Szmigielskiego z wojewodzianką kijowską, 
wypadł w interpretacji amatorów, pod reżysoryą 
artysty teatru miejskiego p. .Stanisławskiego, bar­
dzo ładnie. W szyscy amatorzy odegrali swoje role 
z doskonałem zrozumieniem i opanowaniem. Zwła­
szcza wykonawcy ról Szmigielskiego (p. Polakie­
wicz) i króla Augusta, stworzyli prawdziwie arty­
styczne kreacye, jakichby się nie powstydzili akto­
rzy zawodowi. Dobre tło dekoracyjne i efektowne, 
a wierne historyczne kostyumy, podniosły artysty­
czne tło pięknego dziejowego obrazn.

Po przedstawieniu nastąpiła część muzykalno- 
wokalna, na którą złożyły się interesujące produ­
k cje  chóru akademickiego pod batntą p. Walew­
skiego oraz śpiew solowy znanej śpiewaczki-ama- 
torki p. Szafrańskiej, która obdarzyła słuchaczy 
pieśniami Bohma, Galla oraz aryą z „Madame But- 
terfly" zbierając za pełne wdzięku jej wykonanie 
oklaski i kwiaty.

Na zakończenie odsłonięto obraz z żywych osób 
układu prof. Axentowicza „Chopin w salonie Ra­
dziwiłłów" według znanego płótna Henryka Siemi­
radzkiego.

Z powodu podwyższenia cen publiczność przyby­
ła tym razem mniej licznie, niż się tego ze wzglę­
du na sympatyczny cel spodziewać należało.

Z teatru miejskiego komunikują nam: „Wesele 
podczas rewolucyi'1 grane będzie po raz wtóry w 
niedzielę wieczorem. W  niedzielę po południu „Ko- 
medya omyłek" Szekspira". (Ceny zniżone do poło­
wy.) „Aktorki" Krzywoszewskiego dane będą w 
poniedziałek (po cenach popularnych).

Jubileusz lekarza. Znany i ceniony w Bzero- 
kich kołach kraju lekarz dr Andrzej C h r a m i e  c, 
właściciel i dyrektor zakładu leczniczego w Zako­
panem, obchodzi jutro dwudziesto-pięciolecie pracy 
zawodowej, jako lekarz i kierownik zakładu.

Dr Chramiec bezzwłocznie po uzyskaniu dokto­
ratu medycyny na uniwersytecie Jagiellońskim w 
dnin 13 marca 1885 roku, założył w Zakopanem 
skromny zakład wodoleczniey, który w następnych 
latach, dzięki umiejętnemu kierownictwu, z roku 
na rok się powiększał, aż urósł do rozmiarów je ­
dnego z największych w kraju zakładów leczni­
czych, w którym gromadzili się i gromadzą po 
dziś dzień chorzy z całej Polski.

W  rokn bieżącym zakład uległ roorganizacyi, 
gdyż przeszedł na własność Tow. akcyjnego, które 
kierownictwo zakładu pozostawiło w rękach dotych­
czasowego kierownika-załoźycieia. W  kołach licz­
nych pacyentów i przyjaciół zasłużonego lekarza, 
powstał projekt urządzenia uroczystego obchodu 
25-lecia zakładu, a zarazem jubileuszu dra Chram- 
ca w sezonie letnim roku bieżącego.

Z teatru ludowego. Wystawiona onegdaj na 
scenie ludowej wesoła farsa Tristana Bernarda, p. 
t. „Podróż w kufrze", znaną jest publiczności kra­
kowskiej z przedstawień w teatrze miejskim, gdzie 
była graną pod pierwotnym tytułem „Sprawa Ma- 
thieu".

Treścią jej są komiczne przygody p. Hipolita 
Folarmand, który pragnąc spędzić czas pewien przy 
boku kochanej przez siebie pani Janiny Godelie, 
całkiem niedobrowolnie odbywa podróż z Paryża do 
Auxere, w kufrze. Zagadkowa podróż owego kufra, 
łącząca się ze sprawą tajemniczego zniknięcia pa­
na Mathieu, wuja p. Folarmanda, podsuwa niezbyt 
bystremu sędziemu śledczemu p. Flapeau podejrze­
nie, że na osobie starego Mathieu popełniono mor­
derstwo i ciało jego w kufrze wysłano do Auxere. 
W  następstwie tych podejrzeń wyrusza w ślad za 
państwem Godelie cała ekspedycja karna, odbywa 
się urzędowne otwarcie kufra —  gdzie zamiast 
trupa p. Mathieu, znaleziono ślusarza hotelowego 
Błażeja, który dobrawszy się do kufra, aby zdobyć 
halkę jedwabną dla narzeczonej, znalazł p. Fo­
larmanda a wypuściwszy go, sam znalazł się w 
zamknięcin. Farsa jedna z tych, która ustawicznem 
qni pro quo i tysiącem łamańców zaprzątują uwa­
gę audytoryum budzi od początku do końca śmiech 
pogodny, a żo graną była bez zbytniej szarży więc 
zdobyła powodzenie.

W szyscy wykonawcy wywiązali się ze swych 
ról bardzo dobrze. Bohaterem wieczoru był p. Je­
rzy Rygier, na benefis którego odbyło się wczo­

r a js z e  przedstawienie. W roli zakochanego nie­
szczęśliwca Folarmanda rozwinął on grę bardzo 
żywą i interesującą, budząo szczerą wesołość audy­
toryum swem doskonało maskowanem zakłopotaniem. 
P. Turski był groźnym zazdrośnikiem, jako Godel- 
le, wdzięczną szczobiotką, zaniepokojoną o los zam­
kniętego w kufrze wiolbiciela była p. Halnicka, 
doskonałym Błażejem ślusarzem p. Jarmiński, a re­
kord humoru zdobywał jak zawsze p. Poleński w 
roli wuja Mathieu.

W  obsadzie sztuki wzięła także udział para ar­
tystów teatru lubelskiego p. Kowalski (w roli sę­
dziego Flapean) i p. Górska (w roli pokojówki Fe- 
licyi). Oboje grali doskonale i doznali bardzo ży­
czliwego przyjęcia.

Benefisantowi p. Jerzemu Rygierowi zgotowała 
publiczność prawdziwie owacyjne przyjęcie. Wśród 
wielokrotnych wywoływań otrzymał on kilka pię­
knych wieńców od kolegów, przyjaciół, od wielbi­
cieli z Podgórza —  oraz kilka cennych upominków. 
To życzliwe przyjęcie młodego artysty było zasłu­
żoną nagrodą za jego wydatną pracę i widoczne 
jej artystyczne rezultaty, które uczyniły go podpo­
rą sceny Indowej, p.

Z kancelaryi teatru ludowego komunikują nam: 
Dziś wystąpi po raz pierwszy p. Jadwiga Brzozow­

ska, artystka operetki lwowskiej w wodewilu „Ona 
i jej mąż". Do sztuki tej przygotował p. Wierciak 
nową dekoracyę miasta. Sztuka w niedzielę będzie 
powtórzona. W  niedzielę po południu „Polka i Ro- 
syanka". W  poniedziałek po cenach zniżonych „Ka­
zimierz Wielki i Esterka".

Wystawa portretów kobiecych pomimo wzra­
stającej z dniem każdym frekwencji i pomimo, źe 
z wielu stron wyrażono życzenie przedłużenia jej, 
otwartą będzie jeszcze tylko w niedzielę 13 mar­
ca do godziny 4  po południu, ponieważ od przy­
szłego tygodnia sale Tow. sztuk pięknych przezna­
czone są na inne cele.

Z uniwersytetu ludowego. Dla słuchaczy z Lud- 
winowa, Borku Fałęckiego i Podgórza, urządza 
uniwersytet ludowy wycieczkę jutro, w niedzielę, 
do Muzeum narodowego. Punkt zborny o godzinie 
10 rano w lokalu przy ulicy Szewskiej 16. Opro­
wadzać będzie p. H. Orsza.

Odczyt prof. Uniw. Jagieł, dr W . T o k a r z a  
na temat: „Warszawa w przededniu wybuchu 17 
kwietnia 1794 r.“ , odbędzie się we wtorek 15 mar­
ca o 6 godz. po południu w auli Collegium No- 
vum. Czysty dochód na Towarzystwo Wzajemnej 
pomocy słuchaczek kursów im. Baranieckiego. Ceny 
miejsc: I-rzędne po 2 kor., II-rzędne po 1 kor., 
wstęp 50 hal. Bilety przy wejściu.

Ankietę w sprawie kwiatu narodowego za-
inieyował w Krakowie Związek przyjaciół drzewek. 
Ogólne zebranie w tej budzącej obecnie wielkie 
zainteresowanie sprawie, odbędziu się w sali Rady 
powiatowej przy ulicy Pijarskiej, w poniedziałek 
14 marca o godz. 5 po południa. Referat wypowie 
p. G. Pol, autor książki o hodowli kwiatów, po- 
czem nastąpi dyskusya i nominacja jednego wy­
brańca „ k w i a t e m  n a r o d o w y m " .  Miłośnice i 
zwolennicy kwiatów pospieszą niewątpliwie, by przy­
słuchać się rozmaitym wywodom i udzielić przy 
głosowaniu poparcia swym ulubieńcom. Początek
0 godz. 5 po południu. Informacyj udziela Związek 
przyjaciół drzewek, ul. Sławkowska L. 24 od go­
dziny 6 do 7 wieczór.

Z Tow. prawniczego i ekonomicznego. W  pią­
tek 18 b. m. o godzinie 6 wieczór wygłosi prof. 
dr Fryderyk Zoll (jon.) w auli Collegium novum 
odczyt na temat: „O tak zwanych pozahipotecznych 
prawach".

Ostry szał. Ostremu atakowi szału uległa wczo­
raj o godzinie 10 wieczór na plantacjach pod uni­
wersytetem 20-letnia kobieta niewiadomego dotąd 
nazwiska. Rzucała się ona z dzikiemi okrzykami 
na przechodniów, wywołując olbrzymie zbiegowisko. 
Pogotowie ratunkowe przewiozło ją  na oddział cho­
rób umysłowych szpitala św. Łazarza. Nazwiska 
chorej i pochodzenia jej nie zdołano się wywie­
dzieć.

Wypadek W cegielni. Wczoraj o godzinie 4  po 
południu zawezwano pogotowie ratunkowe do ce­
gielni w Dębnikach, gdzie 25-letni praktykant te­
chniczny, Jan Czuraj, uległ nieszczęśliwemu wypad­
kowi. —  W  czasie montowania wielkiego parowego 
kotła, ten obalił się nagle z niewiadomego powodu
1 runął na stojącego technika, miażdżąc mu pod­
stawę czaszki. Po prowizorycznem opatrzeniu prze­
wieziono rannego w stanie beznadziejnym do szpi­
tala św. Łazarza.

Z krafia.
Znaczna kradzież, Z B o c h n i  telefonują nam: 

Dzisiejszej nocy dokonano śmiałego w ł a m a n i a  
d o  k a s y  t o w a r o w e j  n a  k o l e i .  Niewyśledze- 
ni dotąd sprawcy przepiłowali kraty w oknie, r o z ­
b i l i  k a s ę  wertheimowską i zabrali z niej znacz­
ną sumę. —  W  policyi mówią, że skradziona suma 
wynosi ośm tysięcy koron. Tej samej nocy usiło­
wano włamać się do sklepu zegarmistrza, położone­
go w Rynku. —  Złodzieje zostali jednak spłoszeni.

Nowy Sącz, 11 marca. (Czytelnia kobiet i prze­
mysł domowy). Hasło uprzemysłowienia kraju zna­
komity znalazło wyraz w działalności nowosądec­
kiej Czytelni kobiet, której przewodniczy drowa 
Dudzińska. Powstała w tej czytelni sekeya „Prze­
mysł domowy" rozwinęła ruchliwą działalność w 
kierunku podniesienia i udoskonalenia wytw rstwa 
kobiet w dziedzinie produkcyi damskiej krawieczyz- 
ny i białej bielizny. Zorganizowano w tym celu 
wzorową pracownię białej bielizny, prowadzoną przez 
kierowniczkę, wykształconą na znakomicie przez 
Wydział krajowy urządzonym we Lwowie zawodo­
wym kursie. Wzorowa pracownia damskiej kra- 
wieczyzny, połączona ze szkolą kroju kształci w 
tym zawodzie praktycznie i teoretycznie liczne u- 
czenice. Sekeya przebyła w pierwszym roku istnie­
nia ogniową próbę. Dziś pokonane już zostały w 
znacznej mierze liczne trudności; instytuty a zna­
lazła już chętną i wydatną pomoc ze strony Rady 
m. Nowego Sącza, miejscowych instytucji finanso­
wych, a także i Wydziału krajowego, które wyda- 
tnemi subweneyami dały jej możność rozszerzenia 
swej działalności i jej pogłębienia. Prócz działów 
głównych prowadzi sekeya także naukę haftów i 
guzików, wprowadzi zaś nadto naukę buchalteryi, 
korespondeneyi i rachunków. Koszta utrzymania -są 
znaczne, przewyższają w szczególności o wiele 
przyznane subweneye, to też resztę potrzebnych 
funduszów pozyskuje się d r o g ą  opłat za naukę, 
przeważnie zaś z należytości pobieranych od osób 
prywatnych za zamówione roboty, które wykonuje 
pracownia ku zupełnemu zadowoleniu odbiorców.

Tarnów, 11 marca. (W ybory do Rady miej­
skiej. —  Z Towarzystwa muzycznego. —  Lista 
przysięgłych na r. 1910.) Bliskie wybory do Rady 
miojskioj (pierwsza połowa kwietnia b. r.) zaczy­
nają już wywoływać niebywały ruch w naszem 
mieście. W  pierwszem i drugiem Kole panuje nie­
co senne usposobienie. Mamy wprawdzie kilkunastu 
kandydatów i amatorów na krzesła radzieckie, je­
dnakowoż o agitacyi, zwłaszcza publiczne], niema 
dotychczas mowy. Natomiast w III kole, w któ­
rem głosuje największa ilość wyborców, objawia 
się ruch silny. Przygotowania wojenne, czyli t. zw. 
mobilizacja wyborcza, odbywa się cicho, bez pu­
blicznego hałasu, przeważnie na konwetyklach. 
Możemy tylko zaznaczyć, że walka wyborcza w 
tem Kole będzie się toczyła na śmierć i życie 
między partyą kahalną a postępową i jej główne- 
mi reprezentantami: drem Goldhammerem i drem 
Scbiitzerem.

Na podstawie § 12 ustawy gminnej następujący 
radni ustępują z łona Rady miejskiej z I Koła: 
Czaykowski Tadeusz, Maciaszek Wojciech, Rypu- 
szyński Janusz, dr Zaklika Władysław, dr Zoie- 
gniewicz Jan, ks. dr Zyguiiński Michał; zastępca 
Wójcicki Antoni; z II koła: dr Funkcistern Emil, 
Margulies Artur, Masehlor Beriscb, dr Rappaport 
Edward, dr Salamon Febcs, Wiitmayer Ilersch; 
zastępcy Skubiejski Jędrzej i Spiegel Joel; z U l 
Koła: dr Goldhammor Eliasz, Jamrowicz Mikołaj, 
Schubert Józef, dr Schutzer Leon, Smalec Jan, ks, 
infułat Walczyński Stanisław; nadto zastępcy: 
Borkelhammer Izrael i Galus Stanisław.

Ostatnie dwa wieczory czwartkowe Towarzystwa 
muzycznego cieszyły się niezwykłem powodzeniem. 
„W ieczór dziewiczy" wypełniły produkeye panien. 
A więc chór żeński, duet p. Robaczowskiej i Bia- 
likówny, gra na fortopianie młodej pianistki p. 
W7ołowskiej, uczenicy p. Lalewicza, która z  wiel- 
kiem odczuciem odegrała utwory Morzkowskiego, 
Schumanna i Liszta, dekiamacya i sympatyczny 
występ solowy p. Wróblewskiej. Wieczór zaś „mi­
lusińskich" wypełniły produkeye muzykalno-wokal- 
ne samych dzieci. Halntkich wykonawców darzono 
rzęsistemi oklaskami.

Wieczór Chopinowski, urządzony staraniem To­
warzystwa muzycznego, zgromadził bardzo liczną 
publiczność. P. Bolesława Raczyńskiego z Krakowa 
jako prelegenta i p. Ozop-Umlaufowa, która z nie­
zwykłą maestryą odegrała utwory największego 
naszego mistrza tonów, oklaskiwano gorąco.

Na pierwszą kadencyę sądu przysięgłych na r. 
1910 powołano następających przysięgłych: przy­
sięgli główni: dr Silbiger, Abrahamowicz Mojżesz, 
Bialikiewicz Piotr, Dyduch Tomasz, Gołąb Stani­
sław, Bujnowski Tytus, wszyscy z Tarnowa, W y­
trwał Jan z Kars, Handzel Jan z Lipin, Tarnecki 
Michał z Tuchowa, Książek Józef z Parkowa, dr 
Agatstein Albert z Tuchowa, Kosieniak Franciszek 
z Bieniaszowie, Trembecki Jan z Buczyna, Wilusz 
Kazimierz z Dębicy, Szaszkiewicz Gustaw z Rze­
mienie, Ameis Mendel z Tuchowa, Łabuz Jan z 
Maniowa, Pawlikowski Andrzej z Mielca, Kwiat­
kowski Dominik z Moszny szlacheckiej, Trzecieski 
Władysław z Woli Zdakowskiej, Wojnarowski Jan 
z Brzezin, Kopyciński Jan z Gawłuszowicz, Cieśla 
Jau z Brzozowa, Łątka Józef z Siedlisk, Sieroń 
Jan z Dąbrowy, Dobrowolski Jan z Chechłów, 
Wachtel Izaak z Sędziszowa, Bryl Jakób z W ierz­
chosławic, “ Dobrowolski Albin, Kozioł Andrzej z 
Ryglic, Chrząszcz Ascher z Radomyśla Wielkiego, 
Gross Kalmau z Puszymy, Jasik Jan z Gorzejo- 
wy gór u., Pawlak Konstanty z Woli Piaskowej, 
Myjkowski Jan z Krzyża, Pyskaty Józef z Na- 
gawczyna. Przysięgli zastępcy: Vorschein Mena- 
sebe, Teichmann Adolf, Verstiindig Esriel, Klein 
Alter, Wechsel Israel, Siegler Leon, Rothman 
Leon, Tisch Izaak, Sturm Mates —  wszyscy z 
Tarnowa. - Lambda.

Rzeszów, 10 marca. (75 letnia staruszka pod- 
palaczką).

Przed sądem przysięgłych toczyła się rozprawa 
przeciw Ewie Kobylarz, liczącej lat 75. Oskarżona 
jest kaleką, to też przywieziono ją na specjalnym 
krześle na salę rozpraw. Kto jest jej ojcem, kto 
jej matką, gdzie jej rzeczywiste miejsce urodzenia, 
wszystko to zakryte mgłą tajemnicy. Przez cały 
czas długiego swojego żywota pracowała i zara­
biała sobie na utrzymanie. Ostatnie lata spędziła 
za Majdanem, a gdy już pracować nie mogła, zo­
stała żebraczką i znalazła przytułek u wieśniaka 
Hałaty. W  tym domu znajdowała się dziewczyna, 
również przez naturę upośledzona, niemowa, która 
rozgniewawszy się raz na oskarżoną Ewę Koby­
larz, wyrzuciła ją z domu. Ta powzięła z niena­
wiści zamiar pomszczenia wyrządzonej jej krzywdy. 
Na trzecią noc po owym zajściu w nocy cichaczem 
zakradła się pod dom Hałaty i podpaliła strzechę. 
Cały dobytek Hałaty poszedł z dymem, a on wraz 
z rodziną pozostał bez dachu na zimę. Ewa Ko­
bylarz wcala się nie ukrywała, rozpowiadała, że 
ona podpaliła dom i że jeszcze innych gospodarzy 
z dymom puści. Oskarżona do winy się przyznała. 
Jako powód zbrodniczego czynu, podaje wyrządzoną 
jej krzywdę. Sędziowie przysięgli wydali werdykt 
potępiający. Tiybunał skazał staruszkę n a  t r z y  
l a t a  w i ę z i e n i a ,  *

Nowy Targ, (Przedstawienie amatorskie. —  
Walne zgromadzenie Koła T. S. L. i jego dzia­
łalność. —  Walny zjazd Kółek rolniczych.)

W  sobotę 5 marca odegrano dwie jednoaktówki 
„Jeden z nas musi się ożenić" i „W igilię św. 
Andrzeja" na dochód Tow. „Sokół". Amatorzy wy­
wiązali się ze swego zadania znakomicie.

W  niedzielę odbyło się walne zgromadzenie Koła 
T. S. L. przy nader licznym udziale członków. Po 
nadzwyczaj ożywionej i wszechstronnej dyskusyi, 
dotyczącej dalszej, rozszerzonej działalności Koła, 
wybrano nowy zarząd, który stanowią: K. Włady­
ka prezes, dr A. Bartik zastępca, J. Dziedzic se­
kretarz, L. Czech zastępca, ks. Er. Pychlik skarb­
nik, T. Buła zastępca," dr. E. Geisler, J. Gątkie- 
wicz, J. Lipecki, W . Ogrodziński, Rajski Ferdy­
nand, Zofia Wilkowa i Stan. "Wiśniowska jako 
członkowie. Komisyę rewizyjną tworzą: pp. J. Lisz­
ka, T. Paszkiewicz, J. Patia, Józef Rajski i Wa- 
rzewski. Z drukowanego sprawozdania okaznje się, 
że Koło miało 84 członków, wypożyczalń książek 
10, w tem jednę miejską. Czytelników było 543, 
wypożyczono 6363 książek. Odczytów było 11. 
Dwa kursy analfabetów liczyły 67 zapisanych, z 
tych ukończyło naukę z postępem dobrym 54 o- 
sób. Obrót kasowy wykazał w dochodach: 985 K- 
81 h a 699 K 20 h w rozchodach.

W  poniedziałek odbył się w sali Rady powia­
towej okręgowy zjazd Kółek rolniczych. Zagaił 
zjazd ks. J. Bułat, prezes zarządu powiatowego, 
protokół i sprawozdanie zarządu przyjęto jedno-' 
myślnie, wyrażając na wniosek p. Krzeptowskiego 
z Zakopanego podziękowanie i uznanie zarządowi. 
Następnie wysłuchano referatu ks. Bułata o „skła­
dnicy powiatowej towarów w Nowym Targu" i re­
feratu p. Dziedzica o „stanie Kółek rolniczych w 
powiecie i ich programie działalności na przyszłość". 
Dyskusya, w której przemawiał ks, poseł Rzoszód- 
lco i inni delegaci Kółek, była nader ożywioną i 
pouczającą. Uchwalono częściej w roku takie zjaz­
dy urządzać, przyjść z pomocą ze strony wszyst­
kich Kółek w powiecie tworzącej się składnicy, 
rozwinąć i pogłębić działalność oświatową, rolni- 
czo-gospodarską i handlową Kółek i wiele innych 
spraw, z pracą w Kółkach związanych.

Zator, 10 marca. (Koncert). Poraź wtóry miał 
Zator sposobność posłuchania prawdziwej muzyki i 
poznania paru utworów w wykonaniu, które kaza­
ło słuchaczom zapomnieć, że żyją trochę zlała od 
Krakowa. Dzięki inieyatywie dr Tarchalskiego, 
który łącząc „utile cum dnlci" fundusze na ochron­
kę skrzętnie zbiorą i w zamian za marny datek na 
tę ochronkę, daje w urządzanych tu wieczorach 
sumę wrażc-ń prawdziwie artystycznych, mieliśmy 
w sobotę zeszłą koDcert kwartetu krakowskiego, ze 
współudziałem znanych z estrady koncertowej Kra­
kowa prof. B. Poźaiaka, prof. Kopystyński6go i p. 
Romanowskiego. Najpierw pp. Peters, Zięba, Leou 
Polecl.i i prof. Kopystyński z Krakowa, wykonali 
artystycznie kwartet Schuberta i Czajkowskiego, 
poczem wystąpił jako solista p. Kopystyński i wy­
wołał grą swoją burzę oklasków. P. Br. Poźniak 
odegrał szereg utworów Chopina, nadto wystąpił 
barytonista Romanowski, który porwał publiczność 
swym śpiewem. Należy się prawdziwa wdzięczność 
gościom z Krakowa za takie uprzyjemnienie wie­
czoru mieszkańcom Zatora.

Żywiec, 10 marca. (Koncert). Sposobności bar­
dzo przyjemnego spędzenia wieczoru dostarczyło 
naszej publiczności tutejsze koło T. S. L , którego 
staraniem odbył się w ubiegłą niedzielę koncert 
pp. Kopystyńskiego wiolonczelisty, p. Poźniaka pia­
nisty i p. Zathey’a, śpiewaka z Krakowa. Koncert 
ten nadzwyczaj sympatyczny, który mógł zadowolić 
najwytworniejszych smakoszy, zapisał się bardzo 
mile w pamięci słuchaczy, tembardziej, że była to 
od szeregu lat jedyna u nas produkeya w tym ro­
dzaju. Niestety z tym estetycznym efektem nie zo­
stawała w odpowiednim stosunku frekwencja, bo 
sala świeciła pustkami i towarzystwo sukces swój 
moralny, jaki odniosło dając publiczności prawdzi­
wą sztukę, —  musiało zapłacić deficytem.

Jarosław, 11 marca. (Z „Sokoła". —  Trzydzie­
stolecie pracy.) Dnia 9 b. m. odbyło się walne 
zgromadzenie „Sokoła".' Wybrano następujący wy­
dział: prof. gimn. p. Kazimierz Missona, jako prze­
wodniczący (w miejsce ś. p. dra Grabowskiego, 
długoletniego prezesa „Sokoła"); dr Jul. Trzaskow­
ski, jako zastępca przewodniczącego; pp.: Michał 
Gonet, Stanisław Wilk, Henryk Morawicki. Stani­
sław Gurgul, jako członkowie i pp,: Zdzisław Gra­
bowski, Tadeusz Tenczarowski, Kazimierz Bohm, 
jako zastępcy członków.

Obchodził tu 30-lecie swej pracy prof, gimna­
zjalny Antoni Janik. Jubilatowi złożył życzenia 
imieniem grona dyrektor Rychlik, imieniem mło­
dzieży uczeń Gaweł.

Przemyśl, 11 marca. (Z Rady miejskiej). Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej załatwiono 
sprawę obsadzenia wydziału kasy oszczędności 
miasta Przemyśla, do którego delegowano dr Scho- 
fera, z poza Rady zaś pp. Marynowicza i St. Ma­
jerskiego. Z innych uchwał ma pewne znaczenie 
lokalne oddanie dostawy ropy, jako materyału opa­
łowego, tutejszemu handlarzowi węgla p. Grossma- 
nowi. Grossman wniósł w ostatniej chwili ofertę 
przeciw ofercie inż. Rodakowskiego ze Lwowa. Za 
Grossmanem pizemówiły względy natury osobistej, 
ułatwiono mu zwycięstwo, dając możność sprecyzo­
wania ceny w ten sposób, że utrzymał się ze swo- 
jemi propozycyami. Sprawa ta spowodowała roz- 
dźwięk w samem prezydyum miasta, gdyż dwaj 
asesorowie oświadczyli się na pełnej radzie wbrew 
wnioskowi referenta dra Rosenbacha za ofertą inż. 
Rodakowskiego. Za p. Rodakowskim oświadczyło się 
w imiennem głosowaniu 13 radnych, zabrakło mu 
więc 4  głosów do większości.

Tarnopol. (Otwarcie składnicy Kółek rolni­
czych. —  Filia Bankyereinu. —  Kiermasz Tow. 
Szkoły Ludowej. —  Sensacyjna rozprawa. —  W io­
sna na Podolu).

W  bieżącym miesiącu otwartą zostanie w Tar­
nopolu składnica towarowa Kółek rolniczych na 
wielką skalę i z drobną sprzedażą towarów. Skład­
nica mieści się w domu T. S. L. na całym skrzy­
dłowym parterze. Sklepy Kółek okolicznych bardzo 
intensywnie popierają składnicę, która ma już w 
obrocie kilkadziesiąt tysięcy koron.

Na wiosnę ma być utworzoną w Tarnopolu filia 
wiedeńskiego Banku związkowego.

W  ubiegłą niedzielę odbył się w Tarnopolu 
kiermasz w sali Sokoła na dochód T. S. L. Dorocz­
na ta zabawa powiodła się, jak zwykle.

Dnia 15 b. m. odbędzie się w tut. sądzie roz­
prawa przeciw 6 Biczownikom z Kurowic, którzy 
w grudniu ubiegłego roku napadli na karczmę i 
na szkołę w Ropowcach, oraz na 3 podróżnych. 
Sprawa ta jest w łączności z głośnem aresztowa­
niem ruskiego akademika Łysego, który podburzał 
tych ludzi do zbrodni, a uawet do zabicia Polaka 
Jury sto wskiego. Rozprawa przeciw Łysemu odbę­
dzie się dopiero w maju.

Na Podolu mamy wiosnę w całej pełni. Pogoda 
i ciepło, dnie słoneczne tylko w nocy i rankami 
przymrozki. Śnieg stopniał zupełnie, drzewa pusz­
czają pęki, a w polach rozpoczęto orkę. Jest to, 
jak na nasze stosunki, rzecz niebywała.

Ze świata.
Z walki o ziemię w zaborze pruskim. Pan

Marcin B i e d e r m a n n  w Poznaniu nabył znów 
z rąk n i e m i e c k i c h  od niejakiego Pfefferkorna 
wielki majątek ziemski M i e d z y n ,  obejmujący 
1600 morgów magdeburskich. Równocześnie zaś 
z ocalonych dawniej przed szponami komisji kolo- 
nizacyjnej dóbr sprzedał p. Biedermann majątek 
ziemski M i e d z i a n ó w  znanemu obywatelowi pol­
skiemu p. Niemojewskiemu- ze Siiwnik, a dobra 
M o d r z ę ,  obszaru 4500 mórg, spółce złożonej 
z wybitnych ziemian polskich, która już objęła je 
w posiadanie.

Odwołanie audyencyj. Z Wiednia donoszą: Za­
powiedziane na poniedziałek u cesarza andeneye 
nie odbędą się.

Rooseyelt W Wiedniu. Jak donoszą dzienniki 
wiedeńskie, były prezydent Stanów Zjednoczonych, 
Rooseyelt, przybędzie wkrótce do Europy i odwie­
dzi przy tej sposobności Wiedeń. Wiadomość o tym 
zamiarze otrzymała ambasada amerykańska w W ie­
dniu za pomocą telegramu, wysłanego z Kodokol 
w Egipcie. Miejscowość Kodokol, gdzie Rooseyelt 
znajduje się obecnie, leży nad Nilem w Nubii, na 
północny zachód od Chartumu. Stamtąd uda się 
Rooseyelt przez Assuan, Luksor i Kair do Europy, 
a mianowicie wyląduje we Włoszech.

Z Wiednia piszą nam: Sto w. akademickie „Spój­
nia" urząd: a w piątek 18 b. m. o godz. 8 wieczór 
w kawiarni Ronachera (naprzeciw Uniwersytetu) 
wieczór muzykalno wokilny z tańcami. Udział wy­
bitnych sił i szereg niespodzianek przygotowanych 
przez komitet, jak niemniej tańce ściągną nieza- 
wodnio szerokie sfery Polonii wiedeńskiej.

Przeciwko Pearemu. Z powoda, że Peary od­
mówił przedłożenia komisji Izby posłów w W a­
szyngtonie dokumentów w sprawie swej wyprawy 
do bieguna połnocnego, powstała znowu polemika 
„biegunowa", skierowana przeciwko Pearemu. Co 
prawda Peary uzasadnił swoją odmowę bardzo kru­
chym argumentem, żo wydanie dokumentów byłoby 
ukróceniem praw nakładcy jego dzieła o zdobyciu 
bieguna północnego. Przeciwko Pearemu, który zo­
stał zamianowany kontradmirałem, wystąpił poseł 
Macon z zarzutami, nie pozbawiouemi podstawy. 
Kapitan okrętu polarnego „Rooseyelt", na którym 
znajdował się Peary, nie przynosił szczęścia Pea­
remu —  powiada poseł Maaon. W towarzystwie 
kapitana Bartletta robił Peary dziennie 9'06 mili, 
gdy zaś kapitan pozostał, marsz Pearego stał się 
pospiesznym i nagle wynosił dziennie 26 '4  mili, a 
z powrotem nawet 44  mil. Macon porównuje te 
marsze z twierdzeniem Shakletona, źe w okolicach 
podbiegunowych nie można dziennie przebyć wię­
cej niż 10 do 12 mil. Inny członek Izby posłów 
powiada, że to, co Cook mówił o swojej podróży, 
nie jest więcej przesadzonem od opisów Pearego.

Skru8ZOny winowajca. Pisma rosyjskie dono­
szą: Oddział Banku państwa w Tomsku zwrócił
się do departamentu kolei żelaznych z zapytaniem,

na czyj rachunek wpisać sumę 200 rb., którą na­
desłał niewiadomego nazwiska jegomość wraz z li­
stem, zawiadamiającym, że suma ta jest zwrotem 
strat skarbu, wynikłych z tego powodu, iż jego­
mość ten przez długi czas jeździł na „gapę".

Nawiązując do tego, zaiste dziwnego faktu, za­
mieszczają „Kijewskia W iesti" felieton, w którym 
dowodzą, jakie olbrzymie fundusze otrzymałby skarb 
państwa, gdyby skruszeni urzędnicy intendentury, 
skruszeni urzędnicy kolejowi, skruszani dostawcy i 
urzędnicy zechcieli zwrócić rządowi te straty, jakie 
mu wyrządzili. Rząd nie wiedziałby, co zrobić z 
takimi olbrzymimi funduszami.

Zmarli.
Ferdynand M a r c i u s k i ,  starszy inspektor ko­

lei państwowych, naczelnik sekcyi konserwacji, 
zmarł wczoraj w 61 roku życia wj Lwowie.

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" zawiera 
dwanaście stronic. Na piątej— zamieszczamy rzecz 
Pawła Dolfus’a „Poseł z 111-go pięra".

Poświęcenie lokalu. Nowo otworzony handel 
korzenny, delikatesów i win pod firmą K a z i m i e ­
r z a  H u ś t a  przy uh Floryańskiej 1. 23, po od- 
prawionem nabożeństwie w kościele 0 0 . Misjona­
rzy, poświęcił ks. Rzymełko.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. N a
p r o w i n c j i  w niedzielę d. 13 marca:

B o c h n i a .  Prof. Stanisław Fischer: Liberum 
veto w dziejach i literaturze politycznej polskiej 
(w sali kasynowej o g. 5).

J a s ł o .  Prof. Sebastyau Drozd: Życie w przy­
rodzie (w sali „Sokoła" o g. 4).

N o w y  S ą c z .  Prof. Kazimierz Hełczyński: 
Teorya descendencyjna i darwinizm, wykład 1L 
(w sali Tow. kasyn., o g. 5).

R z e s z ó w .  Prof. Ferdynand Bromowicz: Prze­
mysł w dawnej Polsce i dalszy jego rozwój w 
Królestwie (w sali „Sokoła" o g. 4j.

T a r n ó w .  Prof. Wiktor Arway: Telegraf bez 
drutu (w sali kasynowej o g. 5).

W a d o w i c e .  Prof. uniw. dr Wiktor Czermak: 
Grunwald (w sali „Sokoła* o g. 5).

Z kalendarza. W  sobotę 12 marca: Grzehorza Wielk. 
p. w  d. k .; w  niedzelę 13 marca: Męki Pańsk , Kata­
rzyny Bonom.; w  poniedziałek 14 marca: I.eona b. m. i 
Matyldy król.

W scuód słońca 13 marca o godz. 5 min. 59; zachód 
o godz. 5 m. 39; długość dnia 11 godzin 40 min.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 11 marca 
termometr doszedł od — 2-8 do 4> 12'8 C.; baro-notf 
opadał.

Linia 12 marca o godz. 7 rano stan harometrn 744'9 
mm., termometru —  0'0 C .; w iatr: wochodnio południo­
wo-wschodni.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W  sobotę: „W esele za czasów rew olucji".
W  niedzielę po południu: „Kom edya om yłek"; wet 

czór: „W esele za czasów rewolucyi".
W poniedziałek: „Aktorki".
W e wtorek: „Rycerze północy".
W e środę: „W esele za czasów rewolncyi".
W e czwartek: „W ieik i Fryderyk".
W  piątek: „W esele za czasów rewolncyi".
W  soootę: „Dzieje Orestesa".
W  niedzielę po południu: „Skąpiec"; wieczór: „Dzieje 

Orestesa".
W poniedziałek: „D zieje Orestesa*.
Repertuar teatru ludowego.

W  sobotę: „Ona i je j mąż".
W  niedzielę po południa: „Polka i  R osjan k a"; w ie­

czór: „Ona i jej mąż".
W  poniedziałek: .Kazim ierz W ielki i  Esterka".
W e wtorek: „Podróż w kufrzs".-
W e śiodę: „Pan mecenas". r

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie.

W  sobotę: P. Floryan Zauiecki: M yśliciele.XVIII w. 
Voltaire i encyklopedyści.

W niedzielę-. P . W ojciech Betley: Grunwald. (1 wy­
kład.

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
, w Krakowie

(w auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o g. 6.)
W  poniedziałek: Prof. dr Józef F lach : P oez ja  m iło­

sna dawniej i dzisiaj, (ó wykładów.)
W e w toiek: Prof. dr Józef F lach : Poezya miłosna 

dawniej i dzisiaj. (II wykład.)

Repertoar teatru lwowskiego.
W  niedzielę po południu: „Złote kajdany"; wieczór; 

„Krysia leśniczanka*.
W poniedziałek: „Zakochana".
W e wtorek: „Pajaco" i „Oava!eria“ ,
W e środę: „Edyp król".
W e czwartek: „Krysia leśniczanka".
W  piątek: „Edyp król".

Dział ekonomiczny.
x  W sprawie ubezpieczenia funkeyonaryu- 

SZÓW prywatnych przez tych służbodawców, któ­
rzy obowiązkowi swemu dotychczas zadość nie 
uczynili, przewiduje ustawa kontrolę i przymus, 
który wykonywują Biura krajowe powszechnego 
zakłada pensyjnego (wiedeńskiego) przez swoich 
inspektorów. Wobec tego przypomnieć należy po­
nownie, że ubezpieczenie można zawrzeć albo we 
wspomnianem Biurze krajowego powszechnego za­
kładu pensyjnego, albo w Towarzystwie wzajem­
nych ubezpieczeń urzędników prywatnych we Lwo­
wie, jako zakładzie zastępczym, uznanym przez 
ministerstwo. Zgłoszenia do tego Towarzystwa mo­
żna uskuteczniać albo zaraz, nie czekając przy­
musu, albo później, po otrzymaniu orzeczenia o 
dotyczącym obowiązku, gdyż ustawa zezwala na 
takie przeniesienia ubezpieczeń z jednego zakładu 
do drugiego, każdej chwili i bez żadnych kosztów. 
Prócz taryfy ściśle ustawowej, dającej świadczenia 
minimalne, przepisane ustawą, uzyskało Towarzy­
stwo świeże zatwierdzenie dwóch nowych taryf 
(odpowiadających normie pensyjnej urzędników pań­
stwowych), wedle których niezawodnie wiele osób 
zechce sobie i swoim rodzinom zapewnić emery­
turę wyższą, a których to norm powszechny za­
kład pensyjny nie może stosować.

Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich icformacyi, ob­
liczeń i formularzy udziela filia w Krakowie, ul. 
św. Tomasza 1 (gmach Towarzystwa rolniczego).

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie 
Kraków, 11 marca. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 561, oieląt 558, owiec i kóz — , nierogacizny 
349; razem 1463 zwierząt. Płacono za jeden cetnar m e­
tryczny żywej w agi: buhaje od 64 '—  do 80’— , woły 
(>3-— do 82 '— , krowy od 53’—  do 77’— , jałownik od 
48 ’— do 63 '— , cielęta od — do — ’ — , nieiogaciznę 
tuczną od 0 —•— do — O’ — ; bitej w agi: nierogaeiznę od 
150’—  do 172’ -  . 'Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 189’ — do 290'— , woły z paszy od 
170- go 269'— , krowy od 80'—  do 246'— , jałówki od 
48-— do 200-— , cielęta od IB'— do 70 '— , owce i kozy 
od 10 '— do 13*— .

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsnmcyę 952 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 471, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
45, na eksport za granicę kraju nierogacizny — .

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Ceny ziemiopłodów. Kraków, I I  marca. Płacono za 

100 k ilogr.: Pszenica biała — •—  do — ,— , czerwona

8®£a p a s ta  i©  © fe w la  uą n a f is p i ip i i  p© IsM m I -  -
H o l a  p a s t a  t 9  Tr * “  — ■ -  *— «  — — — — - — - —
„  .  -  Kupując te towary należy uważać, aby nie dostać za tesanie pie-
§ 2 0 2 3  niądze, w podobnych pudełkach innych lichych naśladownictw. i  f l o t ,  M i ® .



Nr 1)5 N O W A  R E F O R M a . Sobota. 12 Marca 1910

t żółta 26'20 do 27"— , węgierska — •— do — •— ; żyto 
krajowe 18 — do 20 '— , węgierskie — '—  do — •— ; ję ­
czmień na kropy 1 5 '— do 15'40, browarny — do — ■— ; 
na paszę 14 40 do 14 -80 ;owies z opłaty akcyzowy — • — 
do — '— ; owies na paszę z opłatą akcyzowy 18'10 do 
17 10; pro o od — - do — •— ; jagły 27'ZO do JróO ; ta­
tarka lb ’60 do 17'20; kuknrydza 16'10 do 13'30; groch 
22 '— do 30"— ; fasola 25-50 do 43"— ; wyka l r r j j  do 
16-60; rzepak zimowy 23"— do 32'— ; koniczyna na­
sienna czerwona 130’ — do 154'—• biała 120-—  do 180' — ; 
tymotka 50-—  do 66 '— ; 63parsetti — '— do —*— ; so 
ozewica 22’ — do 30' — ; słoma S-- -  do 7-— ; siano 8* — 
do 9*20; koniczyna pastewna S‘ 39 do 10'40; ziemniaki 
t‘ 60 do 5 '40; jaja za kopę 3'20 do 3‘ 80; masło za 1 kg 
2 '.0  do 3-— ; spirytus na 95° za 1 hl. — •— do 210; 
okowita na 75* Tralesa — •—  do 170'— .

JB. G  zik>x*y<al s A is t ,  A r i y s z t ol ory 
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pier w- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwadziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
eon najniższych.

33, flanKm
—  F. Hoesick: Jan Kochanowski w świetle 

dotychczasowych wyników krytyki. — Kraków. 
Spółka wydawnicza.

Praca ta genetycznie wiąże się jeszcze z ob­
chodem 300-ej rocznicy zgonu poety z Czarnolasu, 
która wywołała żywy ruch naukowy w dziedzinie 
badań krytycznych nad jego twórczością i dała pi­
śmiennictwu plon niezwykle bogaty, bo niemal za 
mykający i wyczerpujący cały rozporządzalny 
materyał do biografii poety i krytyki porównaw­
czej nad jego twórczością. Do plonu tego zali­
czyć należy w pierwszym rzędzie cenną mono­
grafię o Kochanowskim Stanisława Tarnowskie­
go, następnie obszerny życiorys Kochanowskiego 
przez prof. Romana Plenkiewicza, wypełniający 
czwarty tom zbiorowego jubileuszowego wydaw­
nictwa dzieł poety. Pomnikowa ta praca, obej­
mująca wolumin o 661 stronicach, jest wpraw­
dzie znakomitem wzbogaceniem nauki i litera­
tury o Kochanowskim, ale ze względu na roz­
miary swe i drobiazgowy, ściśle naukowy cha­
rakter, stała się dostępną tylko badaczom. Nadto 
współczesna krytyka zarzucała dziełu Plenkie­
wicza, że autor zbyt szeroko puścił wodze dowol­
ności w dedukcyack i wnioskach, że zbyt roz­
szerzył tło balastem szczegółów obojętnych dla 
głównego przedmiotu monografii, za wiele na­
gromadził domysłówr i hipotez, a tein samem 
w gąszczu drzew zgubił las. Niemniej jednak 
księga Plenkiewicza pozostała pierwszorzędnej 
wartości monografią Kochanowskiego, z dotych­
czasowych najlepszą.

Z dzieła Plenkiewicza urodziła się książka 
p. Hoesicka, który ją napisał na zamówienie 
redakcyi „Ateneum", gdzie była pomieszczoną 
w trzech pierwszych zeszytach tego miesięcz­
nika z roku 1898. Zadaniem autora było na 
podstawie rozległego studyum Plenkiewicza na­
pisać treściwy życiorys Kochanowskiego, z opu­
szczeniem całego balastu wywodów naukowych 
i źródłowych, opartych ua wynikach poszuki­
wań Plenkiewicza. Rozwiązał je p. Hoes ck 
świetnie, dając w swej książce barwnie zasta­
wione resumó nie tvłko dzieła Plenkiewicza, 
ale wszystkich wyników badań naukowych pó- 
iniejszych.

. Praca ta, ujęta obecnie w jednolitą całość, 
utworzyła książkę,' zaspakajająca od Jawna do 
Ckliwie odczuwaną potrzebę życiorysu księcia 
poetów polskich, z wytworną szatą słowa 
łączącego podkład naukowy i rozbiór k ry ­
tyczny, któryby był streszczeniem całego tego 
bogatego plonu, jaki przyniósł jubileusz auro- 
ra „Trenów1* i lata późniejszo po roku 1908. 
To zadanie spełnia w wielkim pożytkiem książ­
ka p. Hoesicka, króremu w ton sposób przy­
padła w udziale zasługa, że szerokim sferom 
inteligentnego ogółu uprzystępnił w doskonalej 
monografii poznanie osoby i twórczości Jana 
z Czarnolasu.

— uustaw Pol: „Hodowla roślin w miesz­
kaniach". Kraków 19l0 8-7", s!r. 246 1 171 ryc.

Pod powyższym tytułom ukazała się książka bsr 
dzo pożyteczna, wydana nakładem Tow. ogrodni­
czego w Krakowie. A  tak autor, wyksztaJcony fa­
chowo za granicą i długoletni ogrodnik botaniczny 
uniw. Jagieil., ja k 'i  nak-adca, dają nam zupełną 
gwarancyę, że książka jest dobra i pożyteczna nie 
tylko dla laika, ale także 1 dla specyalisty ogrod­
nika. Autor podzielił pracę swoją ra 2 części 
W  pierwszej, ogólnej, podaje nam najważniejsze 
wiadomości o życiu kwiatów, o ich sadzenia, szcze­
pienia, rozmnażaniu, wreszeie o chorobach i paso­
żytach roślin. Część druga, szczegółowa, poświęco­
na jeBt opisowi najczęściej w naszych mieszkaniach 
lab ogrodach, spotykanych kwiatów. Tę część po­
dzielił autor na kilka grup, obejmujących rośliny 
roczne lub dwuletnie, trwałe i pnące się, hodowa­
ne w skrzyniach lub doniczkach, przyczem podaje 
nam zawsze sposób ich życia, rozmnażania i pie­
lęgnowania. Tu!aj też znajdujemy grupy takich 
kwiatów, które służą do ozdabiania okien i balko­
nów. Rozdział ostatni traktuje o roślinach wodnych. 
Liczne rysunki ułatwiają łatwo odnalezienie rośli­
ny, chociaibyśmy nie znali jej nazwy. Na końcu 
dzieła z o aj duje się spis abecadłowy nazw poi: kich 
i łi-ciiiskicb, ułatwiający korzystanie z tej książki. 
Pod każuym względem książka przedstawia się 
bardzo dobrze, a jej n‘ ewysoka cena (5 kor.), po­
winna każdego zachęcić do nabycia. J. Ii. \

—  Biblioteczka dla młodzieży. W  wydawanej 
przez firmę Gebethnera i Wolffa w Warszawie 
„Bib.ioteez e <1 a młodzieży" ukazały się świeżo 
nastę. ują-e utwory Frytjofa Nansena; „ Wypraw* 
on bieguna północnego (50 hal.) A. Rodziewicz: 
„Rupiecie", Z. Morawskiej: „Fatalna pomyłka", 
Ouidy „Ustek miłosny", if. Bogusławskiej „Mały 
juhas" i a. tjrb&iii. wskit-j „W  marmurowej g .rze".

Książeczki powyższo ze względu na swą taniość 
i wartość zasługują na szerokie rozpowszechnienie 
w sferach czytającej młodzieży.

—  Nowe książki.
Mieczysław S m o i a r s k i :  „Pieśni i śpiewy ry­

cerskie". Kraków. Nakle iem 1). E. Frieileina.
Kazimierza B r o d z i ń s k i e g o  „NiezLane poe­

z je  wydał z rękopisów dr Aleksander Łucki. Kra­
ków 1910. —  Nakadem Akademii umiejętności. 
Str. 243.

Iwon hr. V o j a o v i ć :  „Trylogia Dubrownicka 
Przekład z chorwackiego Hele y d’Ataneourt de 
FianątHYilie. Spółka wydawnicza polska. Kraków 
1910 r.

Mary* R o d z i e w i c z ó w n a :  „Byli i będą".— 
Powieść z niedawnej przeszłości. Wydanie drugie. 
Nak adem Gebethnera i Wolffa. Warszawa, Kra­
ków 1910 r.

H. P i ą t k o w s k i :  „Mistrz Kł>,bek“ . Powieść.

Nakładem Gebethnera i W olffa. Warszawa, Kra­
ków 1910 r.

Denis D i d e r o t :  „Kuzynek mistrza R: mean“ . 
Z rozprawą J. W. Goethego. Przełożył Leopold 
Staff. Wydawn:ctvvo „Symposion", Tom VII. Na­
kładem księgarni polskiej B. Połanieckiego, Lwów 
*1910 r.

Glosy pnóticzne. *
T r z e b i n i a ,  7 marca 1910.

Jan Maksymilian S o k o l i ń s u i ,  b. nauczy­
ciel szkoły ćwiczeń w Tarnowie, obecnie w Trze­
bini, zmarł 2 marca b. r. w Krakowie, w 27 
roku życia. Zmarły pracował z zamiłowaniem 
ponad obowiązek i był prawdziwym przyjacielem 
młodzieży. p 2031

F i r m a  S. S c h e i n  nie tylko pod względem 
dobroci S7<ych towarów, ale także pod wzglę­
dem kunsztownych ogłoszeń zajmuje pierwsze 
miejsce. *”  1962

Po mm Lmmi
(Telegramy „N. Reformy" z tlnia 12 marca).
Wiedeń. Arcyks. Franciszek Ferdynand, któ­

ry bawi obecnie na wyspach Bryońskich, za­
wiadomił prezydyura Rady miejskiej, że zamie­
rza przybyć na pogrzeb Luegera.

Kierujący wiceburmistrz dr Neumayer odpo­
wiedział na wezwanie namiestnika, aby wybór 
nowego burmistrza nastąpił już 19 b. m., że 
wezwaniu temu n ie  m o ż e  z a d o ś ć u c z y n i ć ,  
ze względu na uchwaloną 6-tygodniową żałobę. 
Żałobę tę zamierzają chrześc.-socyalni bardzo 
ściśle przeprowadzić. Wszyscy urzędnicy i funk- 
cyonaryusze miejscy otrzymają wezwanie, aby 
przez 6 tygodni n o s i l i  ż a ł o b ę .  W ponie­
działek, jako dzień pogrzebu, wszystkie sklepy 
z a m n i ę t e  b ę d ą  od godz. 11—2 po południu. 
Rozprawy przed przysięgłymi, wyznaczone na 
ten dzień, zostały o d r o c z o n e .

Magistrat na znak żałoby używać będzie 
przez 6 tygodni czarnego laku do piaczętowa- 
nia.

Wczoraj około 20.000 ludzi oglądało zwłoki 
Luegera. Dziś od 9 rano tłumy publiczności o- 
taczają ratus-;, oczekując na wpuszczenie do 
hali ludowej.

Panika przed ratuszem.
Wiedeń. Dz.iś o godzinie 10 rano przyszło 

przed ratuszem do b u r z l i w y c h  s c e n. Z po­
wodu ogromnego natłoku publiczności, która 
chciała się dostać do hali ludowej, c lem oglą­
dnięcia zwłok Luegera, powstała przed ratu­
szem p a n i k a .  Policji z wielkim trudem udało 
się przywrócić jaki taki porządek. B r a m y  
r a t u s z a  z a m k n i ę t o .  W  ścisku z n i s z c z o ­
no w i e l e  w i e ń c ó w, niesionych do ratu­
sza.

D opiero-po dłuższym czasie o t w o r z o n o  
bramy ratusza i wpuszczano . publiczność do 
hali grupami po 100 osób.

Kondaleacye.
Wiedeń. Z polecenia c e s a r z a  n i e m i e ­

c k i e g o  wyraził dziś radca legacyjny amba­
sady niemieckiej O b e r n d o r f  wicebuimistrzo­
wi kondoleucyę z powodu zgonu dra Luegera.

Z Z a g r z e b i a  przybyła od tamtejszej Rady 
miejskiej depesza kondolencyjna w języku 
chorwackim.

Faryż. W radzie miasta prezydent C a r o n  
wyraził Radzie m. Wiednia imieniem Paryża 
współczucie, przyczem podniósł, że Lueger był 
zawsze przyjacielem Fiancyi i Paryża.

It!

I M ry i  i (tolsr.
(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 12 marca.)

O aossą pużycslsę.
Wiedeń. „FremdeublaL" donosi, że na wypa” 

dek, gdyby parlament nie uchwalił przed świę* 
tami pożyczki 182 milionów koron, rząd po­
stara się na innej, chociaż m n i e j  k o r z y s t ­
n e j  drodze, o pieniądze.

Ea&ikali czescy przeciw rządowi.
Wiedeń.Klub czesko-radykalny uchwalił przejść 

do o s t r z e j s z e j  o p o z y c j i  i wezwać inne 
stronnictwa czeskie do ostrej opozycji a nawet 
do obstrukcji. Klub czesko-radykalny jest zda­
nia, że walkę należy r o z s z e r z y ć  t a k ż e  
n a o s o b ę p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w .  Gdy­
by związek wszystkich posłów czeskich na tę 
taktykę się nie zgodził, klub czesko-radykalny 
g r o z i  w y s t ą p i e n i e m  ze z w i ą z k u .

Podatełc od w as.
Wiedeń. Deputacyi producentów wica, która 

żądała cofnięcia projektu opodatkowania wina, 
oświadczył prezydent ministrów, że o colnięciu 
tego podatku niema mowy. Rząd jc-dnak nie 
sprzeciwi się różnym zmianom tego projektu po­
datku, jakie zajdą przy obradach w komisji.

% są Italii paHyi Eilozawśslośol.
Budapeszt. B. sekretarz stanu De s y ,  nale­

żący do pnrtyi Kossutha, wygłosi! na zgroma­
dzeniu pubbeznera mowę, w której odsłonił 
różne tajemnice, odnoszące się do partyi Justha. 
Desy twierdzi, że cały konflikt w kwestyi nie­
zawisłości wywołany został przez Justha w p o ­
r o z umi e n i u  z wi e de ńs k ą  partyą chrześc.- 
s p o ł e c z n ą .  Zanim wogóle byia mowa o prze­
sileniu na Węgrzech, w partyi Justha przygo­
towane byiy już listy nowego gabinetu. Gdy 
jednak koalicja silnie się trzymała, Justh przez 
wysunięcie sprawy bankowej wywołał r o z ł a m  
w partyi niezawisłości.

Desy wyraził nadzieję, że uda się może po­
łączyć partyą Kossutha z partyą hr. Tiszy.

Polony! stara się połączyć powtórnie partyę 
Kossutha z Justhem, Kossuth jednak oświadczył, 
ża z Justhem nigdy w życiu nie chce mieć do 
czynienia.

Zapowiedź acujcii tóemonstraeyj.
Budapeszt. Jutro urządza partya socjalisty­

czna tu i na prowincji s z e r e g  w i e l k i c h  
p o c h o d ó w ,  aby zademonstrować na rzecz po­
wszechnego prawa głosowania i uczcić pamięć 
poległych w rewolucyi marcowej.

w i a d o m o ś c i  „ t l o a e j  R e f o r m y "
z dnia 12 marca.

Śledztwo o demonstracje.
Berlin. „Vorwarts“ donosi: Przeciw wielu oso 

bom, które brały udział w o s t a t n i c h  de- 
m o n s t r a c y a c h ,  lub wygłosiły w czasie nich 
mo wy , wd r o ż o n o  p o s t ę p o w a n i e  k a r n e .

Wczorajsze posiedzenie Sejmu.
Berlin. Dzienniki omawiają wczorajsze posie­

dzenie S e j m u  p r u s k i e g o  i zastanawiają 
się głównie nad m i l c z e n i e m  r ządu.  Kanc- 
leiz Bethmana-Hollweg nie złożył deklaracyi, 
której się spodziewano. Dzienniki liberalne 
twierdzą, że rząd znajduje się w zupełnej za ­
w i s ł o ś c i  od k o n s e r w a t y s t ó w .

B r fa n d  o defraudacjach.
Paryż. Na końcu wczorajszego posiedzenia 

Izby deputowanych, prezydent ministrów Briand 
odczytał akta, z których okazuje się, że zawsze 
wskazywał na n i e p r a w i d ł o w o ś c i ,  popeł­
niane przy l i k w i d a c y a c h ,  w szczególności 
wzywał do- zarządzeń przeciw Duezowi. Pre­
mier obszernie przedstawił całą sprawę i twier­
dza, że władze sądowe miały powód wstrzymy­
wać się z wystąpieniem przeciw D u e z o w i ,  
ponieważ przez długi czas pracował on wspól­
nie z nimi i pozyskał ich zaufanie.

Gdy atoli nieuczciwość jego została dowie­
dzioną, mówca nie wahał się wystąpić przeciw 
niemu, bez względu ua wybory i inne okolicz­
ności, mając na oku jedynie interes sprawie­
dliwości. Zresztą skandale zdarzały się pod 
wszystkiemi rządami, pomimo że rządy te usi­
łowały je tłumić. Rząd w tej sprawie pójdzie 
aż do ostateczności i zbada, czy także i inni 
likwidatorzy nie dopuścili się jakichś nieprawi- 
dłości i na czyją korzyść popełniano fałszer­
stwa przy likwidacyi dóbr kongregacyjnych.

Prezydent ministrów zakończył oświadcze­
niem, że zażąda przyjęcia ustawy w sprawie 
likwidacyi dóbr kongregacyjnych, którą w ro 
ku 1908 wniósł, kiedy obejmował rządy. 

Następne posiedzenie w poniedziałek.

Ameryka i Japonia.
Wiedeń. Tutejszy ambasador japoński Oku-  

da zaprzecza wiadomościom o naprężeniu mię­
dzy J a p o n i ą  a A m e r y k ą .  Ambasador przy­
znaje, że w Ameryce panuje pewna nerwowość, 
która wywołała dziwne pogłoski, jakoby Japo­
nia i Rosya połączyły się wspólnie przeciw Chi­
nom, co jednak jest zupełnie wykluczone. Ner­
wowość Stanów Zjednoczonych, spowodowana 
została konfliktem w sprawie budowy kolei 
Czin-Czau-Aigun i połączenia koleją Pekinu 
z Syberyą. Grupa amerykańskich kapitalistów 
zwróciła się do rządu chińskiego z prośbą o u- 
dzielenie im koncesyi na budowę tych kolei.— 
Ks. regent chiński chciał ternu życzeniu zadość­
uczynić. Rosya jednak, Japonia, Anglia i Niem­
cy zaprotestowały przeciw udzieleniu tej kon­
cesyi kapitałowi amerykańskiemu.

Po zamknięcia njamsfa.
Kraków, 12 marca.
V

Z sali sądowej. (Kradzieże kolejowe). Dziś to 
czyła Bię w tutejszym sądzie karnym, przel trybu­
nałem przysięgłych rozprawa, mająca za tło znane 
kradzieże na placu kolejowym stacyi P.'dnórze-Pła- 
szów, pdz:e szajka nieznanych rzezimieszków wła­
mywała się na stojąc>ch na torach, plombowanych 
wozów i kradła stamtąd rozmaite przedmioty, prze- 
dewszystkiem węgle.

Na ławie oskarżonych zasiadł dziś właśnie jeden 
z przywódców tej szajki złodziejskiej, 21-letni Ka­
rol W i d u r  z Prokocima, jGŻ siedmnaście razy ka­
lany za kradzieże. Widur dopiero w lipcn 1909 
opuścił więzienie w Krakowie, a już w październi­
ka schwytał go wachmistrz żandarmeryi W. Byt- 
tnar, gdy, jadąc na otwartym wozie pociągn, bę­
dącego w ruchn, zrzucał węgle. Równocześnie po­
pełniono wówczag na placu kolejowym w Podgórzu 
szereg znaczniejszych kradzieży. Podejrzenie padło 
na Widnra. Jak stwierdzono, skradł Widur w pa­
ździerniku kilka cetnarów pszenicy, bal skór, kosz 
z garderobą, wysłany z Berlina do JasB, wartości 
1602 marek, oraz kilka cetnarów węgla.

Część tych przedmiotów wykryła rewizya, prze­
prowadzona przez żandarmeryę w Prokocimie n nie­
których mieszkańców, którzy byli stał;, mi odbiorca­
mi Widura i jego przyjaciół. Nadto liczni świad­
kowie widzieli Widnra i jego towarzyszów, chodzą­
cych, mimo pory słotnej, w ż łtych batach, a W i­
dur miał nowy garnitur, co wszystko pochodziło ze 
skradzionego z wagonu kosza, którego resztki zna­
leziono przy torze kolejowym,

Za czyny te zasiadł Widur na ławie oskarżonych 
pod zarzutem zbrodni nałogowej kradzież}'.

Trybunałowi przewodniczył starszy radca dr Gro- 
dyński, oskarżał prokurator Olszewski. Oskarżony 
na rozprawie wyparł się zarzuconych mu czynów.

Potworna zbrodnia bandyiow. Do „Kur. War­
szaw." donoszą z Grodziska;

Zgraja b a n d y t ó w ,  złożonych z 20 osób, na­
padła onegdajszej nocy na folwark D o m a n i e ­
w i c e  prd Grodziskiem, będący własnością D. ma­
szynisty kolejowego, Józefa Dzierżanowskiego.

P. Dzierżanowski był mężczyzną atletycznej bu­
dowy i siły, ufa ąe też w nią, lekceważył środki 
obrony i nie trzymał we dworze swoim żada.j 
broDl, uważając, że mocny kij w jego silnem rę­
ka wystarczy na odparcie napadu. Słysząc doblja- 
nio się i zrozumiawszy sytuacyę p. Dzierżanow­
ski ujął mocny kij 1 z nim r z u c i ł  Bi ę  na 
b a n d y t ó w ,  którzy przez wywalone drzwi wtar­
gnęli do dwora. Zaczęła Bię ś m i e r t e l n a  w a l ­
ka  a t l e t y  ze zgrają opryszków, którzy jedno­
cześnie bombardowali strzałami do wszystkich o- 
kien.

Mimo swej Biły p. Dzierżanowski u l e g ł  p r z e ­
w a d z e  n a p a s t n i k ó w ,  którzy obezwładnili go 
1 wywlekli z dworu do ogrodu. Ta z n ę c a l i  s i ę  
n a d  p o w a l o n y m ,  wymuszając zeznania, gdzie 
ma ukryte pieniądze, a gdy,r mimo wszystko, nie 
dowiedzieli się, dali do leżącej bezsilnej cfiary, 
szereg strzałów, zabijając ją na miejscu.

Część bandytów tymczasem plądrowała we dwo­
rze, Z a m o r d o w a l i  o n i  t a m s i o s t r ę  z a b i ­
t e g o  M a r y ę ,  a synka jej c i ę ż k o  p o r a n i l i  
strzałami. Druga siostra z d o ł a ł a  u j ś ć  śmierci 
dzięki temu, że uciekła do kuchni i schowała się 
pod łóżko chorej służącej, która leżała tam z dziec­

kiem. Bandyci wpadli do kuchni, ale widząc cho­
rą, nie zajrzeli pod łóżko i to ocaliło ukrytą pod 
niem kobietę.

Po splądrowania dworu, który wyglądał jak po 
najścia Tatarów, z potrzaskanemi oknami, drzwia­
mi i sprzętami, b a n d y c i  o c i e k l i ,  unosząc łap 
niewielki.

Zawiadomione władze powiatowe zarządziły po­
ścig i podobno u j ę ł y  p i ę ć  o s ó b  podejrzanych. 
Jeden z aresztowanych, mieszkaniec Żyrardowa, 
miał zakrwawione buty, co go zdradziło.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński,

~  im a

N A I I E S Ł A N E .
Artykuły w tym działa nia pochodzą od 

redakcyi).

I
W&Ussis

naturalna, w Austro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, duetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

1333 3 47

Ftiglzfękowame.
Wszystkim P. T., którzy z powodu nieodża­

łowanej straty naszej najdroższej Matki współ­
czuli z nami, którzy w chwili rozstania nieśli 
nam pomoc i słowa pociechy, którzy ostatnią 
oddali Jej posługę, serdeczną składamy po­
dziękę. Rodzina Mazurskich.

2020

Kancelarya adwokata krajowego

Dra M ichała D A N IELA K A
znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 37, 

1054 14

Ażeby być pewnym, żądać wyraźnie 
znanej oddawna

'itnnyady J&nos
Sax!ehner’a naturalne: wody gorzkiej.

1 0 0 5  1 10

Dboratorynm chemiczne
Sra BoisIm  Oratora
1341 5 20  Kraków, pl. Szcze;iań3ki 2. „
wykonuje ANALIZY MOCZU, analizy techniczne 
i handlowe. Wypracowuje metody fabrykacji.

Moda w osenna, któia daje pierwszeństwo 
kostyumowi z czasów dyrektoryatu, wymaga 
smukłości. Paniom przeto, które Die są smultłe- 
mi, zwraca się uwagę na znane od lat 20, ła­
godnie działające pastylki „Sagrada Barber". 
Skutkują one o wiele lepiej, niż herbaty od­
tłuszczające i t. d. Można ich dostać pudełko 
za 240 hal. lub 70 hal. prawie w każdej ap­
tece. Skład główny: Apotheke „zum heil Geist", 
Wiedeń, I., Operngasse 16. Uważać na nazwi­
sko „Barber". 2022

Fension Ldiana od 7 koron dziennie. 
Kuchnia doskonała. 1791 3 3

Zakład Zanderunski
Lecznica mechaniczni! i ortopedyczny
ul. Zyblikiewicza 9, Tel. 796 (od 9 — 11 od 4 — 6) 

Oryginalne aparaty dra Zandera i szwedzkie
przyrządy ortopedyczne, Mięslenie, elektryzacya, 
l e c z e n i e  g o r ą c e m  p o w i e t r z e m .  Wyrób 
gorsetów, pasów i innych aparatów ortoped. Aparat 
Roentgena W celach rozpoznawczych chorób chi- 
rnrgiczuych i wewnętrznych. 1011 2 0

Dr Merz. Dr Staszewski. Dr Wachtę).
zwraca się uwagą na przetwór 

H U M i y i y i l l T h y m o m e L  S c i l l a e ,  przez
lekarzy cząsto zapisywany. 1086 1 24

Henryk Sienkiewicz
o Saaaź tryum Baucsyclelsklem.

„Wasza loterya, za pomocą której chcecie ze­
brać fundusze na Sanatoryum, jest ważniejszą, 
niż, inne. Poparcie jej jest prostym obowiązkiem 
narodowym, a zatem jest pewnem, że społeczeń­
stwo, które się przed żadnym nie cofa, spełni i 

ten gorliwie". 1539 1 12

B r  J&ia S&rbenueńsisl
1577 we Lwowie, ul. Akademiak;.41 . 3

Nowo otworzony, murowany, 
zwrócony frontem na południeZoKopone.

JoielGOarszaosKi
Centralne ogrzewanie. Wodociągi z zimną i go­
rącą wodą. Łazienka. Pokoje od 2 kor. na do­
bę. Na żądanie całodzienne utrzymanie 6 kor. 
Kuchnia wytworna. Przy dłuższem pobycie ceny 
zniżone. 1312

GsziiW.
zna-Słynna z dobroci „Hofa polska (tasta" 

łazła o tyle n a ś l a d o w c ó w -  p a r t a c z y ,  że 
wyrabiając zwykłe czernióło, napełniają je do 
zielonych pudelek, chcąc zmylić P. T. Publi­
czność," która nabywa za te same pieniądze 
s m a r o w i d ł o  ( s z wa r c )  miasto pasty i za 
jakie powinna płacić najwięcej połowę ceny pa­
sty. Należy zatem przy kupnie past

źndfff „Past Hofa" uyraźnle
a otrzymawszy, koniecznie patrzeć, czy na pu­
dełku jest napis: 1795 1-4

Stealslaw Hoi, Braków.

najlepszym 
Środkiem 

przeczyszczającym
ulubionym z powodn swego dobr, smaku, 
skutecznego, a przytem tagodn. działa­
nia, tak, że nawet najwrażliwszym oso­

bom zaszkodzić nie może,

Jest I pozostanie
„CALIFIG" (Kalifornijski Syróp z fig), 
idealny^ środek przeczyszczający dla pań 
i dzieci, który w  każdej powinien się 
znajdować apteczce domowej. —  Do na­
bycia we wszystkich aptekach: Cata fla­
szka 3 K, pół flaszki 2 K. Przy zaknpuie 

uważajcie na znak:

4"

r

KONIA
Srdf Ke$levlclt Istunn ntódal/

rf&O&ONTOB
(Hrabiego Stefana Kegieyicha następcy).

Odznaczony wyłącznie dyplomami honorowemu

DOSTAĆ MOŻNA WSZĘDZIE.
1948 1 6

umur
«r

bulion w kostkach

5 >
BMMAGGI
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kostka 
na 

ł/i litra

znakomitego rosołu wołowego

jedynie prawdziwy
z nazwa MAGGI i znakiem 

ochronnym krzyż w gwieidzfe.

Cennik pralni parowej
Groble 21. — Kraków — Groble 21.

Telefon nr 896 a i 896 b. 
1 para firanek 1 k or.

Zwraca się uwagę P T. Publiczności ua POWO
urządzoną apreturę firanek, k t ó r a  w y k l u c z a  
p o d a r c i e ,  a to z tego powodu, że nie naciąga 

się ich na ramy i gwożJzie.
1 kołnierzyk 4  h a ! .
1 para mankietów 8  U a ! .
1 koszula 2 4  h a l .

Filio: Grodzka 9 — 11; Dietlowsba 35, Hotel Alii!- 
ler; Długa 22; Karmelicka 21; Podgórze Staro- 

mostowa 3.

Z i l b B  w y p a l o n e g o  f c o r k a

HaitaniW:<et#na
( w h r c n f

prsaołw

t&ataala.
Momef
Sausito

Na klinikach kobiecych znana ogólnie w o 
da g o r z k a

,rrra i ici&zka Józefa"
okazała się najbardziej ulubionym środkiem od­
prowadzającym. Nawet najbardziej wrażliwe 
pacyentki piją tę naturalną wodę chętnie, gdyż 
skutkuje ona znakomicie, n ie  w y w o ł u j ą c  
ż a d n y c h  i n n y c h  n i e p r z y j e m n y c h  o b ­
j a w ó w  u b o c z n y c h  i n a s t ę p c z y c h .  — 
S c a n z o n i  i wielu innych znakomitych leka­
rzy chorob kobiecych chwalą jednomyślnie zna­
komite własności naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka Józefa". Dostać można w aptekach, 
drogueryach i składach wód mineralnych.

1633

K u r s a  te la p -a tis& sa e .
Wlodeń, 12 marca. (Giełda południowa.)
Markt 117-67. Renta majowa 94-95. Renta koronowa 

węgierska 92-90. Akaye austr. zakł. kred. 681'— . Akcys 
węg. zakł. kred. 839‘~ .  A kcje  Anglobankn 319 75. Akoy# 
Gnionbanbu 610,—. Akoye Bankrereinn 653 26. Akoye liBn- 
derbankn 603'75, A k cje  kolei państwowych 764'52. Lom­
bardy 124 75. Akoye fabryki broni 709'i:5. AJtoye tyto­
niowe 383‘50. Alpiny 736'25. Rim»-Mnranyi 667'— . Ak- 
c.ye praskiego Tow. ielannego 2608’—  Losy tureckie 
213'76. Kuble 2 ’ 4'50. A k cje  galio. Banku hipotecznego 
0— .

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 12 marca, ('iietda poranna.)
Akoye kredytowa 218-75. Tow dyskontowe 196 '—.
Uposotlenie: słabe.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 18 marca. Pazanioa na kwiecień od 13'28 

do 13‘2 » ; pszenica na maj od 13'22 do 18-23; pszenica 
na październik od 10'95 do 1 0 9 6 ; żyto na kwiecień od 
8'34 do 8 '35; iy to  na październik od 8'16 do 8-16; 
owies na kwiecień 7'26 do 7’27 ; owies na paździer­
nik od — '— do — •— : kukurydza aa maj fl\17 do 6 '18; 
kukurydza na lipiec od 6-34 do 0-32; rzepak na sierpień 
18*50 do 13-60. . ,

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne; 
pięknie.

LEONA GRABOWSKI EGO
w Krakowie, Plac Maryacki L. 9. róg Rynku głównego____

bogaty wybór okryć damskich i kostiumów 
bluzek strojnych i angielskich boa strusich 
i rękawiczek po cenach przystępnych,
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Młody kucharz
stała. Wiadomość w handlu A. Frass, 
Grodzka 37. 1875 5 6

Kamienica ii. piętrowa
przy ulicy Felicyanek 21, z ogiodem, 
ewent. parcelę budowlaną do sprzedania 
za 80.000 kor. Wiadomość tamże. 1983 i  2

Parcela iniM cna
narożna, 1231/, sążni, 42 m. front, przy 
ruchliwej ulicy, z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Adres złożony w Gł. Agencyi dzien- 
n. tówi ogłoszeń, Kraków Sławkowska 2.

2024 1 3

Krynicy
w centrum Zakładu, do sprzedania willa, 

także i parcele budowlane. 
Bliższa wiadomość: Zarząd willi Gó­

rala w  Krynicy. 1879 2 5

Kawaler
lat średnich, własność do 40.000 kor., pragnie 
poznać w celu matrymonialnym osobę inteli­
gentną do lat 30, z posagiem od 3000 kor. — 
Kalisz do 12/111, Królestwo Polskie r.Senu po- 
łte  restante. Anonimy zbyteczne. 1991

U r z ę d n i k
na stałem emerytalnem stanowisku, pragnie za­
wrzeć znajomość w celu matrymonialnym. — 
Rzecz traktuje seryo. Posag pożądany. P osa­
da poste rest. Lwów, za okaz. kwitu inserat. 

1996

Ity-iieniczay

Idealny środek zastępujący całkowicie 
mydło; woda, pendzel i' miseczka niepo­
trzebne. Sterylizowany i szczeinle za­
mknięty. Skóry absolutnie nie drażni, 
lecz owszem konserwuje. Kto raz spró­
buje, mydła do rąk nie weźmie. Wysyła 
A pteka H a szczy ca  w  G rębow ie 
(kolo Tarnobrzegu). Tuba 1 kor., pocztą 
lub przekazem 20 h. w markach. is«6 315

wózki na resorach, nowe i używane karetki, 
lando, kuczer-faetony, wolanty i t. p. do sprze­
dania. Kraków, Zwierzyniecka 35. 102T 1 5

5 5 W  3
notar. uwierzytelnionych świadectw 

lekarzy i prywatnych dowodzi, że

i i i
z trzema jodłami najlepiej usuwają.

ć i i r y p k ę , z a f le g m ie  - 
Esle, k a t a r ,  k a s z e l  k u r ­

c z o w y  i  k r z t u s ie c .  
Paczka 20 i 40 halerzy. — 
Pudełko 60 halerzy. Dostać mo­
żna w każdej aptece i drogueryi.

843 11 20

B q s p r z e d a n ia
lub zamiany na folwark lub realność! Majątek 
pod samem miastem, w grnucic jest marg:cl, 
9ips alab., glina cegl., glinka farbiarska — tj. 
materyał na założenie trzech fabryk, rokują­
cych Świetne reznltaty. — Bud. murów, z tych 
jeden zdatny na fabrykę. — Wywłaszczone 
grunta dadzą 150.000 kor., pozostanie całego 
bszaru 130 hkt. — w tem 36 hkt. łąk. — 

Pena 830J 00 kor. może pozostać część na hip. — 
1’romessa jest na 120 tys. kor, — Na Ti-e;j hip. 
może być 60.000 kor. — Ma realność lub za 
gotówkę — folwark 90 ni. obszaru, w tem 10 
łąk, 04 lasu w części rębnego — reszta kul- 
VVa" D°dynk: w dobr. st. z inwentarzem. Cena 
66.000 kor. Dług han. i przy w. 37.000 kor. Ma­
jątek 1300 mrg. — z lasami w części ręen. 
1 dohr. budvnV. onrzewalnią, iadnemi inwenta­
rzami pot:'; ba 375.00 J kor. — cześć ceny- m< że 
pozo ta ;. -  OJU mórg. najl. ziemi nad Dunaj­
cem. z dobr. budynkami można nabyć z kap. 
>0:j< 0 kor. W ia łem .: Antoni Krasuskf, Kraków, 
św. Krzyża 13. 2021 1 3

0. k. Opafsntawany nowy cudo­
wny pasek rupturowy

wydoskonalony. Odpowiedź adołączeniem marki, 
odwrotna pocztą. R3. K a n io r o w lc z ,  F odgó- 
rae, Tw ardow skiego 7 . 1989 1 10

głów na wygrana

?  najbliższo losowanie 1 kwietnia 
~ 1910 r. W  latach miesięcznych 
$  po koron 9.

Losylur ̂ clsie
główne wygrane franków

49Q>9CO, 39*098110,099
najbliższe losowanie 1 kwietnia 
co drugi miesiąc losowane, w ra­
tach miesięcznych po koron 7— 10

poleca: J921 i 4

Dom ba n k ow y  i feontor w ym ian y
KAROLA GOTTLIEBA

K raków , R ynek  g ł.  M.
Wyłączne prawo do wygranych 
już po złożeniu 1-szej raty. Z pro­
wincji 1 rata przekazem poczt.

CO

cc
£M“CJ
Mcds~

P E R F U M Y
z pierwszorzędnych firm krajowych 
i zagranicznych, najmodniejsze zapachy. 

W ody do włosów.
W ody, Pasty i Proszki do zębów. 

Glicerynę płynną i w  tubkach zgę- 
szczoną przeciw pękanTi skóry. 

Pudry angielskie, francuskie i krajowe.
' Puder tłusty „M im oza".

Puder brylantowy na włosy. 
Puszki łabędzie do pudru.

ó l H a ,  K r a k ó w ,  R y n e k  L .  37 A -B
polecają po cenach najumiarkowańszych:

Grzebienie Szczotki Lustra
Proszek perłowy toalet. 

DOSTAŁA 
Środki do czyszczenia plam.

Schampoo -  Taiool. środek antiseptyczny i 
w ysoce hygieniczny do mycia głow y, ró­

wnież pielęgnowania twarzy.
Środki wawelinowe do konserwowania zębów Bartmańskiego.

P od eszw y  1 u* np™ rnnr'c!m 
w k ładk ow e | l i O  t i U b  lUdjjdiiib

dum ki
p od  ob ca sy .

Rurki do w łosów . Maszynki spirytusowe do rozgrzewania tychże. Pedzie i mydelniczki 
do golenia. Kompletne aparaty do golenia „ 5 i l ! e f .  Paski do ostrzenia brzytew.
Gąbki toaletowe. —  Wanny i miednice gumowe składane. 

Rękawiczki i taśmy do nacierania ciała.

P E R F U M Y .
francuskie na wagę.

Mydła toaletowe pierwszorzędnych firm. 

Mydła przetłuszczone Malinowskiego. 

Najlepsze mydła kwiatowe karton 6 

sztuk K I'00. Mydła toaletowe za 1 kg. 
K  1 8 0 .  Saszetki do bielizny w róż­

nych zapachach. Farby na włosy.

W oź

Ś rod k i do  k adzen ia .
Salt ansericain i L ew ender. 

s z p ik o w y c h  la sów . —  T roc iezk i itr .

Aparaty i Preparaty do upiększania twarzy, rąk 
i palców, jakoteż środki hygieniczno-kosmetyczne do 
pielęgnowania włosów, polecone przez Lecznicę kosme­

tyczną Dra L. Lustra. 1904
sit:

N A R T Y  (Ski) Laski do Nart.
SANKI (Rodle) sportowe.

Rower d a m s k i
do sprzedania ul. Retoryka 1. 12, oficyny, I p., 
na prawo, oglądać można od 12 do 2 w południe, 

1953 2 2

Dębniki, Rynek 2.
do wynajęcia mieszkanie z 4 pokoi i kuchni. 
Wiadomość u właścicielki tamże. 1945 3 3

P e ł n i l i  le in i i i
Poznańczyk, ze wszystkiemi pracami biurowemi 
obeznany, pragnie zmienić dotychczasową po­
sadę w Galicyi. Zgłoszenia: T. D. 2 . poste 
restante O św ięcim . 1882 3 3

Slilep Ii&fslarsfea
w śródmieściu, z wyrobioną klientelą, 
z powodu wyjazdu do odstąpienia pod 
dogodnemi warunkami. Zgłoszenia pod 
M. poste restante Kraków, za okaza­
niem kwitu. 1896 3 3

Handel korzenny
mieszany, na rachliwem przedmieściu 
Krakowa, z wyrobioną klientelą, do sprze­
dania. Zgłoszenia: E. Osiński, Kraków, 
Łazienna 4, I p. (ustne do 10 rano).

1813 4 4

prawdziwe śliwkowe, nadzwyczaj tanie, 
w 5 kg. przesyłkach pocztowych za za­
liczką, frauko do każdej stacyi poczto­
wej za cenę tylko K 3 3 0  za 5 kg. 
przesyłkę, w beczkach około 70 kg. za 
zaliczką kolejową po 42 hal. za 1 kg. 
loco Berno, poleca .Tar. K 1 i m e ś , Berno 
(Morawskie), ul. Scherakowa 9. urn 3 6

Poszukuje się

• a • • •

mającego stosunki z gospo- 
dnikami na piow'neyi, do 
sprzedaży pokupnego produ­
ktu za prowizyą. insi i 2

Dokładne zgłoszenia pod: 
„yeri&ssi&cla 6917“ przyj­
muje Rudolf Mosse, Wiedeń, I.

hotel M m
„  Haaptslfssse IB, Eestriy.gassB 1,

w pobliżu Ring i Stephausplatz. zupełnie od­
nowiony. kwatery (transenalne) dis wojskowych. 
Tal. 3990. Józef Nowak, właściciel. 2012 1 13

Z a w s z e  jest' niepięiuią i przykrą

a

English E reakfasł Tea wyehudza
niezmiernie, jest zdrowa i ma smak przy­
jemny. Jedynie prawdziwą w opakowaniu 
Jykowem wysyła 1487 3 12

Einhornapoihcke w W e is  31,
Górna Aastrya.

Taczka 3 K. W ielka paczka K 5.50. 
Na próbę K 150. Porto osobno.

25.000 Esoców ssa Idżka
mnsi być prędko sprzedanych, z powodu zwija­
nia interesu; &OC3 g o s p o d a r s k ie ,  ciemne 
drap, bardzo praktycznej barwy, z barwnerai 
szlakami, około 183 cm. długie, po P80 sztuka. 
Ecce tygrysie, W rodzaju skóry tygysiej tka­
ne. z barwnemi szlakami, około 200 cm. długie, 
po 2'10 K  sztuka. 2001

f T y lk o  k rótk i e s e s !
Wysyłka za zaliczką; i rzy odbiorze najmniej 

6 sztuk opłacone.
Em il Wonh.3, Kralotu Dvur nad Labem (Kii- 

niginhof a. E.)

B p o m
najstaranniej ostrzelaną, opatrzoną 
państwowym stemplem strzelni­
czym, najlepszej jakości, najdokła­
dniej wykonaną, z poręczeniem za 
działanie bez zarzutu —  wysyła 

C. i k. nadw. dostawca
U A N m  K O N R A D

Brux, Nr 318 (Czechy).
Rewolwer K 5'50, 7'50, tercerole 
K 2 — , 2-70. Katalog główny z 
3000 odbitek na żądanie za dar­
mo, opłacony. Wysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna 
lub zwrot pieniędzy. 374 13 13

"ł “*■**> j* ^fki> c. •.<£-> „y £łK&<ri.
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B B l b S a i 1

! Ha K i a  i t t n n o e s e !
Kawior niesolony cesarski, Homary żywe, Ostrygi, Majonezy, Auspiki 
rybne, Pasztet z dziczyzny i strassburski, Galantyny i Rolady 
z drobiu. Szynki swojskie i praskie, Kapłony, Pulardy, Kurczęta, 
Kwiczoły faszerowane, Jarząbki i Pardwy, Jabłka i Gruszki tyrol­
skie „Calviłle“ francuskie, Winogrona słodkie, Owoce kandyzowane 
francuskie (Fruitis assorties glaces), Anana-y świeże i w konserwie, 
Stara żytniówka, Starka litewska, Porter oa ACski wytrawny, Wino 
pomarańczowe i greckie Małwazya, rznę wina węgierskie. 

U rządza cala  zastaw y  św aątsczae.

J S L m  K E s o r B s r e M s i e Ł
1818 2 4 c .  k .  d o s t a w c a  D w o r ó w , K r a k ó w .

im is i
ulica k a n ó J ’ :; 1. l i

(naprzeciw Uniwersytetu Jagiellońskiego)

płaci ocl wkładek oszczędności 1987 1 3

licząc odsetki od dnia złożenia do dnia podniesienia 
kapittdu.

! Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów.

liz n y  o s i ą g a  s i ę .w': W A S H A L L E M
w przeciągu 15 m in u t. Washall 
jest najdoskonalszym, pod gw a­
rancją nieszkodliwym środkiem 
do prania bielizny. Najdroższe Ko­
ronkowe i jedwabne bluzki są po 
15 minutowem prania Washallein 
jak nowe. — Wszędzie do naby­

cia — żadać wszedzieTilS H I  EasMfflg to,
1901 B arsn lcgh a m . 2 10
Zastępca dla Galicyi Marceli Dut­
kiewicz, Kraków, Rynek, Linia A-1L

t

Nieodwołalnie tissia 5 kwietnia 1910 ciągnienie

InlLoferyi mioclói o
15GO w jg r a n y o li  r z e c z y w is te j w artości 5 5 .  ̂CO K .

Wypłata pierwszych trzech głównych wygranych 30.000, 5.000, 1000 K
nasta.pi na żądanie wygrywającego g o t ó w k ą  po potrącenia 10°/0 i ustawowego po­

datku od wygranych. 876 4 8
Losy po 1 koronie do nabycia, we wszystkich, kolekturach loteryjnych, kantorach wy­

miany i biurze lotcryjnem w W iedniu, I., Spicgelgasse 15.

l i f t  i f t  i g i n  i
2028 1 18 

dekonaf każdy.
$\{hi fabryki klkńn Sudwî a jYiayjta H eim  1 S b a , R. Ó r o h n e r !

zaakemiłe osoiliwosci, prędko sclmące, którsmi zapuszczania poiiioj! mh

P A T E N T Y
wyjednywa we wszystkioh państwach 

inżynier S .  D Z B A N S K J  
przez o. Ł  Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengaaae 2. (Telefon 5662).

21 21

W 4-ech niieslącah
nauczy języka niemieckiego słuch. fil. germa­
nista. Lekcye osobne i zbiorowe. 1 osoba mieś. 
K 12, 2 osoby mies. K 16, 3 osoby mies. X  22, 
4 osoby mies. K 25, więcej osób mies.. K 30. 
Niezamożnym pewne ulgi. Wiadomości udzieli 
portyer hotelu Drezdeńskiego (A-B). 1977 2 3

fachowiec w dziale bielizny damskiej i 
męskiej, zdolny ekspedyent, znajdzie 
stałą posadę w magazynie Braci Sperber 
w Krakowie, Rynek 30. 1974 2 8

Poszukuje się natychmiast

l Morzystó®
względnie kantorzystek. Wymagana do­
kładna znajomość języka polskiego i 
niemieckiego w słowie i piśmie. Refle- 
ktanci z pismem maszynowem i steno­
grafią mają pierwszeństwo. Zjednoczone 
fabryki farb „Merkur“ , Spółka z ogr. 
por., Krzeszowice. 1972 2 3

L. 3271. 1960 2 3

© g lo s s e is le .
Magistrat m. Podgórza poszukuje rn- 

tniowanego p r a k t y k a n t a  t e ­
c h n i c z n e g o ,  który może zaraz objąć 
czynność w Budownictwie miejskiem.

Zgłosić się można w godzinach urzę­
dowych w Budownictwie miejskiem.

Podgórze, dnia 9 marca 1910.
Burmistrz:

F r .  I W a r y e w s l ł i .

kto chciał ad- 
H u y [ n l ł i y U i  optować dwudziesto- 
kilkoletniego, inteligeutnego, przystoj­
nego, eleganckiego i bardzo przyzwoitego 
człowieka, zechce złożyć swój adres wraz 
z odnośnemi warunkami w zapieczęto­
wanej kopercie dla „0. 0. W.“ w Ad- 
ministracyi ..N. Reformy". 1838 2 2

4 - 0 0  I ł f l F  ofiaruję za wy- 
n t v i  •  robienie mi sta­

łej posady w instytncyi. — Zgłoszenia: 
A. Z. poste rest. K raków , za okaza­
niem kwitu inseratowego. 2013 2  3

M ie s z k a n ie
przy ul. św. Jana 1. 14, 4 pokoje, ła­
zienka, przedpokój, spiżarka, kuchnia, 
weranda, albo podzielone na 2 pokoje 
i dwa razy po jednym pokoju, do wy­
najęcia od 1 kwietnia 1910. Wiadomość 
u dozorcy domu. 1958 2 3

wysoki parter, w obrębie wielkiego Krakowa, 
S lat wolna od podatku, obok traktu Warszaw­
skiego. obejmująca 5 pokoi, 2 kuchnie, werandę, 
z ładnym ogrodem, do sprzedania. Wiadomość 
pod RŁ W . poste re=c P r ą d n ik  C z e r w c n y .

1892 2 3

Sprzedam lub wydzierżawię
sklep z wędlinami, pieczywem eto., doskonale 
wyruoiony, posiadający najlepszą klientelę, w 
mieście liczącym 2ń tysięcy mieszkańców. W a ­
runki kupna bardzo korzystne. Zgłoszenia pod 
„Pewny interes" przvjmuje Admin. „N .Reform y". 

1908 3 3

i a u l i i i t
majątek ziemski na kamienicę w Kra­
kowie. Wiadomość pod J .  W . 1 0 0  
poste restante K r a k  <5w ,  za okaza­
niem kwitu inseratowego. 1858 3 3

W  tych dniach wyjdzie z druku powieść hu­
morystyczna

O

Ludwika Stasiaka

Droguerya St. emskiego
w Zakopanem,

poszukuje egzaminowanego ćro g u is ty  
od 1 kwietnia b. r. 1823 3 3

„ W i e l i c z k a " .
W  Rynku, w nowym domn

S sklepy
zaraz do wynajęcia. Informacyi udzieli 
firma Perlberger i Schenker, Kraków, 
ul. Grodzka 48. 1907 3 3

Willa
w obrębie W ielkiego Krakowa, piętrowa z we­
randą, z wysokim parterem, oficyną, stajnią, wo­
zownią, drewutnią, dużym ogrodem warzywnym 
i owocowym, zaprowadzonym wodociągiem, ła­
zienką, instalacyą gazową itd., jest zaraz do 
sprzedania, oraz pare parcel budowlanych. Zgło­
szenia proszę pod adresem J. M., ul. Graniczna 
1. 2, parter. 2008 1 3

A f f i S f f C I  znai (}£1we wszystkich
a a  W  A  miejscowościach pań­
stwa bardzo wysoki zarobek przez sprze­
daż wyrobów firmy Braunauer Holz- 
rou!eaux u. ialousien-Manufaktur Holl- 
mann & Merkel Brousnov (Braunau) 
(Czechy). Efektowne nowości w haftach 
i storach drelichowych. 1998 1 3

Dla PP. Budowniczych i Przedsiębiorców!

$ e ! n z o  b e t o n i w r e
dźwigary budowlane, blachę cynkową, pocynkowaną i czarną, taczki, 
papę dachową, ter gazowy, rury gazowe, szyny kolejowe itd. itd.

poleca

K. Ue&eskfnd, Kraków
S t r a d o m  1 3 . 2023 1 8

Pierwszorzędna fnhryKa wytwornych haftów szwajcarskich
poszukuje we wszystkich miastach Galicyi pań, mających znajomości, do sprzedaży swych haftów 
do bielizny, haftowanych sukien, bluzek, chusteczek i t. d. podług wzorów. Wspaniałe nowości 
i osobliwości. Najświeższa moda paryzka. Wysoka prowizja. W ysyłka towaru do domu opłacona 
i oclona. Ceny w koronach i haleizach. Można pisać po polsku. Zgłoszenia przyjmuje pod znakiem 
Za. G. 701. Rudolf M o sse , St. Gallen, Szwajcarya. 1971 2 3

$9* U K T KRAKÓW
FlorrofisKa 47, Telefon 808.

d o  m a s z y n  do pi­
sania. -  W s r iz t a l  

r t p e r a c y i c y  dla maszyn do pisania, przyj­
muje abonament na naprawę i czyszczenie m a­
szyn. — Towar pierwszorzędny. Najdalej idące 
gw arancje. C en y  b e z  k o n k i ir e n c y i .  uenniki 
i na żądanie. 163 3 12

Bogato zaopatrzona wystawa am erykań skich  m ebli biu ­
row ych . — Najlepszych systemów a m erykańskie m a­
szyny do pisania, rachowania, powielania pisma i kopio­
wania. — P rzybory

Mark
Znak ochronny dla mebli.

2017 l 10 z ograniczoną poręką w Wiedniu.
Generalne zastępstwo posadzek slawosiskich dla Galicyi

- M l *

Kraków Tarnów
ul. Dietlowska 91. —  Telefon Nr. 2047/VI. ul. Krakowska 22-

Dostarcza na zamówienie, oraz układa posadzki. Towar uznano dawno za najlepszy.

odznacumj 
Bfljwyżsiemi napdaaiZakład pogrzebowy

P L J S i A
pny sl iw. Traasa I. i  tuż inj ;1kd Szczepańskim. —  Telefon Si 33L

£&ki*ś podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich
kt *jńw europejskich.

Kompletne wyprawy dla położnic. Specyalne pasy brzuszne. 
Hygieniczne paski dla Pań. —  Ekspedycya kobieca.

Wysyłki pocztą na prowincyę 2 razy dziennie. H I  k
S h a i t iu c m  franci, proszek do mycia włosów pakiet H

m zTaniej 
wszędzie 

poleca
S i ł a d a o t H S a i k l t a , ^

K R A K Ó W ,  ul. P ługa Np. 18.

Specyalne środki na porost włosów i do wytępienia łupieżu. 
Wszelkie wody toaletowe, grzebienie, szczotki do włosów, sukien, 
zębów i obuwia. Znakomita eseneya sosnowa. W  wielkim A  

wyborcę rozpylacze pokojowe i do podróży.
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M M I
w KrsRotf

l i  w i ł  A r  1 1 1  K a p i t a ł  a fe c u J a iP ! I S O  m i l i o n ó w  k s r s a .  i
I l I l i l M  i L t I J I C l X ^ I y U J y  Fundusze rezerwowe: 89 milionów koron, i
ffiiSIwi sża «er ss©' Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów, 

i?, Ryn5k §},, P’ R M , ....... .. Przyjmnjfi w kładki w  rachunku bieżącym i na. 1

i i  k s i ą ż e c z k i  w k M i o w e  K s s g t e t K r tJB |U r i i u y y i l U H U  giełdy kraj0we i zagraniczne pod najdo- 
^ię& SEe kwoty w y p S a ca  b e z  w y p o w ie d z e n ia .  godniejszymi warunkami.

P i l  f t i liii!! „ H i
X.

słynnej światowej marki B. B. (UrąueH) w beczkach, butelkach, syfonach — poleca,- Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie 
* 0 1  7  1 R ^ I Q O 7 ^ 7 0 ń ® l F I 0 n n  lA ł  CSilSralnfl Reprezentacya Uwaga: Prawdziwy „Prazdrój" Pilzneński
SjS Z  D f U W a f l i  i f l l u S Z C Z a i i S K I c y O  W  r l l Z H i c  i ? i i » b « M  1  ty lk 0  z marką B B na korkach- kapslach

--------------------------------------- (7.al. w  rok u  1842) --------------------------------------- H I  U l i  U w  9 l lU j j lu l l U l I w l i i l ł  i etykietach uwidocznioną. 53 50 78 -

( M n e

Irsaa^asMis, aasieSsMlc i wiedeńskie
F A V O R I T

szczecinie żumal 
s e z s n m s w

-» cena 1 korona, z prze­
syłką 1 korona 3 5  hal.

na wiosnę i lato 1910 roku zawierający 1S89 modeli jakoteż

S O T O U  HłOJE na snknie, kostyumy, 
żakiety, spódnice, szla­
froki, matynki, bieliznę 

damską i męską, rękawy, ubiory dla dzieci itd. oraz manekiny na wszelkie 
miary poleca M. LANDAU, Kraków, ul. Mikołajska 1. 7
Dla prenumeratorów w Krakowie dostawa do domu bezpłatna. 133 7 o

y w a a y I ciiodnikl z Linoleum - - - - 
wszelkie aTtykiiły eeratuwe psileea  f i r m a

158 5 20

P .  I  A .  N U S S B  A K J M
K r a k ó w ,  D ie t la  43.

Cssay s t a ł e  -  -  -  -  e ia d e r  n i s k i e !

Znakomite rydze kiszone
baryłko 5 kg. za 4 kor. franco wysyła. Zari- 
w n y  poczta U śc ie  r u s k ie .  io56 4 r>

Mieszkania
z 2 i 3  pokoi z kuchnią, łazionką etc. (oświetle­
nie gazowe) do wynajęcia od 1 kwietnia b. r. 
przy ul. Kołłątaja 1. 9. dawniej Poniatowskiego 
(Blich) wiadomość tamże. 1854 5 10

f i O B S E T Y
o
iO

najnowszej mody na sezoa wiosenny
poleca 

r e n o m o w a n a
paryska fabryka :

i o r s e t w

m\m
F l o r y n n s i i a  Z

H r a k ć u ?
(H otsl D rezd eń sk i).

Zamówienia na
fifiręfifu według miary wy- uuiiJŁlj taiewciaguSg.

Wielki wybór
oryg in a ln ych  parysk ich

Um
Gcrsefów.

Portrety
węglem, kredką, z fotografii, rysuje rę­
cznie, programy akwarelą, wykonuje na 
zamówienia „Zofia-4, Pędzichów 12, Kra­
ków. Cena przystępna. 1924 2 10

Ekonom
kawaler, starszy, z długą praktyką gospodarską, 
dobremi świadectwami, ma skromne wymagania. 
Broczkowski, Kraków. Sławkowska 9. 1887 3 3

Na raty Sj”k;uj
dla mężczyzn i pań. Pra­
wdziwy cechowany towar. 
4 kor. na miesiąc. Dostawa 
wszędzie. Zażądać karty za­
mówień. Dom wysyłkowy 
zegarów i kosztowności. R . 

Ł e c h n e r , Brzetysław (Lundenbnrg)Nr90.

885 8 0

LSItingera

prawnie cbroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią­
cego 60 li, 1 K 40 h, 2 K 80 h, 4 K. 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki 
Liiftiugera w drogueryi Józefa Efana- 
«a jako składzie głównym w Krakowie, 
ul. Szewska 1. 5. 1843 2 10

€3

rtata feisia
dla osób wielkiej tuszy. Usuwa nadmiar 
tłuszczu ludzkiego, mając przytem w ła­
sność orzeźwienia i odmłodzenia orga­

nizmu. Cena 3 K.

K?pfcl« ziołowe 
aromatyczni

odświeżają wonnie organizm Judzki, 
j f  a przez swoją zawartość soli jodowych 
S« oczyszczają krew i wzm acniają system 

kostny. Cena 1 K.

Kros boraioacwy
1 J gładzi, wydelikaca i wybiela już po 
J  2-dniowem użyciu szorsikie, popękane 

i czerwone ręce. Cena 1 K. Mydło bo- 
rasonowe 70 hal.

pasfyli pitrsiowo
usuwają szybko kaszel, chrypkę i zafle- 

gmienie. Cena 70 bal,

Pmz«K aa edwiojitait f
usnwa w 5— 10 minutach zupełnie bez- 

»  boleśnie i nieszkodliwie każde nwłosie- 
J > nie na twarzy i rękach. Cena słoika 

2 K  50 hal.

Wyłączny skład w aptece -
pod 238 38 50 ^

Kraków, Linia A-3 Nr. 45

Z A W I A D O M I E N I E !
Z dniem 12 marca b. r. otwarty został

H a n d e l  t o w a r ó w  k o r z e n ­
n y c h ,  d e l i k a t e s ó w  1 r ?n

1919 2 25 pod firmą

Kazimierz wIiie^
Kraków, ul. Fioryaógka 1. 23.

Kupujcie tylkft! -
Nowość! —  Aluminium! —  Nowość!

Aluminium
Alauninium
Aluminium

Alum iniowe nakrycia stołowe i kuchenne naczynia.
Aluminium jest najhygieniczniejszym, najpraktyczniejszym, w użyciu naj­

tańszym metalem.
nie przyjmuje ani rdzy ani śniedzi.
należy do szlachetnych metali —  jest nawskróś białym, 
w ogniu nie ulega zniszczeniu, ma przeto pierwszeństwo przed 
każdym innym metalem w użytku domowym.

Ponieważ mamy wyłączne zastępstwo holenderskiej fabryki na Galicyę, 
Bukowinę i Śląsk —  polecamy się jako najtańsze źródło nabycia tychże.

IVa próbę wysyłamy 6 łyżek, 6 widelców, 6 łyżeczek do herbaty tylko 
za 8 koron 80 hal., za 6 noży doliczamy 9 kor. —  Naczynia kuchenne podług 
cennika.

Dla Szpitali, pensyi, restauracyi itd. naczynia kompletne.
Jakość towaru pod gwarancyą — oraz czystość bez domieszki metalu. 
Na żądanie objaśnienia listowne. 1957 1 3i .. * „ - %

P © k £ t  E k s p e d y c y j n y  v-
R z e s z ó w ,  u l .  F i p c o w s k i e g o  1. 1 .ES IJ

■ Okazyjna nprzi^iżS
DYWANY nad łóżka w ślicznych wzorach kwiatowych, secesyjnych, perskich Jul) 
z figurami, gatunek gruby i lepszy od wszystkich dotychczasowych, z obu stron do 

użycia, 190 cm. długości, 90 cm. szerokości, za sztukę K 510.
Takie same na podłogę do jadalń, sypialń, salonów, wielkość 200 x  140 cm. K 6-45,

250 x  ICO cm. K 9 10, 280'x 180 cm. K 1175, 300 x  200 K 13 25.
KAPY na łóżka w kolorze bordc-au Inb zielonym, piękne, modno wzory i bardzo
dobry gatunek, ozdoba dia każdej sypialni, długość 200 cm. szerokość 150 cm., za 

parę K 7'25, te same serwety na stół 150/150 za sztukę X 3-—
W ysyłka za zaliczką. 1898 2 0

P ie rw sz y  G a licy jsk i specya lny eksportowy S o k i Dywanów
E S s r e k  E o p l t s  w  P r z e m y ś l a .

K R A W IE C  D A M SK I
Józef Gałązka

Jako specyalność: Kostyumy. — Okrycia. — Spódnice. 
W ykończenie staranne. sx3* C e n y  jp iP z jr s Ł c jy c łr ie .  
F l o r y a i i s k a  1 6 .  1193 6 16 F io r y a E a s k a  I G .

ń ia  11.111 iron
w całości lub części na hipotekę realności w 
Krakowie. Zgłoszenia: ,,.4 rn e is “  poste restante 
K r a k ó w , za okazaniem kwitu. 1941 3 3

P o ź y e z & f 1803 6 11

I-szej jakości

P o sa H i taztzo łk rac fcb w e
podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i

meblowe 239 28 0
Daj wór 14. JoacMm Steiaberfj, Starowiślna 83. Telefon 778

S23SS

Szlifiernia szkła lusirowego
i podlewania t o t o

A. Maryńezaka i fV).Woronleci(ikp
w Krakowie przy ul/Piotra Hlchsłuwskiego 2
wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 
i lacetowania szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne 
itp., oraz wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar­
czonego szkła, jakoteż podlewa zużyte, bez względu na 
format lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny elektryczne, pod facliowem^ kierowictwem. 
Ceny bardzo przystępne, wykonanie szybkie 1 staranne.

S t i s i i s a  o s r a n a  f f r a n .  C l a s n l e a le  1 S s ^ Ig ts s la

LG SY TURĘC 3

Losy tureckie są bardzo cenne, gdyż dają rocznie 6 ciągnień w  głównych wygranych 
■300.000, 2 0 0 .0 0 0  fran k ów  f t. d.

Nożna nabywać zawsze po kursie dziennym.

Polecam nadto na rafy miesięczne:
1 los turecki na raty miesięczne po 7'50 K, 91— K, 10 '— K.
5  l o s ó w  t u r e c k i c h  „  „  „  „  3 5 -—  K ,  4 5 ' —  K ,  5 0 ’ —  K.

25 losów tureckich „  „ „ „ 100-— K, 200'— K, 250'— K
Natychmiastowo. niepodzielno prawo gry na podstawie dokumentu kupna, sprzedaży, 

wystawionego stosownie do przepisów ustawy, zaraz po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie. 
Przesłanie pierwszej raty najlepiej uskutecznić przekazem; na życzenie może też być pobrana 
przez zaliczko.

E D W A R D  U H S M
Bom bankowy, Bernu (Morawskie), W ielki Plac 2 3 —25 (w domu własnym).

Ilzetelnycli. stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzio.
Niskio ceny. 1754 1 1 "  Dobra prow izja .

Fabryka wózków dziecięcych
I wyrobów koszykarskich

R .  L i p s t h i i ł z ,  K r r H i i i d ,  u l .  S ł s u K s u s k a  14.
Najnowsze modele wózków dziecięcych w wykwintnem wykonaniu — 
wszelkie wyroby koszykarskie w wielkim wyborze na składzio. Uskute­
cznianie wszelkich reperacji. 680 6 8

Cessrsrti i Królewski 
J L

A

D ostaw ia Dwora.

Paltoty wiosenne, ubrania, uniformy, płaszcze de­
szczowe i suknie damskie wszelkich rodzajów, 
w całości, wraz z podszewką i watowaniem far­
buje się, jak nowe, lub czyści chemicznie i do­
starcza prasowane zupełnie gotowe do noszenia.

System Fluss! M M : eiifcia Bszystjoj
Farhiarnia sukien jedwabnych i piór 
:: strusich we wszystkich kolorach ::

Szybka d ositu yn ! Z n ak om ite  w y k o n a n ie ! R isk ie  c sn y !

Z Y G M U N T  F L U S S
Nadworna sztaczsa Sarbiaraia l eMesaissua praiieia.

Własną składy jajtycag: w Hralswie lyifeg przy ality iw. Krzyża 1.7.
Fabryka: Berno 2ei!e 33. —  Telefon Nr. 576.

Proszę nuveiaś r.a moją l?s>jaą z powodu nadużyć•K. - *
Zamówienia z prowincyi jak najszybciej.

m

i
p i
I tmV.' -.. A

0̂03 1 10

mmmmm?*
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Najtańsze i najtrw alsze

OacM^ki cemenfosp
można wyrabiać tylko na i)atentowmnycli ma- 
szynach Dreistcni41 Dra Gasparego. Maszyn 
tych nie wolno naśladować żadnej firmie i wszel­
kie inne polecone maszyny są przestarzałego 
systemu. Zadać specyalnego cennika Nr. 239 
od fabryki specyalnych maszyn pod firmą:

$ a F ? p 82“sr I  S b a
Markranslaedf (Saksonia), lub od zastępcy: Przemysł 
cementowy, Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 1343 4 12

Ważne dla
Torebek papierowych i papieru pakunkowego dostarcza po przystępnych cenach 

Krajowa Fabryka torebek papierowych 1942 2 3
3PoćS«3TÓa?:z;e, 2 8 - 3 2 .

Ontvk i mechanik, li. Zwiiiiiig
Kraków, ulica Sła-wkowska I. 4.

| poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat, reperacyjny. 251 29  o

. O e n i z o t , właściciel Szkółek

poleca

wszelkie drzsy â i krzewy owocowe i ozdobne, róże, 
konirery, drzewa alejowe, wysadki na żywopłoty, wy- 
; , sadki szparagowe i truskawkowe i t. d., i t. d.

Cennik ilustrowany na żądanie darmo i opłatnie.
Adres na listy: EHesisoi, k h a a  (Kr. Posen).

1819 2 4

roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszych 3 Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia. 
Pierwszy, iedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu —  poleca

WfsMda R.
-Kraków, Plac Maryacki-
FMia: uL Sławkowska h

dla P. T. urzędników państw., antonomiczn., ofi- 
corów, adwokatów, notaryuszy, lekarzy, inży­
nierów, księży, profesorów, nauczycieli i straży 
skarbowej do najmożliwszej wysokości na 30 
letnią spłatę, załatwia za kondyktem i bez i 
informacyj w  sprawio ubezpieczenia na życio 
udziela ustnie lub pisemnie P.eprezentacya 
B eaE Q ten-V or8inu , Lwów, Kopernika 28,11 p

proszę iff przdNać
o zasobności mej firmy, i w tym celu w razie 
potrzeby przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju, zażądać kartą koresponden­
cyjną mego katalogu głównego z 3000 odbitek 
za darmo, opłaconego. O. i k. nadworny do­
stawca Hanus Konrad, Briix Nr 338 (Czechy). 

392 11 13

P o b o ż n ą
przystojną (ducha zakonnego) pannę, po 
ślubi przystojny kawaler, telegrafista 
Posag wymagany. Alfred poste restant 
Sianki via Turka. 1660 13 15

średnio przystojny szatyn, budowniczy, właści­
ciel biura, z panną przystojną, z dobrego domu, 
posażną i wychowaną praktycznie. Wymaga 
się, aby wiedziała, co jest życie, by była dobrą 
żoną, matką i dozgonną towarzyszką, dzielącą 
wszelkie koleje życia, dalej znajomości całego 
gospodarstwa domowego, przynajmniej jednego 
języka obcego światowego w słowie i piśmie, 
dobrej gry na fortepianie, jednem słowem ko­
biety, nie zaś lalki salonowej, czytającej cały 
dzień książki. Rzecz traktowana zupełnie seryo. 
Listy z załączoną fotografią należy nadsyłać 
pod adresem: „Okazicielowi starego gul­
dena papierowego z r. 1882, Nr 305 .589“  
poste restante Kraków. Na anonimy lub listy 
bez fotografii nio odpowiadam. Za dyskrecyę. 
ręczy słowem honoru. Pośrednictwa płatno ■wy­
kluczone. 1923 2 3

B e z p ła tn a

doradczyni!!
b e z p f a , ^

dlacier- 
piących 
jest na­
sza bar­
dzo zaj­
m ująca 
„K siąż­
ka za- 

darmo“ , któ­
rą istotnie 
zupełnie za- 
darmo, nie 
n ak ła d a ją c  
żadnego zo­
bowiązania, 
o fia ru jem y  
publiczności 
żądnej w ie­
dzy. W ielu 
chorych nie 
wie jeszcze, 
że w galw a­
nicznej sta­

łej elektryczności posiadany środek, aby­
śmy mogli zwalczać skutecznie oyólne 
osłabienie nerwowe, reumatyzm, ból gło­
wy, bezsenność, porażenia, newralgię, 
nerwowe zboczenia w trawieniu, osłabię 
nie wszelkiego rodzaju, niedokrwistość 

i najrozmaitsze choroby kobiece. 
Każdemu, kto się do nas zwróci, prze­

ślemy 1950

za d&ra® © p la $ «
tę broszurę w zamkniętej kopercie^ nie 
nakładając żadnego zobowiązania. Nigdy 
jeszcze w Austryi nie ofiarowano pu­
bliczności zupełnie za darmo tak cen­

nej pouczającej k s ią żk i.

E le M r o - i l i s r a i ig i iM s  Orsfjnaiion
Wiedeń, I., 8chwangas9e Nr t, Mezzanin 

Abt, 38.

R upon na k siażn a  za  d a rm o :
Do 12/3 1910

Elektro-Therapeutische Ordination
W ieu. I., Scbwaugasse Nr 1. Me­

zzanin, Abt. 38.
Proszę przysłać mi dziełko: Eine 

Abhandlung iiber modernę Blcktro- 
Therapie“ za darmo opłatnie w 

zamkniętej kopercie.

«•
y

Periumerya, grzebienie} 
osobliwe szczotki do pie- 
-  lęgnowania włosów



Sobota 12 Marca 1910. N O W A  R E F O R M A . Nr. 116. 9

Do nabycia w lepszych handlach kolonialnych I delikatesów. 
Wysyłki hurtowne

Handel win W. Bergel, c. i k. nadworny dost., Wiedeń

153 10 O
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SJ JózeSitów  sia K arm elick iej

ZAKŁAD DOROM 
ś®. j t o l  .

dla osieroconych chłopców  
w  K r a k o w i e ,  

ul. K a r m e l i c k a  66. — N r

t e l e f o n u  1 1 2  899 8 O

poleca wszelkie wyroby w zakres kwieciar- 
stwa wchodzące —  jako to:

Bukiety i wmM, Bukieciki kotylionowe, 
Wieńce, Dekorccye sol i t. p.

— Wykonanie punktualne i artystyczne.—  
Ceny jak najpi zystępniejsze.

Nadto poleca:
Szczepy ogrodowe; dziczki; krzewy ozdo­
bne; nasiona pastewne, warzywne i kwia­
towe; Kłęcze konwalij do forsowania.

i Munówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 
Cenniki, na żądanie, danno i opłatnie.

i i f a i l i C z a i i  i C j q © p  a g a i u f a d s  V

PN
8

>8
8

tooft
o

©

3H I
8
*
8
©

"8

8Uda
O

>#•

I a jle p s zy zn  i  n ą jp ra ltiycza le j- 
&*syua śro d ld e u i do p ra n ia

bielizny i wszelkich materyi oraz do mycia sprzętów
domowych jest ^ . . .  „

rt

z parowej fabryki mydła

Et  R o ż n o w lr ie g o  w  E ra fe o w ie .
Proszek karawanowy przewyższa jakością wszystkie 
tym podobne wyroby, jest najtańszym i bezwarun­
kowo najoszczędniejszym w użyciu. Świetnie wybiela 
bieliznę, nadaje jej przyjemny zapach i pod gwa- 
rancyą nie zawiera żadnych szkodliwych dla bielizny 
i rąk składników. Żądać wszędzie w pakietach po 20 
i 40 hal., wystrzegać się naśladownictw, prawdziwy 
tylko z marką ochronną Uialbląd. 1678 4 5

SaaasaSjg

C. k. Nadworni Dostawcy

Heilmann Kohn i Synowie
1731 5 10 w Krakowie, Rynek główny II ą
polecają na sezon obecny swój bogato zaopatrzony magazyn gotowych 
ubrań męskich i dziocinuych własnego wyrobu. —  Na żądanie wykonujemy ffe

Wełny, włóczki, bawełny, Jedwabie do haftu, robót 
drutowych i szydełkowych, kanwy i wszeLsie roboty 

zaczęte na kanwie, suknie, płótnie i t. d.
ETjss poleca w wielkim wyborze i po niskich cenach k s

KRAKÓW, G R O D Z K A  2 .

Cenniki
tfurmo 

i opłatnie.

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 
łubiany, mimo że istnieje wiele naśladownictw pod różnemi

mianami ?
• "R r t  0T38ń Gramofon z piszącym aniołkiem trwa wiecznie i  nigdy 

się nie psuje.
" R n  or-'»- Gramofon z piszącym aniołkiem gra bez szmeru, wy- 
■O”  raźnie i przyjemnie.
T > p u b l ic z n o ś ć  kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
-O G  później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w  swoim 
rodzaju i poleca go dalej znajomym.
T > „  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły 
- D t /  i bez igły. ^
R n  Pr&w dziwe płyty z piszącym aniołkiem mają zdjęcia wo 
-D G  wszystkich językach i w największym wyborze pierwszorzę­
dnych artystów w świecie.
T> „  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można 
b J  na nich i  1000 razy grać. 924 14 20

Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 kor.

Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem odznaczeniem 
GRAND PRIX.

Lwów
SyksturKa L. Z

Tel. 2033/11.

Akc. Toiv. Gramofonów w Londynie.
Jeneralny zastąpca

s J T  W s & E ® : » ?

K r a k i w
T,ja 71 (obok

Tel. 641. 
r*ffflsa

Fmrbiwulu, £ ̂ emiezua pralatla
Ferd. SIc!ranberqa Synów

Ci i k. dostawców dworu.
Fabryka: U l^ ie d L e i t a ,  I ś L I J Ź . ,  M l A S s d o r ^ f ,  S i c k e n b e u g g a s s e  4 fe -S .

Skład główny: I S T i e d e - M . ,  I . ,  - t y l f e o  3 . 5  (w domu własnym).
Składy we wszystkich dzielnicach; przyjmuje się we wszystkich większycli miastach prowincyonalnych. Far- 
biarnia i chemiczna pralnia dla garderoby męskiej i damskiej, koronek, firanek, materyj na meble, piór, 
parasolek, rękawiczek i wszelkiej toalety. EaOCSria Z p^OW m cyi SSylik®. Na zapytania listowne odpo-

wiada się natychmiast. 1952 i 6
O s t r z e ż e n i e :  Z powodu, że inn9 firmy brane są za naszą, prosimy uważać dobrze na brzmienie naszej firmy.

Czytajcie!
Bez krzykliwej rei.lamy i szumnej nazwy to­

waru polecam doborową

w najlepszych gatunkach

Gr. Dekorde Kraków
Szewska 2. (vis h vis drogueryi p. Hanaka).
Bezpłatna dostawa nafty do domu. —  Sprzedaż 
hurtownia i częściowa. 1861 3 5

2 » i i a , k © m i i d

jte rta ia  z wieżą
w s z ę d z i e  

w kraju 
do nabycia

w K r a k o w i e .
Rok założenia 1853. 121 17 o

1 ilUiiSuili'

LOTT! KORALI
w Krakowie, ulica Grodzka L 9.

poleca na sezon obecny konfekcyę dziecięcą 
dla chłopców i dziewcząt, także szlafroki, spó­
dnice, bluzki, halki i t.’  d. 1883 2 24

Willa
piętrowa z balkonem, w najzdrowszem 
położeniu, przy samym gościńcu, odda­
lona paręset kroków od „Wielkiego 
Krakowa“ , składająca się z 5 pokoi na 
piętrze, 3 pokoi, kuchni, spiżarni, przed­
pokoi i ozdobnej krytej werandy, oraz 
łazienki na parterze, piwnicy, maglowni, 
drewutni, składu na węgle, wozowni i 
z obszernym ogrodem owocowym i wa­
rzywnym, do wydzierżawienia od dnia 
20 kwietnia b. r. Bliższej wiadomości 
udzieli adwokat Dr Kwieciński, Grodz­
ka 26, II piętro. 1887 2 3

iiiiiiiigeii
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Generalne zastępstwo: Kraków, LWzasińs.ta 11. Nr telefonu 2047/VIII. 46 10 o

Kto ma poczucie piękna i jest zwolennikiem dobrej muzyki, wybierze 
tylko i jedynie znakomity, francuski
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oddający tak muzykę, jak i głos Judzki, nadzwyczaj wiernie i czysto, z natu­
ralną silą i barwą. Gra bez zmiany igły, szafirem, na płytach nieskończenie 
trwałych. ■ Dlatego jedyny do tańca. Wspaniale nowe zdjęcia polskie. Prze­
róbki gramofonów na system Pa t h e .  Korzystna wymiana starych płyt.

Naprawy we własnej pracowni.
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Rrak&sp, Szewska Ł» 618 13 15 Telgte ii- i
Żądajcie spisów i wyjaśnień dar­

mo i opłatnie. 
a & s i a a  Cery nisbie. a a s s & a

l i

Ho* f 9S9b9«fe, ciila- 
r@®e, omniiaus?, Ho- 
i e l e  w o z ó w  1913 n a  

s k ła d z ie . 1860 3 0

ubiory wedle miary i udzielamy też kredytu na dogodne spłaty miesięczne.
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(Neusteinowskie pigułki Elżbiety)
Przed wszystkiemi podobnemi przetworami pod każdym względem należy się im pierwszeń- j 
stwo. Pigułki te nie zawierają żadnych szkodliwych substancyj; używane z bardzo wielkim !
skutkiem W chorobach dolnych organów ciała, rozwalniają łatwo, czyszczą krew ; żaden i 
środek leczniczy nie jest korzystniejszy i przytem tak zupełnie nieszkodliwy do zwalczania

Z a t w a r d z e n i a
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z powodu ocukrzonej formy chętnie zażywają

je  nawet dzieci. 168 18 20
Pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 halerzy: zwój, obejm ujący 8 
pudełek, a więc 120 pigułek, kosztuje tylko 2 K. Po otrzymaniu należytości 

K 2 '45 wysyła się 1 zwój pigułek opłatnie. 
n etr7 Q 7 Q n ia i ł^zed  naśladownictwami ostrzega się usilnie. Żądać „Filipa | 
U M I& u łuIIIu i Neusteina pigułek rozwalniajacych'1. Prawdziwo tylko wtedy, 
gdy każde pudełko i  pouczenie opatrzone jest naszym podług ustawy proto­
kołowanym znakiem ochronnym, wyciśniętym czerwono-czarnym drukiem „Św . j  

Leopold“  i podpisem „Filip Neustein, aptokarz:‘ . Nasze protokołowane opako­
wanie musi mieć podpis naszej firmy-, Apteka FILIPA  NEUSTEINA pod „Św . 
Leopoldem1* Wiedeń, I., Plankengasse_ 6. — Skład w Krakowie w aptekach: 

K. Wiszniewskiego, W. Redylta i K. Jahra (dawniej Gralewskiego),

NOkO otwarta i le c z h r n ia

I i - i © s j e l i  L .  8 1 5 . H£.7 mSm

W s a .  .. w i e e s o ^ y !

Istniejąca od dawna 580 9 0

lp Ż §E 7Jtf!M  fe lp ii l  poi! DRBq J.' SlMplSCflfEI
znajduje się z a w s z e  przy pi. WW. Świętych L. 8 i poleca w f e lk S  \vyhói‘ n o w y c h  d z ie ł  
beletrystycznych i naukowych w rozmaitych językach, jak również bogato zaopatrzony dział

książek angielskich.
P. T. abonentom z prowincyi wysyła się książki w specyalnyeh skrzyneczkach.

tunku 8 d .  1 kg

1 kilogram szarych, dartych 2 K, na pół 
białych 2'80 K, białych 4 K , przedniej 
jakości, miokicli jak puch 6 If, najwy- 
brodniejszych dartych, w najlepszym ga- 

puchu szarego 6 E. białego 10 K, puchu z piersi 12 K. 
Pocza.wszy od 5 kg. opłatnie.

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, 
i W  <13. żółtego lub białego zapału (nan-

kingu) pierzyna wielkości 180x116  cm., oraz 2 poduszki, mające po 8 0 x 5 8  cm. 
dostatecznie napełnione nowemi szaremi oczyszczonemu do napełniania zdatnymi, trwa- 
łemi pierzami. 16 K. półpnehem 20 K, puchem 24 K. sama pierzyna 12, 14, 16 K. 
poduszka 3, 3'50, 4 K. pierzyny wielkości 180x140  cm. 15, 18, 20 K, poduszki 
U 0x70 lub 8 0 x 8 0  cm. mające, 4'50, 5. 5 50 K. Piernaty z dymki, 1 80x116  cm, 13, 
15 K. W ysyłka za zaliczką, wyżej 10 X  opłacona, opakowanie za darmo. — Max Ber­
ger w Deszenicach (Deschenitz) Nr 699 (Las Czeski). Cennik materaców, kołder, oble- 
czeń i wszelkich innych części pościeli za darmo, opłacony. Nienadający się towar 

wymieniam lub zwracam pieniądze. 823 8 52

K a w a le r
lat 40, katolik, były fabrykant, posia­
dający w gotówce 120.000 kor., pragnie 
poznać w celacb matrymonialnych pan­
nę lub wdowę bezdzietną, w wieku od 
25— 35, z posagiem. Dyskrecya zape­
wniona. Zgłoszenia listowne do 1 kwie­
tnia, Warszawa poste restante okazi­
cielowi kwitu 1. 76. >794 2 3

niespodzianka, jeżeli podarki dlaswego otocze­
nia nabędziecie u mej firmy i w tym celu kar­
tą korespondencyjną zażądacie mego obficie 
ilustrowanego głównego katalogu z 3000 odbi­
tek za darmo, opłaconego. C. i k. nadworny 
dostawca R a n n s  K o n r a d . Brii:t Nr 326 (Czechy) 

381 12 13

pod firmą

s s r  i d w i i t Y
używane wyborowe, mę­
skie i damskie, nowej 

Ł konstrukcji K  36, 46", 
56. Nowe z gwarancyą 
na 2 lata K  90, z wol- 
nobiegiem K  110. W y ­

syłka za zaliczką po otrzymaniu zadatku K 15. 
Latarki K  4. 5. Płaszcze K 5, 6, 8. W ęże K 4, 5. 
Stój niki K  2. Pompy nożne K  3, ręczne E  2. 
Nowość! Płyn do niklowania dla cyklistów nie­
zbędny K ł-7 0 , S ta n is ła w  R unfiStakia , W ie­
deń, III,, Weissgarberlande 5S/5. 973 7 10

Warsztaty i m a ­
szyny do naprawy 

samochodów 
i motórów wszel­
kich systemów.

Sldad benzyny, oliwy 
i smarów.

Towarzystwo
dla sprzedaży

motorów i samochodów
w Erakowie 

Spółka z odp. ogr.
Kraków, ul. św. Filipa 9.

i i i i i i i i i i i i r a  
n e i i i i s

P il

przy ul. św. Jana 1.13. vis-a-vis c. k. Sądu

poleca nabiał w najlepszej jakości,' oraz zdrowotną 
kuchnię mięsną i jarską, jak rówuież o każdej porze 
dnia znakomitą kawę, herbatę, czekoladę i t. p. 

Lokal otwarty od godziny 6-tej rano. I



10 Nr 116. N O W A  R E F O R M A Sobota 12 Marca 1910.

Meble
Justra, obrazy, rzeźby, akwaryum, książ­
ki, z powodu wyjazdu do sprzedania. 
Oglądać można do 10 rano i od 2— 5 
po poł. Ul. Rakowicka 14, II p. 1093 i  2

mogący złożyć 25.000 koron i więcej 
kaucyi, szuka poważnego zastępstwa. 
Zgłoszenia przyjmuje „W . poste 
restante K rak ów , za okazaniem kwitu 
iaseratowego. 1979 i  5

wszystkich krajów wyrabia inżynier 173!

M .  G S Ł B H A U S
przez władzą autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
I t T I . ,  3 Y E a b a ? i a ] l i . i J j r © : ! ? s t ; K » & s s ©  N T r »  2 7 .

: :  n n c u s H a  : :
jest od 60 łat bardzo dobrym środkiem 
domowym. Wystrzegać się licliycli na­
śladowali i uważać na nazwę „I fea sa y 55 
gdyż tylko ta nazwa poręcza za rzetel­
ność. Można dostać w aptekach, dro- 
gucryach, składach perfum i w handlach 
tego rodzaju. Cena zielonej flaszki 2 ko­
rony i 1 kor. 20 hal. 1126 G 20

a s a a a p a e u a a M a i

P f 7 ii samotnej, uczciwej Niemce, za- 
r iŁ jf  mieszkałyby (bez wiktu) dwie 
panienki ze szkół. Zgłoszenia: „Jułieita11 
poste restante Kraków. 1932 i 4 dobrze zbudowanej i wygodnej kamie­

nicy, blizko śródmieścia położonej w Kra­
kowie. do kupna. Listowne zgłoszenia 
pod J, A. R. przyjmuje handel W. Ru- 
tkowskiego w Krakowie, przy ul. Szcze­
pańskiej 1. 11. 1855 i 4wyciętą, po cenie kor. 2'50 za 100 kg. 

loco Czudec, ma na sprzedaż Z a rsą d  
dŚ&S* C zu d e c , p. lOCO. 1994 1 6 P f t L H R N If i  K S W ?

palesaeaą ieteee
j hni<fo@Mla

$SSiA£F8 -ny5or3wa ssieaKt
Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić

t u ™  2 m T Ą  CYGARETOWE 9? 1 W  * s J  vSALV£SGL“ .
Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 
więc nic dziwnego, żo pali się lekko i równo, a dym jest łagodny 
i chłodny. Własności te podwyższa jeszcze umieszczona w ustniku

„ W A T A  3 A I .V £ 6 Q Ł «
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych —  wskutek 
swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący tytoń, chcąc 
uniknąć zatrucia nikotyną, powinien, palić tylko w cygarniczkach 

szklanych z watą ..SALYESOL” . !
Oryginalny pakiecik „Waty Sałyesol" wystarcza na 200—400 pa­
pierosów lub cygar. 1000 sztuk tutek ..Framos'" a Korony, 10 cy­
garniczek 1 Korona 20 hal. Pakiecik waty „RalcesoF 30 lub GO hal.

Zakład przemysłowy wyrobów papie rowych „ M O R E S 51.

- Mr. W. Bełdowski, Kraków. 1796% 0

4-letnich,dobrze ujeżdżonych,reaścistych, 
guiadych, miary 143,ą, oba wałachy, do 
sprzedania. Oglądać można codziennie 
12—2 w południe, ul. Zacisze 8. 19311 s

iM? Hf o.

m. JH W O R N IC K Ł
Ppk° ju umeblowanego 

r W U ń U jb l i l f  z osobnym wchodem 
dla dwojga osób, od 15 marca albo 1 
kwietnia. Adres i eona pod M. Z. 22 
poste restante Kraków. 185G 3 3

-  -  -  -  -  K s i ę g a r a l a  -  -  -  -  -  

G. Gc&et&ssera i Sg. vs Era^owie
ESI poleca jako bardzo aktualna, a dla Ro- { p i  

dziców i Wychowawców niezmiernie wa-
żną książkę p. t . : |||

ggj A lk o h o l  i P r c -s ły iu cy a  a  sh e »  g g  
m  rew y  w eaer-ycsżi® , G r u ź lic a  s®* 

a Samobójstw©. |®j
Szare opowieści z codziennego życia na 

O j  tle wspomnień starego lekarza liomeo- |jjB| 
fsas paty, tudzież na podstawie najnow- 
R s j szych dzieł przyrodniczych, społecznych |||j 
|j£| i lekarskich osnnł
Ki Prof. E M I L  W Y R O B E K .  Ul

wyborowe szynki, spccyalnc kiełbasy 
w kilku gatunkach smaczną młodą 

wędzonkę, poleca

A n d rz e j R ó ż y c k i
K raków , Sław kow ska 2 2 .

Zamówienia odwrotnie. •—  ■—  — ■ 
1939 2 10 '—  —  Cenniki opłatnic.

X£s3$g arn ia  5 . A . K rzyżaac w sk ie g o
poleca dzieła pedagogiczne Reussnera do bar. 
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych Ję­
zyków w Szkole i w Domu, bez nauczyciela

z objaśnieniem wym owy i kluczem p. t . :

w Dąbrowie,
poszukuje początkującego k jm cyjńeH - 
źa. Posada zaraz do objęcia. 2002 1- 4 W ied eń  I.

Bausrmarkt !2
P o l s k o - N i e m i e c k i  kurs I-szy K 

f i f A  2-40 — kurs Il-g i K  480 . — P o l s k o -  
F r a s s c u s l t lk u r s  I-szyK G -60— knrs 

ft, « a il-iri K  9'60. — P o l s k o - A n g i e l s k i  
H H fiflgkurs J-szy K  2'30 — kurs U -gi IC 3'60. 

P o i s k o  -  ł S o s y i s k i  kurs I-sz.y K 
4'20 — Jl-gi kurs K  5.10. A m e r y ­

k a ń s k i  p r z e w o d n i k  z rozmówkami au- 
giclskiem i 1C lTO. 586 5 24

Cena egzemplarza 3 K. Tegoż autora: 
Choroby a małżeństwo. Cena 3 kor. 
Śmiertelność i choroby jako skutek 
rozwiązłego życia. Cena 60 hal. — Do 
nabycia we wszystkich księgarniach.

i k. Dostawca nadworny 
i kameralny.

do sprzedania lub wydzierżawienia willa 
o 12 pokojach z urządzeniem. Zgłosze­
nia: A. Grabowska, Wieliczka. 18914 to

Filia  L w ów
Hetmańska 12.

w Szczawnicy.
poszukuje kilku zdolnych k e lia e P tó W  
do iukassa, na sezon letni. isso 2 4

na świeżem maśle, w abonamencie lub codzieii- 
nio wydaje Internat dla Nauczycielek, Kraków, 
ul. Szewska 20, II p. Tam że piękny, frontowy 
pokój wspólny dla Panienek do wynajęcia.

1859 2 6

poszukuje Towarzystwa, któreby się za­
jęło eksploataeyą węgla i nafty na tu­
tejszych gruntach.

Zgłoszenia: Urząd gminny Ryglice 
(poczta i  telegraf w  miejscu). 1936 2 3

N iezw yk ły  s k ł a d  
p o r t y  e r  w e łn ia ­
n ych  z  d ra p ery a - 
mi lub b ez  nieii, 
p o r t y e r  su k ien ­
nych , p lu szow y ch  
z a p lik a c ja m i, c -  
ra z  m a i e r y a f ó w  
m e b l o w y c h  w e  
w sze lk ich  m ożli­
w y ch  ga tu n k a ch . 
C eny u m iark ow a ­
no. ...................... J9G1

i a B o a a a a c n n a a a

a  O grom ny w y b ó r  
. kap  n a  ł ó ż k a ,  , 
" s to ły , fo r te p ia ­

ny, pianina, kap  J 
n a  łóżk a  p o d w ó j-  ij 
nych, k o łd er p iko- f  
w y ch  i f i a n e l o - S  
w y ch , k o có w  do 
p odróży , na  konie 
i do p o w o z ó w . G a­
tunek  przedni, - -

oaat(3£snf5Ł3£3Qcaa

Wyłączne zastępstwo fabryk Bo- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów. II p. w W ieliczce, jest zaraz do sprzedania. — 

Sadu i ogrodu 4  morgi, oficyny, stajnie i sto­
doła. Wiadomość W . Soból w W ieliczce. 1873 3 6 z ogrodem, polem, skałą wapienną i przy- 

należuościami, blisko stacyi kolejowej 
Krzeszowice, przy lasku, za przystępną 
cenę do sprzedania. Wiadomość: Fran­
ciszek Wójcik, Tenc-zynek. 1S47 3 3 ■

w okolicy Krakowa' przyjmie zaraz 
zdolnego urzędnika , biurowego,
dobrego korespondenta polsko-niemie­
ckiego, wyćwiczonego w pisaniu na ma­
szynie i znającego dobrze stenografię 
niemiecką. Szczegółowe zgłoszenia listo­
wne z podaniem referencji i wysokości 
pensyi, przyjmuje pod Y« 2937“  
A dministracya „N. Reformy1'. 1937 2 3

W  Prądniku Czewonym 1. 36, kwadrans dro­
g i  od Krakowa, są w bardzo ładnej willi do 
wynajęcia od 1 kwietnia b. r . :

3 pokoje duże i wysokie, na parterze, z w e­
randą na ogród, z przedpokojem i osobnem 
wejściem , z kuchnią lub bez kuchni.

3 pokoje na I piętrze, (albo osobno 1 pokój, 
a osobno 2 pokoje) bardzo ludne i słoneczne, 
z ładnym widokiem na pola i  ogrody.

Bliższe wyjaśnienia na miejscu. 1992 1 2

poszukuje adwokat I ? r  Ł i i u t e e J i a c I i  w  
S ą n r o w i c .  19™ 2 4Cech złotników i jubilerów w Kra­

kowie przestrzega P. Tl Publiczność, 
aby we własnym interesie n ie ©dda- 
waSa do naprawy pr-sefliEasSów zSo- 
tycŁ i srebrnysli zegarmistrzom, 
a to z tego powodu, żc przyjętych do 
napraw przedmiotów sami wykonać nie 
mogą a są tylko pośrednikami, i na za­
sadzie uprawnienia do wykonywania li 
tylko zegarmistrzowstwa, nie wolno im 
przyj m o wać na praw.

P. T. Publiczność przez oddawanie 
do naprawy przedmiotów złotych i srebr­
nych zegarmistrzom, naraża się na 
ziiacace straty, już ze względu na 
pośrednictwo i ze względu na to, że 
naprawa nigdy nie jest dokładnie usku­
teczniona. 2007 1 3

do sppzetlassla
w powiecie gorlickim, o powierzchni 450 
morgów, z czego 105 morgów lasu czę­
ścią; .rębnego, gleba bardzo urodzajna 
zawierająca margiel, dom mieszkalny 
murowany w bardzo dobrym stanie, in­
wentarze żywe i martwe wspaniałe, od­
ległość od stacyi kolei 5 kim. Długi 
bankowo i kasowe 117.831.

Majątek Icisowy o powierzchni 273 
morgi lasu w powiecie nowotarskim, 
buk, jodła, świerk, interes w najbliższej 
przyszłości. Cena 05.000 koron, bez 
długu. 19-16 2 5

Łaskawe zgłoszenia do Konc. Centr. 
biura kupna sprzedaży majątków i real- 
no.śe-i Kraków, Rynek 4,1. telefonu 1090.

S io n k u r s
Kasa zaliczkowa w Złoczowie Przyj­

mie natychmiast ru ty n ow an ego  Si’  
lswidatora-?)i£Chaltera z płacą roczną 
1800 K do 2400, zależną od kwalifika­
c ji  i uzdolnienia.

Termin do wnoszenia udokumentowa­
nych podań do 25 marca 191®«

w Nowym Targu, 1999 1 2

poszukuje rutynowanego k ierow n ik a  
dla działu kolonialno-spożywczego. Pe­
tenci mają przesłać odpis świadectw i 
fotografię na ręce prezesa ks. Jana Bu­
łata. Kaucya 2Ó00 koron gotówką. Re- 
muneracya 200 koron miesięcznie.

w -

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. Na zapytania odpowiada 
się dokładnie; katalogi darmo i opłatnie; kosztorysy całych urządzeń wypra­

cowuje się bezpłatnie.

| : Nowości na suknie damskie :
a  jako to: jedwabie, wełny, flanelki i barchany. 1.76 d o  I

| Goicie feesŜ Eimp, żakiety* i |
| Znakomite pończochy damskie |
&■ oraz pończoszki i skarpeteczki dla chiopców i panienek ^
Y  poleca po cenach najniższych Y

3 - i c t n i c

poręczenieporęczenie
wodny, murowany, trzypiętrowy, blachą 
kryty, o sile 30 HP. w Nowym {Sączu 
w samem mieście, urządzony wedle naj­
nowszego systemu o 2 parach francu­
skich kamieni, 5 parach walców i ho­
lendrze na krupy, wszystko w najle­
pszym stanie wraz z mieszkaniem, jest 
z wolnej ręki d o  syrzsilania 5ub w y - 
d z ie rź sw isn ia  pod korzystnemi wa- 
rankaini. Wiadomość u właściciela I. L. 
w Krakowie, ulica Jasna 1. 3, parter, 
drzwi na prawo. 19)5 1 3

Największy i najzasobniejszy dom p o u 'c r o v v ,  
m a s z y n  d o  s z y c i a  i c z ę ś c i  s k i a d o -  
w y c h .  Pierwszorzędne rowery z kołom wolno 
biegnącem i wstecznem hamulcem od 95 K, 
piasty .Tauus zo wstecznym hamulcem 1-roczno 
poręczenie 15 K, płaszcze począwszy od 4 K, 
dobre węże, pierwszorzędne pedały i łańcuszki 
począwszy od 30 h., dzwonki do rowerów po­
cząwszy od 1 K, lampy acetylenowe począwszy 
od 2 K, ochrony przed błotem blaszane lub 
drewniane 2 20 K, tudzież siodła, torby, osi, 
otoki wszelkich systemów są na składzie i bar­
dzo tanie. Zażądać wspaniałego katalogu 1910 
za darmo, opłaconego. Dom przywozowy dla 
przemysłu domowego M a x  S k u l c z k y  Wie. 
deń, I , Stubc-nrino Nr. 6. 1575 3 24

mogą się czesać i nabywać -po 
cenach nader umiarkowanych sta­
rannie wykończone warkocze, loki, 
grzywki, podkładki, postiże i inne 
tym podobne wyroby z włosów.

1954 1 o

r e a ln o ś ć ,  g o s p o d a r s t w o  w ie js k i:? , fa b r y ­
k ą , b e t e l  i  fc d . lub jak i inny In te r e s  każdego 
rodzaju sprzedać, zamienić lub kupić, hipotekę 
obciążyr lub mice udział, niccli się zwróci z za­
ufaniem do adm inistracji G e s łe r . u a tp  In v a -  
IideiuiartU , tYicdeń, I., Nibelungongnsso 7. 
Pachowy urzędnik przybywa b e z p ła tn ie  wszę­

dzie do domu. H ie  p ła c i  s i ę  p r o w i z j i .  * ' 
1849 1 0

9d300do500kor@n 
- - - - - - -  miesięcznieTowarzystwa IMmm w Wojniczu 1

odbędzie się dcia 30  marca 1910 v.
t. j. we środę o godzinie 3 po południu 

w sali Rady gminnej.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie D yrekcji z zamknięcia 

rachunków za rok 1909;
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 

z zamknięcia rachunkowego za rok 
1909 z wnioskiem udzielenia Dy-
rckcyi absolutorym;

4) Wniosek Rady Nadzorczej co do po­
działu zyskówi

5. Wybór czterech człoków Radj Nad­
zorczej i zatwierdzenie wyboru je­
dnego członka i zastępcy Dyrekcyi;

6. Wybór komisyi rewizyjnej nar. 1910;
7. Wnioski członków. 1997

W  Wojniczu dnia 9 marca 1910.

Sekretarz: Prezes:
Stanisław CJtajka. Adam Jordan.

zarobią osoby każdogo etauu przez sprzedaż 
prawnio w państwie austryackiem dozwolonych 
papierów wartościowych i losów. Kaucya nie 
jest wymagana. Promie obligacyjne i spłaty 
tychżo są u mnie tańsze, niż w innych firmach 
bankowych, przez co są pokupniejsze. Każdy 
agent dostanie osobno gratyfikację. Zapytania 
listowne w polskim jezvku. (J. Braun, Budapeszt 
V. Bela u. ‘  1990 1 3

potrzebny dla Krakowa i prowincyi do samograjacyeli orkie 
stryonów, w Galicyi dobrego przyjęcia doznających i ulubio 

nych. Korespondencja niemiecka. Zgłoszenia:

K^gST ' K Ł E S P R T A R
h P p a g a ,  E i s e i s g a s s e  1 1 .  \ ior>i i:

i wszelką bieliznę dla hoteli, łazien i do­
mowej potrzeby można kupić tanio_ w naj­
lepszej jakości tylko w tkali i i  domu 

wy.syłkowym pierwszorzędnym

Braci SSrejcar
D o b r u s k a, C z e c h y .

Jedynie nasze wyroby są przez sądowych 
zaprzysiężonych znawców i fachowców 

uznane za najlepsze i  najtańsze.
Z powodu zakupienia jeszcze taniej przę­
dzy sprzedajemy po zniżonej cenie, do­
póki starczy zapas, następująco Wyroby: 
6 prześcieradeł pierwszorzędnej jakości, 

bielonych bez bzwu, 150/200  m. ma­
jących tylko za K  13'60, sztukę płótna 
rumburskiego, nadającego się na wsze­
laką bieliznę, 20 m e tr ó w  za Iv 11-— ; 

1 sztuka bardzo dobrej weby na lepszą 
bieliznę 82 ctm. szeroka, 20 m. długa 
za K  16'— ;

1 sztukę bardzo dobrej weby na poszwy 
180 cm. szeroka, 14m. długa, zaK 22 '50 ; 

Próbki najświeższych zefirów i wszelkich 
lnianych i bawełnianych wyrobów za 

darmo opłacone. 1519 3 0

w kurczowym kaszlu dzieci i doro­
słych może wyświadczyć najlepszą 

usługę.

Seî d orzsczea l3»ar&idc!g.
Zapylać się swego lekarza, " i ® !  

Plaszka K 2 '20, Pocztą opłatnie po otrzy­
maniu K 2 ‘90. 3 flaszki po otrzymaniu 7 K. 

10 flaszek po otrzymaniu 20 K. 
W yrób i główny skład

W  A P T E C E  B .  F R A G i\ E R A
c. k. nadw. dostawcy, Praga-lil., Nr 203. 
Można dostać prawic w każdej aptece.

Zwracać uwagę na na- 
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak

ochronny. •

nauaje na pewno i nu zawsze mój wy­
próbowany przezemnic samą i o<l 12 lat 
używany zo skutkiem środek Pani N. 
Jłiek, Ołomuniec łł. Proszę zwrócić się 
do innie 7, zaufaniem, jako do kobiety 
kobieta. Nie używam krzykliwej rekla­
my, lecz pisemnie ręczę, jako jedyna 
właścicielka wynalazku, za skutek w każ­
dym wieku. Listy tylko z ciekawości 
niepożądane. Na odpowiedź załączyć 2 
marki po 10 h. Wysyłam stale do naj­
słynniejszych artystek i pań z wyso­
kiej szlachty. 1988 1 5

drukarni 1* K,Z  Drukarni Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10,


